Dzisiejsze ABC z dodatkiem (razem 12 str.) kosztuje 10 gr. 


10 gr. ARB í 10 gr. 


NOWINY CODZIENNE 


Nr. 47 A 


Trybunał odrzucił wniosek przysieślych 


Lwów, 12. 2. Na sobotniej roz- 
prawie przeciwko inż. Doboszyń- 


skiemu, która stała pod znakiem PRĄSĄ  LONDYŃSKA gubiliśmy naród", po czym zarzą- 


odczytywania  zawnioskowanych | 
aktów, zaszedł sensacyjny wypa- ! 
dek, który wywołał duże wraże- | 
nie. | 

W pewnej chwili w imieniu sę- 
dziów przysięgłych podniósł się 
inż. Dec i oświadczył: 

— Wysoki Trybunale! W imie- 
niu ławy przysięgłych stawiam 
wniosek o odczytanie protoku- 
łu zeznań Doboszyńskiego, jakie 
złożył na prowadzonej przy 
drzwiach zamkniętych rozprawie 
w Sądzie krakowskim. (Zeznania 
te dotyczyły okresu służby wojsk. 
— inż. Doboszyńskiego — przyp. 
Redakcji). 

Wniosek iawy przysięgłych jest 
niezwykle sensacyjny, jeżeli cię 
zważy, że już na początku roz- 
Prawy przy okazji przestuchiwa- 
nia oskarżonego obrona postawiła 
Wniosek o przesłuchanie Dobo- 
Szyńskiego na te wlaśnie akolicz- 
ności i wnosila o prowadzenie 
rozprawy przy drzwiach zamknię- 
tych, jednakowoż Trybunał od- 
mówił wówczas wnioskowi obro- 
BY, a prokurator zapowiedział 
ściganie oskarżonego za zdradę 
tajemnice wojskowych, czego miał 
dokonać przez zeznawanie w Kra- 


Specjalista od tortur w Polsce 


`~ 


Warszawa, niedziela 13 lutego 1938 r. 


„IDEĄ ŻYDOWSKĄ JEST IDEA WYZYSKU". 


o odczytanie zeznań Doboszyńskiego 
złożonych na tajnej rozprawie w Krakowie 


kowie przy drzwiach zamknię- 


tych. 


O MARSZU NA 
MYŚLENICE 

Przez kilka godzin z rzędu 
trwa odczytywanie aktów. Zain- 
teresowanie budzą odczytywane 
wyroki sądów administracyjnych 
w niektórych wypadkach okazuje 
się, że sąd w postęjerwaniu od- 
woławczym wyroki starościńskie | 
znosił. 

Od odczytywania rozmaitych 
dokumentów sędziowie  wotanci, 
luzują protokulanta, część aktów 
czyta przewodniczący. Z kolei od- 
czytuje się głosy prasy londyń- 
skiej po napadzie Doboszyńskie- , 
go. Wtedy podnosi się Doboszyń: | 
ski, który powiada, że w owym | 
czasie był w Anglii, kiedy staro- 
sta Bassara krwawo  pacyfiko- 


I 


| sędziowskim. 


Tabletka o światowej sławie! 

A więc, rzecz prosta... najczęściej A 

naśladowana. Dlatego przy kupnie BAYER 
TABLETEK E 


ASPIRIN 


slale zwracać uwagę na krzyż Bayera 


wał powiat dobczycki. Odczytano 
również artykuł „IKC* p. t. „Za. 


DOBOSZYŃSKIEMU 
NIE POZWOLONO 
CZYTAĆ PISM 


Prok. Olszewski zwraca się do 


dzono przerwę. 


ciwnie był urzędującym preze- 
sem Stronnictwa na powiat kra- 
kowski. 

Następnie przewodniczący po- 


Dostojewski 


Rok XIII 


,pieczeństwa. grożącego dobru na- 
rodu polskiego, które to dobro 
przedstawia wartość oczywiście 
i większą od dobra poświęconego, 


Po przerwie prokurator i obro- | oskarżonego z zapytaniem, czy! !ecił protokulantowi odczytać py- a nicbezpieczeńsiwa nie można 


na zgłaszają cały szereg wnios-| między nim a Stronnictwem Na- | tania, jakie będą postawione przy- | było inaczej unikną 
ków o dodatkowe przesłuchanie rodowym nie było jakichś zatar- | Sięgłym odnośnie do winy oskar- | 


odczytanie gów i czy zawsze był członkiem; 


świadków względnie 
| 


dokumentów, jednakowoż Trybu- Stronnictwa. 
nał po naradzie odrzuca wnioski | ponieważ Doboszyński twier- | 
stron. | dzi, że nie, prok. Olszewski wzno- 


Trybunał również odrzucił pro- si wysoko ostatni numer tygodni- | 
|śbę ławy przysięgłych o odczyta- ka „Kronika Polski i Świata“ i 


nie zeznań złożonych przez Do- okazuje oskarżonemu, powiada- 
Doboszyńskiego na tajnej rozpra- jąc, że jest to najnowszy "numer 
wie w Krakowie. | tygodnika, redagowanego przy- 

Przysięgłym dano możność za- chylne dla oskarżonego, w którym 
poznania się z dowodami rzeczo- jest artykuł pisany w życzliwym 
wymi, które w postaci kilkuna- dla oskarżonege tonie. Jest to 
stu lasek, kijów oraz jednege re- arylyił p. Bajkowskiego, który 
wołwera „Stayer“ naleącego do mówi przychylnie o Doboszyńskim 
Doboszyńskiego złożono za stołem ale z tego właśnie artykułu pro- 
ı kurator wnioskuje, że między o- 
skarżonym a Stronnictwem do- 
szło do konfliktu i z tego artyku- 
łu wynikałoby, że Doboszyńskie- 
go zawieszono w prawach człon- 
ka. 
| — Czy pan zna ten tygodnik?— 
pyta prokurator. 

Oskarżony: — Owszem, dowie- 
działem się, że wychodzi, ale 
pierwszy numer wyszedł kiedy 
mnie wywożono z Krakowa, we 
Lwowie zaś nie dano mi pozwole- 
nia na czytanie tygodnika. 

Przyznaję, że autor Bajkowski 
jest znajomym oskarżonego, ale 
wiadomość © konflikcie Dobo- 


żonego  Doboszyńskiego. Pytań 


tych jest 10. 


STARCIE O PYTANIA 
DLA PRZYSIEGŁYCE 

Mec. Pieracki stawia wniosek o 
zmianę stylizacji pytań, albowicm 
nie odpowiadają one w swoim 
brzmieniu przepisom cytowanym 
w kodeksie karnym odnośnie do 
artykułu przestępstw, który się 
zarzuca oskarżonemu, a co do któ- 
rych wypowiedzieć się mają przy- 
slęgli. Nadto adw. Macieliński 
zgłosił wniosek o postawienie 
przy każdym pytaniu pytania do- 
datkowego następniącej treści: 
„Czy oskarżony, popełniając czyn 
objęty pytaniem głównym, wzgl. 
ewentualnym. działał w celu u- 
|chylenia bezpośredniego niebez- 
I 


(SET 


Postawieniu dodatkowego pyta- 
nia sprzeciwił się prok. Olszew= 
ski, który podczas nzasadniania 

wniosku przez mec. Macielińskie- 
i go stale się uśmiechał. 

"Następnie zabrał głos prok. Ol- 
' berek, który zgodził się z wnios= 

kiem mec. Pierackiego co do zmia- 

ny stylizacji pytań dla przysięg- 
łych, jednakowoż Sprzeciwił się 

wnioskowi adw. Macielińskiego o 

postawienie pytania dodatkowego. 
| Na przemówienie prok. Olber- 
ka replikował mec. Czerwiński, 
który wynikami badań Międzyna» 
rodowego Kongresu prawa karne- 
go oraz powolując się na zdanie 
prof. Cybichowskiego uzasadnił, 
że dobro narodu może być przed- 
miotem samodzielnej obrony pra- 
wnej. 


Nowe zagłębie naftowe 
w Polsce — str. 4 


Lukrec 


skazany 


Pościg za gangsterami 
amerykańskimi zbiegłymi do Polski 


Centrala Służby Śledczej otrzyma- 


ła radiogram od policji amerykań- | Ma przy sobie szereg dowodów ame- |się do Polski jeden z ich przyjaciół, może potwierdzić jego zdanie. 


"Szapiro również używa, jej nazwiska. 


Gangsterom ułatwił przedostanie 


akiej o zarządzonym pościgu przez! rykańzkich. Jest on mistrzem w fał- i zamieszkały w Warszawie, którego 


władze amerykańskie za  zbiegłymi 
gangsterami Jaknbem Szapiro i Lui- 
sem Buchalterem. 

a W związku z tym Stołeczny Urząd 
Sledczy wydał szereg zarządzeń. 
- zeprowądzono rewizje w hotelach, 
pensjonatach i t. p. lokalach, które 
Twniy przez cały ubiegły tydzień. 
nar peg amerykańskie wyznaczyły 
Sterf? € za ujęcie zbiegłych gang- 

ORT% sumie 2.500 dolarów. 

B haj on tworzyli bandę, której 
hęalter, urodzony w Polsce, był 
ersztem, zaś Szapiro — specjalistą 
w. wymuszania i torturowaniu por- 


wanych osób dla okupu. 
astro wymusili oni olbrzymie 
my od różnych przedsiębiorstw 


przemysłowych No- 
wym Yorku, i handlowych w 
Buchalter 
Pod 
Cohe 


Í ma łat 41, występuje 
nazwiskami; Buckchause, Powel 
oraz pseudonimem Lipke”. 
|» Al 
Koza „tym posiada paszport. amery- 
Sz „Na Swoja własne nazwisko. 
zwie ma lat 44, Używa on na- 
~i Grurach Refty Garra, Marie 
Samuel Diemuse, Towarzy- 
która į Przyjaciółka, Saal Goldberg, 


est obywatelka amerykańską. 
Snieg 
Dniem odwiiż 


Przewi 3 
EE pov przebieg pogody 


yY mu 


a kre i 
niach pon Kotrwałych przejaśnie- 
nia me wzrost zachmurze 
wa, posteny 


34cCy od zachodu kra- 
u i + 

ia Przewążnie w postaci 
nich i w penny zielnicach wschod- 
Sn lece ch umiarkowany, po- 
CanSat 1 mróz, Dniem wzrost 
Ei atui y aż do odwilży. zwłasz- 

w zachodniej połowie kraju. 


,szowaniu paszportów. 
| Ostatnio bawili oni w Kariovych 
Varach. 


Niezwykłe dymisie 


| Ostatnie powikłania i prze-, niejący od pewnego czasu rozj w ogóle w całych Nieinczech., imperializmy. A od wyboru 


sunięcia personalne w sztabie 
i niemieckiej armii okrzyczane 
| zostały wszędzie, jako dużej 
miary sensacja o zakarwieniu 
częściowo romautycznym, czę 
ściowo politycznym, Osią ich 
miała być według nawszech- 
nei opinii „niekouwenanso- 
|wa* miłość marsz. Blomber-- 
'ga do skromnej urzędniczki, 
a lłem wzbierające na sile o- 
.sobiste animozje i walki kon- 
| kurencyjne wśród niemiec 
kich generałów, przeciwsta- 
wiających się hegemonii par- 
tii hitlerowskiej w życiu Nie- 
miec. I to wszystko razem za-| 
decydować miało o poważ-. 
nym przesileniu w Reichswe- 
'hrze wyrażającym się w szere 
gu dymisji i przesunięć oraz 
przede wszystkim w objęcin 
kierownictwa armią bezpośr« 
dnio przez samego Hitlera. 

O tym, że jedynie istotnym 
dziś niebezpieczeństwem dla 
reżimu hitlercwskiego jest ist- 


nazwiska na razie ujawnić nie mo- 
żemy. 
Energiczny pościg trwa. 


dźwięk między kołami woj- 
skowymi i parlią narodowo - 
socjalistyczną, pisaliśmy nie- 
jednokrotnie już przed kilku 
miesiącami. Ostatnie wypadki 
potwierdziły bardzo wymow- 
nie, że rozdźwięk ten rzeczy- 
wiście istnieje i że doprowa- 
dzić może każdej chwili do 
poważnych przesileń. Nie mo- 
że ulegać wątpliwości. że „me 
zalians* romantycznego mar- 
szałka był tu jedynie pozo- 
rem, a właściwe powody kon- 
flikiu kryły się znacznie głę- 
biej. 

Tak dalece głęboko, że nie 
wystarczy ich nawet tłuma- 
czyć zatłargiem partii z armią 


o władzę, ani tym bardziej o-| wa polskiego jest naczelnym 


sobistymi jedynie animozja- 
mi. Wszystko to bowiem po- 
siada podkład jeszcze głębszy 
i isłotniejszy: 
różnic ideowych i programo- 
wych, istniejących nie tylko 
między sztabem i partią, ale 


jcenasa Pozowskiego, który 


zasadniczych | ność i 
| mierzeń. 


„różne 


szyńskiego ze Stronnictwem jest, 
pozbawiona wszelkich podstaw. 
Doboszyński powołuje się na me- | 
jako 
prezes Stronnictwa w Krakowie 


na 3 mies. aresziu 


W sobotę w Sądzie Okręgowym 
w Warszawie zapadł wyrok, ska- 
zujący redaktora odpowiedzialne 
| go „Epoki* Henryka Lukreca za 

Mec. Pozowski stwiedza, że zniesławienie dr. Tadeusza Glu- 
joskarżony nigdy nie był zawie- zińskiego, redaktora naczelnego 
szony w prawach członka, a prze- „ABC“, któremu zarzucił żydow= 


skie pochodzenie na 3 miesiące 
aresztu i 300 zł. grzywny z zawie- 
szeniem na lat 5, tudzież na za- 
mieszczenie wyroku w szeregu 
pism i zwrot oskarżycielowi kosz- 
tów postępowania. 


Szczegółowe sprawozdanie z 
rozptawy zamieszczamy w części 
nakładu wewnątrz numeru, w czę 
ści nakładu ze względów techni- 
|jcznych podamy dopiero w ponie 


Wspólne w całych Niem-| jednego z nich uzależniona 


czech jest jedno: śmiałość i! jest ściśle cała polityka zagra g 
dalekoplanowość ainbicji po- niczna i wewnętrzna, uzależ- 


i owość an - niczna, uzależ-| prof, Twardowskiego 
litycznych i imperializmu. Li- | nione jest takie, a pie inne 


nie Berlin — Bagdad, Berlin przygolowanie Reichswehry. I wyb.tnego filozofa poisk.ego 
— Moskwa, czy nawet i Berlin! zdaniem naszym tuiaj tkwi, A 

— Tokio, to nie są bynaj-|sedno ostatnich przemian, do' LWÓW, 12.2. Dziś rano zmarł 
mniej linie lotnicze. Są to bo-| konanych właśnie w minister we Lwowie profesor Uniwersyte- 
wiem w pierwszej mierze jstwie wojny i spraw zagrani- tu Jana Kazimierza we Lwowie, 
linie politycznej niemieckiej | cznych. (eE, K aapi yardeki jeen 
| FBI i całkowicie aA] Dymisje generalskie i objç- z najwybitniejszych filozofów pol 
| 


pojmowanych i przygotowy-| _; a | : skich doby współczesnej i jeden 
` cie kierownictwa armią przez „ SpErdzicjczashiłofych. czo 


wanych zaborów. A ponieważ | Samego Hitlera stanowią naj- 


na drodze ich najczęściej leży į . raa „ch Pych. 
+ |istolniejszą stronę  zaszłych 
j Polska, przeto w pewnych| zmian. Świadczą, że armia Zmasiy był wychowawcą ogra- 
kołach niemieckich wyzna-| piamiecka i najhliższe nie- nei większości dziś działających 
niem wiary staje się słynne fileckie interesy podporząd- filozofów polskich, zajmujących 
powiedzenie Alfreda  Rosen-| kowane zostały wyraźnie par- katedry uniwersyteckie w War- 
szawie, Lwowie, Poznaniu i Wil- 


berga, że „sprzątnięcie państ | ty narodowo - socjalistycznej 
i jej śmiałemu programowi 
politycznemu. I dlatego dymi- 
sje, które miały ostatnio miej 
sce w Niemczech, mogą być 
początkiem zdarzeń historycz 
nych. 


nie i założycielem Polskiego Tow. 
Filozoficznego we Lwowie. Jako 
Rektor Uniwersytetu J. K. w okre 
sie wojny światowej położył wiel- 
kie zasługi i odznaczył się odwa- 
: gą wystąpień wobec austriackich 
| władz wojskowych i cywilnych. 

l R 


zadaniem Niemiec". 

I zmieniać się tu może je- 
dynie jedno: zasięg lub kolej- 
imperiałistyczuvch za- 
Niemiecki Bałtyk i 
niemiecka Eurazja, to dwa 
zasięgiem niemieckie 


P. W. 


RM) Str. 2 


AEC - NOWINY 


Kariera „Czciżóry” 
Upoine noce w Tuluzie 


a dygnitariat rzemieślniczy w Warszawie 


Na ostatnim swym plenarnym 
zebraniu warszawska Izba Rze- 
mieślnicza dokonała wyboru 
trzech kandydatów, z pośród któ 
rych, zgodnie z ustawą, minister 
Przemysłu i Handlu ma w naj- 
bliższych dniach mianować no- 
wego dyrektora tej Izby. Wśród 
kandydatów tych na pierwszym, 
pod względem ilości uzyskanych 
głosów, miejscu figuruje referent 
Związku Izb Rzemieślniczych, p. 
Z. Ehrenberg, usilnie popierany 
przez samodzierżawnego führera 
rzemiosła, posła SŚnopczyńskiego. 


_ Czyżby? 

Ehrenberg - Snopczyński 
zestawienie nazwisk coś nam 
przypomina. Ale co? Aha! już 
wiemy! Oficjalny, służbowy (0- 
szywiście), reprezentacyjny (jak 
by mogło być inaczej) wyjazd 
tych panów zagranicę, trochę 
kongresów, więcej dancingów, Tu-| 
luza, upojne noce, piękne Fran- 
cuzki, list do Związku Izb Rze- 
mieślniczych z żądaniem dopła- 
cenia 500 franków za „towarzy- 
stwo", głosy prasy na ten pikant- 
ny temat, wreszcie sala sądowa. 


x 
Co wykazał 
przewód sądowy? 


Ale nie bawmy się w domysły. 
dociekania, plotki. Stańmy na 
twardym gruncie rzeczywistości, 
uwiecznionej w protokóle Sądu 


TA wiwg” ro wę Wc 0 UE 
LUTY SŁOŃCE 
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NIEDZIELA 


Dziś św. Grzegorza Il pap. 
Jutro św. Walentego 


SIeLSN I K 
WENTYLATORY 
SZLIFIERKI 
ELEKTRYCZNE 


Cenniki na żądanie 


FABRYKA: 
Warszawa, Grzybowska 40, tal, 3.00-70 


[sss] 


KUPNO, SPRZEDAZ 
Ea E 


„żę WĘ, aszyny do pisania, 
DN Torpedo podróżne 
F biurowe,  arytmometry 


Thates; duży wybór ma- 
szyn okazyjnych. Sprzedaż — Kupno 
Remonty.  Maczunder, Marszał- 
kowska 83 tel. 700-05. 


MEBLE 
IEFUZĘ TT 
gotowe I na zamówienia 


M E B LE własnego wyrobu pole- 


ca Chrześcijańska Wytwórnia Kary- 
łowski i Gorgas, ul. Świętokrzyska 2. 
FORA E R = wit imi 

Firma chrześci- 


MEB jańska „Cię ż- 


kowski. Kowy - Świat 39 
Duży wybór nowoczes- 0J 
nych mebli gotówką — ratami. Sztuki 


pojedyncze. e 
=? MEBLE soczesnesto 
` woezesne, Sto- | 
łowe, Sypialnie, Gabinety, 
Sztuki pojedyńcze, wy- 
tworne meble tapiterskie poleca fir- 
ma chcseścijańska „Ciężkowski”, No- 
wy Świat 64, tel. 3.49-85. Wyrób 
własny. Warunki dogodne. 


Ri poleca nowootworzona tirma 
MEBLE Stanisław Wyczółkowski 
Nowy 45 Warszial Í eszno pi 


Świat Nr. Warunki dogodne. 
pm Z — YORI 
eble wytworne, nowoczesne, 
stylowe, oryginalnych własnych, 
projektów (kierunek dan e | 
pięknych, egzotycznych drzew, luk- 
susowe wykonania, komplety 
sztuki pojedyńcze, fotele, tapcza- 
ny, kluby, tel. 9-90-37 
Moe najsuchsze, nowoczesne, sty 
lowe, gotowe i na zaniówienie 
najkorzystniej Wytwórni Chrze- 
śeljańskiej na miejscu. Grzybow- 
ska 38 m. 8. 
ebie nowe bardzo tanio, okazyjnie 
od stolarza, Przyjmuje również 
zamówienia wg. rysunków własnych | 
i danych. Wykonanie szybkie, solid- : 
ne. Franciszek Mierzejewski, ul. Bu- 
gaj 9. 


ENERGIE TRATWY MUJ 
PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


zwią 


OGLOSZENIA DROB 


Okręgowego w Warszawie. Cóż 
w nim znajdujemy? Oto, gdy 
podczas procesu lekkomyślnie na 
wiosnę roku ubiegłego wytoczó- 
nego przez p. Snopczyńskiego p. 
H. Weberowi i naszemu pismu, 
procesu, który — przypominamy 
— nadał opinii o szkodliwej dla 
rzemiosła działalności p. Snop- 
czyńskiego powagę wymiaru 
sprawiedliwości, wypłynęła gło- 
śna wówczas i aktualna sprawa 
„panienek z Tuluzy”, p. Z. Eh- 
renberg (po polsku znaczy to gó- 
ra czci, czyli czcigóra), występu- 
jący wówczas, jako świadek ze 
strony oskarżycielą (rzecz pro- 
sta formalnego) t. j. p. Snop- 
czyńskiego, zeznał, że tylko i wy 


„ALEKSANDER 


łącznie on sam jest moralnie i 
materialnie odpowiedzialny za 
tutluskie wyczyny. 


Nagroda? 


Nie mamy konkretnych pod- 
staw, by nie wierzyć zeznaniom 
Ehrenberga, zwłaszcza, że skła- 
dane one były pod przysięgą. 
Możemy mu tylko pogratulować, 
Tylko czy naprawdę doszliśmy 
do takiego stopnia zniedołężnie- 
nia, żeby tuluskie wyczyny p. 
Ehrenberga miały być nagradza- 
ne wysokim stanowiskiem dyrek- 
tora stołecznej Izby Rzemieślni- 
czej. 


CHol.) 


4] 


ss wł. A. STACHNIEWSKI 
NOWY -ŚWIAT 


WIELKA WYPRZEDAŻ 
KRYSZTAŁÓW, BRĄZÓW, CERAMIKI, PORCELANY Ii. p 


po cenach niez 


wykle niskich 


Zzasadicowy strzał 
przed domem rejenta 


We czwartek. został postrzelony 
przez niewykrytych sprawców Jan 
Wasikowski. 

Gdy rodzina Wąsikowskich zna- 
lazła się na ulicy po wyjściu z kan- 
celarii rejenta Grabińskiego, gdzie 
spisano akt, nagle padł strzał i na 
ziemię upadł ciężko ranny Józef. 


SPĘDZAJCIE ZIMĘ 
NA POŁUDN 


tylko 
Was 


dostępnego dziś dia wszystkich 


IDEALNY KLIMAT. — SŁOŃCE. — 
Informacje: 


FRANCUSKI: URZĄD TURYSTYCZNY 


Warszawa, Ossolińskich 4, fal. 6.8485, oraz biura podróży 


Żydzi chcą być współgospodarzami 
w państwie polskim 


Żargonowy „Hajnt* pisze: 
W czasie, 


kiedy reżim stoi na 


NE 


RÓŻNE 
O nz) 


A. WYTWORNIA BIELIZNY 


$. OLSZEWSKI Koza AANE, 
poleca bielizię: damską, męską, 


dziecinną, pościelową, piżamy, u- 
stonosze i pasy brzuszne. Firma tst- 
meje od tyt2 r. 10 proc. rabatu dłu 
okaziciela nin. ogloszenia Sprzedaż 
detaliczna i hurtowa, | 

ykty, forniery, listwy, Kitty | 
D Stefan Choromański, Żurawia 


26, tel. 91047. 
KRAWCOWA szyje sukmie od 
8 zł. oraz przyj” 
muje wszelkie przeróbki tanio i punk- 
tualnie, Staszyca 13 m. 14. 
p sdioelopart Marcinkowski, Radio- 
a laboratorium, Nowogrodzka 36| 
(9.735-01) najskuteczniej naprawia | 
radioaparaty. Specjalność Superhete- 
wypróbowane na kuracje 


ZIOŁA wiosenne, czyszczące 


krew, wątrobę, nerki poleca Zielar- 
nia, Książęca 6—11. 


PRACE ZAOFIAROWANE 
EVEETI PITE TVET A 


tudent III roku SGH, poszukuje 

korepetyci:,. — Możtrt za pokój. 
Zgłoszenia ABS, AL Jeroz. 3a, po- 
kój 17 — 10. | 


zofer młody 20 łat, szuka pracy ja- 
ko kierowca wozu prywatnego lub 
motocyklu, wzamian za utrzymanie. 
Łaskawe zgłoszenia do „ABC“ AL 


Jerozolimskie 3a, pokój Nr. 10, pod stolicy z małego miasta prowincjo- | szczegółów, mogąc 
u! światła na czyny i życie zmarłego 


„Szofer. | 


NAUKA | WYCHOWANIE 

PĘETEROG EC UN AJMEIRG SĄ 
ańców szkoła Kłosowskiego, Wib 
cza 19, prowadzi lekcje grupowe, 


pojedyńcze. Gwarancja  piśmienna. 
Prospekty 
dziclam języków niemieckiego i 


serbskiego. Dyplomowaua germ:1 
nistka, Oferty proszę składać do 
kantoru ARC, AL Jerozolimska 3a. 


Wąsikowski. 

Powladomiona policja wszczęła 
energiczne dochodzenie w celu u- 
stalenia czy Wąsikowski został po- 
strzelony na tle porachunków 050- 
bistych, czy też na tle rabunko- 
wym, oraz wykrycia Sprawcy po- 
strzelenia. 


IU FRANCJI 


33'/, godz. podróży dzieli 
od lazurowego Wybrzeża, 


MORZE. — CUDOWNE WIDOKI 
Zniżki kolejowe 


rózstajnych drogach, chce tę wo- 
łę i gotowość służenia państwu 
polskiemu, jako równorzędna na- 
rodowość zadekłamować uroczy” 
ście i otwarcie — Kongres pol- 
sklego żydostwa. I jeżeli głos je- 
go nie dotrze do świadomości pa- 
nującego reżimu, to może prze- 
bije się do świadomości narodu 
polskiego, którego obowiązkiem 
ponad wszystkie obowiązki jest 
dążenie do pokoju na ziemiach 
swojej Ojczyzny. 

Służyć państwu polskiemu, jako 
równorzędna narodowość, a więc 
być współgospodarzami w Polsce. 
Chyba nie trzeba wyraźniej. 


OKAZJA! 


Saloniki antyczne 


zł. 4.500 — sprzedam 


j XVI złocone, Jacob, Modern — za bezcen. Jadalnia ; 
6 solidna 16 sztuk starszy fason, kosztowała zł, 4.000 | 
— sprzedam za zł. 650. Sypialnia Ludwik XVI kolor seledin, kosztowała 
za 1.200. Gabinet jesionowy. Wybór foteli. Sa- | 
ilon wytwornych mebli ST. RADELICKI, Nowy Świat 30, róg Pierackiego 
poleca meble nowe, stylowe i nowoczesne w wielkim wyborze. 


CODZIENNE 


JEŚLI CIASTKA-to z ZIEMIAŃSKIEJ 


RT 


Porażka pupilów p. Mierzejewskiego 


w branży konfekcyjno-galanteryinej 
Centr. Zw. Kup. Det. Chrześcijańskiego 


blońskiego nic absolutnie nie zrobił, 
ażeby spowodwać jakieś polepszenie 
tego stanu rzeczy. Mówca wykazał 
brak inicjatywy p. Jabłońskiego w 
sprawie nawiązania ścisłej współpra” 
cy ze Związkiem Polskim, czynienia 
zbiorowych zakupów, urządzania kur- 
sów fachowych dla kupców it. p. 
Następni mówcy zajęli również ne- 
gatywne stanowisko do pracy p. Ja- 
błońskiego. 

Z obroną p. Jabłońskiego wystąpił, 
przybyły na zebranie prezes Związku, 
p. Mierzejewski. Na niewiele się to 
jednak przydało. Rzeczowych argu- 
mentów nie można było odeprzeć fra- 
zesami. Nie pozostało to bez wpływu 
na wybory nowych władz koła, w 
których zwycięstwo odniosla grupa 
kupców, dążących do = ovej nra 


W dniu 10 b. m. odbyła silẹ dorócz- 
ne walne zebranie członków paniy, 
konfekcyjno - galanteryjnej Centra 
nego Związku Detalicznego Kupiec- 
twa Chrześcijańskiego R. P. Sprawo- 
zdanie z działalności ustępujących 
władz złożył prezes koła p. Jabłoński. 
Ze sprawozdania tego wynikało, że 
cala roczna działalność p. jabłońskie- 
go ograniczyła się do 6-ciu zebrań 
zarządu i kilku zebrań ogólnych. 


Działalność p. Jabłońskiego poddał 
obszernej i rzeczowej krytyce p, Ka- 
zimierz Głinicki. Zwrócił on uwagę na 
rozpacziiwy stan zażydzenia branży 
konfekcyjno - galanteryjnej, przyta- 
czając cyfry statystyczne, podane w 
jednym z ostatnich numerów „ABC“. 
Następnie wykazał, że zarząd p. Ja- 


Zapomniany cacjent 
w sali operacyjnej 


Do szpitala w Baranowiczach dla gokonania aperacji ręki. Po ope 
zgłosił się listonosz Antoni Knapik | racji służba zapomniała o pacjencie 
NKU SO | pozostawiając go na stole opera- 

cyjnym. Kiedy się chory obudził ni- 


Ludwik Filip, Simmier, Ludwik XV | kogo przy nim nie było i nikt nal 


jego wołania nie odpowiadał. Wte- 
dy pacjent odwiązał się sam od sto- 
ła operacyjnego, i zaczął się dobijać 
|do drzwi. Po dłuższym  dobijaniu 
otworzono i umieszczono go na sali 
szpitalnej. (s) 


memo 


Zjazd Hallerczyków we Lwowie 
z udziałem socjalistycznej orkiestry 


Lwów, w lutym 
Staraniem obywatelskiego ko- 
mitetu składającego się z 12 osób, 
do którego wchodzą: Prof. Dr. St. 


| Grabski, ks. Panaś, ks. Karpiński 


(Ormianin) p. Kełb a resztę stano 
wią emeryci wojskowi -— odbę- 
dzie się dnia 13 b. m. zjazd Haller 
czyków we Lwowie, celem uczcze 
nia 20-lecia bitwy II Brygady pod 


Zn ny profesor 


Przed paru dniami zawitały do 


nalnago dwie siostry J. R. i M. 
w celu objęcia w posiadanie spadku 


|po zmarłym nagle znanym uczonym 


profesorze B. Zmarły profesor cie- 
szył się wielką popularnością i ucho- 
dził za człowieka bardzo zamożnego. 
Przy otwarciu testamentu okazało 
się, że zmarły nie pozostawił w ogó- 
le żadnego majątku, bo podouno za- 
angażował się w różne interesy, 

Jednocześnie policja otrzymuła po- 
vfne wiadomości, że zmarły profesor 
miał stać na usługach międzynaro- 
dowej szajki fałszerzy, 


wchodzącej w skład organizacji 
P.P.S. Wiadomość ta rozniosła się 
lotem błyskawicy po mieście, wy- 
wołując nielada sensację z uwagi 
Z kół zbliżonych do org. komi- |na to, że na tę uroczystość nie 
tetu dowiadujemy się, iż prezes | zaangażowano drugiej orkiestry 
lwowskiego odziału Halerczyków | trwawajarzy, której członkowie są 
p. Wojtalewicz poczynił usilne sta o CA Niewątpliwie to za- 
rania o pozyskanie na tę uroczy- | proszenie socjalistycznej orkiestry 
stość orkiestry tramwajarzy | doszło do skutku bez wiedzy gen. 
Hallera i spotka się z opozycją 
narodowo myślących  Hailerczy- 
ków. 
Lwów przeżywa obecnie emocjo- 
nujące chwile. Mamy: proces inż. 


Rarańczą. Zapowiedziany jest rów 
nież przyjazd gen. Hallera i po- 
witanie Jego na dworcu przez 
wspomniany komitet obywatelski. 


— fałszerzem! 


Policja głowi się nad ustaleniem 
rzucić snop ] i 
ski, przyjazd min. Kwiatkowskie- 


go z T-miu wiceministrami, raut u 
wojewody, posiedzenie rady gospo 
darczej C.O.P. pożegnanie gen. To 
karzewskiego, składanie „hołdu“ 
posłowi Wojclechowskiemu za 
wystąpienie sejmowe — w końcu 


profesora — tym więcej, że i śmierć 
nastąpiła nagle. Czy uda się policji 
wykryć, gdzie podział się oibrzymi 
majątek profesora” Czy siostry B. 
wejdą w jego pôsiadame? 

Qto zagadka, jakby stworzona do 
wyświetlenia dla genialnego detekty- 


A hi aj i WL a zjazd Hallerczyków z socjalistycz- 


wkrótce zjawią się w Warszawie na A orkiestrą. Jak na Lwów — to 
ekranie kina „RÓMA”, į dosyć. 
T. K. 


Doboszyńskiego, jubileusz papie- ; 


cy; do przeprowadzenia radykalmych 
zmian w Związku, a w konsekwencji 
do jaknajszybszej realizacji naczelne” 
go postulatu doby obecnej — unaror 
dowienia handlu w Polsce. Do nowe» 
go zarządu zostali A Pp Kręe 
źlewicz, Jarkiewicz, Glinicki, $adkowe 
ski, Bojan, Czaban, Biedrzycki, R. 
Hyżewicz, Madanowski i Z. Czyże 
wicz. 

Na zakończenie zgłoszono dwie re- 
zolucje: jedna dotycząca popierania 
i współpracy Centralnego Związku 
ze Związkiem Polskim. druga przynae 
glająca centralne władze organiza 
kupieckich do szybszego realizowania 
uchwał i postulatów ogólnopolskiego 
kongresu kupiectwa chrześcijańskie- 
go. 

T R. WE 


m ZZ Z W Z O Z, 


, 


CIEKAW JESTEM, 


kio wygra milion ? 
Zdaje mi się, że milion 


pa dnie u 
| DZIERŻANOWSKIEGO 


NOWY ŚWIAT 64 © FRETA 5 
e 

TAM ZAWSZE PADA 

WIELE WYGRANYCH 


| 
KOREPETYTORÓW 


kreślarzy, techników i innych præ 
cowników polecu Społ. Biuro Po 
średnictwa Pracy Bratniej Pomo- 
cy Studentów Politechniki Warsz, 
Zgłoszenia: tel. 8.88 60, godz. 
13.15 — 14.15 osobiste ı listowne 
Bratnia Pomoc Politechnika, 
Polna 3. 


pgm 


|= 


STUDENTÓW 


wykwalhkowanych korepetyto 
rów; pracowników biurowych 
felczerów | masażystów poleca 
Społeczne Biuro  Pośrertnictwa 
Pracy przy Tow „Bratnia 
Pomoc” SU. (|. P. Krakowskie 
Przedmieście 30, tel. 277412, cayn 
ne Codziennie 13 — 141 18 ~ !9. 


Ę 13 - [4 


Nr. 4% 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Sar. 3 vr 


Zamach bombowy 
na dyrektora fabryki 


z zemsty za odrzucone podanie 


TOMASZÓW MAZ. 12. 2. To- 
maszów Maz. posiadający u siebie 
największą w Polsce fabrykę 
sztucznego jedwabiu, przeżywa 
obecnie sensację, jaką jest za- 
mach na głównego dyrektora tej 
fabryki inż. Michała Hertza. 

Pewnego wieczoru w ogrodzie 
pałacowym rozległa się silna de- 
tonacja. W pobliżu pałacu dyrek- 


„dawane zostały ekspertyzie grafo- 
logicznej, która wykazała, że i 
anonimy i składane w swoim cza- 
sie do fabryki podania 
były przez tego samego osobnika. 
„To stało się momentem najbar- 
dziej obciążającym dla zama- 
chowca jakkolwiek do winy on 


się nie przyznaje. 
| 


tora wybuchł granat. Przypadko- | 


wi przechodnie bezpośrednio po 
wybuchu widzieli uciekającego 
mężczyznę. 

Przeprowadzane nici śledztwa 
rzuciły podejrzenie na jednego 
z byłych pracowników fabryki, 
który w swoim czasie, mając tam 
dobrą posadę zrezygnował z niej, 
po kilku jednakże miesiącach po- 
nownie o pracę w fabryce zaczął 
się starać, pisząc kilka podań do 
Zarządu fabryki i do dyrektora 
Hertza. Starania jego jednakże 
nie dały rezultatu i do fabryki 
nie przyjęto go. 

Na parę dni przed tajemniczym 
wybuchem dyrektor Hertz otrzy- 
mał list anonimowy, autor które- 
go domagał się odeń złożenia o- 
kupu w sumie 5 tysięcy złotych. 
W razie odmowy  szantażysta 
groził pozbawieniem życia syna 
dyrektora inż. Jana Hertza, O- 
czywiście w miejscu, które szan- 
tażysta wskazał pieniądze nie zo- 
stały złożone a sprawa przekaza- 
na została do policji, 

Wówczas dyrektor otrzymał dru 
gi anonim, w którym ten sam 
szantażysta zapowiadał że wkrót- 
ce w pałacu będą się działy okro- 


pne rzeczy. Anonimowe listy pod- Obiecywano im, iż zorganizowania w | stosunkach, jakie mają miejsce w 
| Oj a a 


|D ftontu peacy 


Zamachowiec, nazwiska którego 
ze względu na dalsze śledztwo 
ujawnić nie możemy, został za- 


i 


pisane trzymany i decyzją władz sądo- | na zaprenumerować A BC zamie- 


| wych osadzony w więzieniu w 
|Piotrkowie Tryb. Ma on za sobą 
już poważną przeszłość krymi- 
| 


Do Czytelników „ABC“ 


Dla wygody naszych prenume- | spożywczo-kołonialny. 


POWĄZKI 


y 
— p. J. Dzieżko — sklep| Powązkowska 15 — p. W. Sobu- 


ratorów uruchomiliśmy w War-| Wilcza 4 k 
Ą z ż siak — oOŻywczy. 
szawie szereg punktów, w któ- | POZYWCZY. SKIEDYSP 
? š Wielka 4 — p. St. Hauzer — my- | 
rych można zaprenumerować | glarnia. WOLA 
ABC za cenę zł. 2.30 z odnosze- | Złota 38 — p. M. Dynowska =] Leszno 89 — P. J. Dydynska — 
niem do domu lub za zł. 2.— z | Sklep spożywczy, | handel win i wódek. 


Krochmalna 43 — p. Fr. Czecze- 
da — sklep spożywczy. 


STARE MIASTO 


Podwale 18 — p. Z. Adamowicz— 
handel win ł wódek. 

świętojański 19 — p. 8. Zbig- 
niewicz — przybory krawieckie i 
galanteria. 

Freta 10 — p. H. Więcławski — 
sklep tytoniowy i mat. płśm. 


odbiorem na miejscu. Prenumera- 
ta z premią o 1 złoty drożej. 
Spis punktów, w których moż- 


szezamy poniżej. 


ŚRÓDMIEŚCIE 
AL Jerozolimskie 3a, pokój nr. 
11. kantor ABC. 
Zgoda 2 — p. W. Rudzki — sklep, 


BezsilnoŚć uses ZOIQZKÓW ZAWOdOWYCH 


| 
| 


| Wśród szewców chałupników panu- | Związku Zawodowym będą dopiero w | podwarszawskim 


ciągu niepokoje i 
wzrost oburzenia przeciwko związ- 
kom zawodowym, które mimo licz- 
|nych obiecanek nie są w stanie te- 
iraz w obliczu naprawdę katastrofal- 
nej sytuacji robotników  szewckich, 
„wystąpić w sposób właściwy w o- 
bronie ich egzystencji. 


BEZSILNOŚĆ 

ZW. ZAWODOWYCH 
Teraz dopiero wyraźnie okazuje 
„się, iż demagogia związkowych 
„działaczy” o zmierzała tylko do 
, wciągnięcia krzywdzónych szew- 
ców chałupników w ramy  organiza- 
cyjne , związku i wydobywania ich 
! składek na rzecz związku, w zamian 
| za obfite i efektowne obiecanki. 

| Wyzyskiwani szewcy łatwo dali 
oszukać się pięknie dobranym sło- 
wom, gdyż znikąd nie widzieli ratun- 
(ku dla swej zagrożonej przez bez- 
względnych nakładców egzystencji. 


ją w dalszym 


możności wywalczenia umowy zbio- 
rowej, gwarantującej im normalne 
stawki płac i jakie takie warunki pra- 
cy. 


| NIEDOTRZYMANA 
UMOWA 


| Dotychczasowa umowa, która z ta- 
Ikim. szumem i olbrzymią reklamą 
przeprowadzóna zostałą przez związ- 
ki zawodowe, okazała się w praktyce 
niczym, bo żydowscy wyzyśkiwacze 
nakładcy i tak znależli szereg spo- 
sobów na omijanie warunków zastrze 
żonych w umowie, uciekając się po 
prostu do przesuwania robotników 
i kategorii wyższych do niższych grup 
plac, albo też zmuszając ich do zaku- 
pywania towarów w żydowskich skle- 
pach, gdzie wygórowane ceny wy- 
tównywały tę nadwyżkę w staw- 
kach, jaką zabezpieczała umowa. 


OFIARY WYZYSKU 


Pisaliśmy już o skandalicznych 


iiiam 


U źródeł potegi gospodarczej kraju 


wobec tragicznej sytuacji szewców-chałupników 


miasteczku Stani- 
sławowie, gdzie kiłkadziesiąt rodzin 
szewców - chałupników cierpi z po- 
wodu wyzysku żydowskich nakła-| 
dców i jeszcze tolerować musi pijaw- | chałupników i jak niewiele dla po- 
kę na ich organizmie żydowskiego i prawienia ich losu zrobiia szumna 
pośrednika, który stanowi kontakt po- reklamowana działalność związku za- 
między nimi a nakladcami w Warsza- | wodowego. Skończyło się na tym, że 
wie. Obecnie otrzymujemy zbiórowy |na olbrzymim wiecu, jaki miał miej- 
list szewców chałupników, mieszkają- |sce na ul. Karowej, zapowiedziano 


PUSTE SŁOWA Z Z- 
Wymowny ten list najlepiej świad- 
czy, jak trudna jest obecnie sytuacja 


t 
i 


cych w Goclawku pod Warszawą, | różowe jutro pod czujnvmi skrzydła- 
którzy tak piszą o warunkach, w ja-, 
kich się znajdują: 

SMUTNA PRAWDA 


„Chcemy zakómunikować Szanow- 


mi opieki działaczy związkowych, a 
w rezultacie szewcy — chałupnicy w 
dalszym ciągu cierpią straszną nędzę 
i co cierpliwsi opłacają skladki człon- 


Wolska 13 — p. A. Stawicka — 
galanteria damska i męska. 

Wolska 53 — p. J. Jarzębowski — 
cukiernia. 

Młynarska 21 — P A. Pietrzak — 
sklep spożywczo-kolonialny. 


OCHOTA 
Grójecka 30 — p. A. Kałużyński 
— cukiernia Akademicka. 
Opaczewska 34b — P H. Sołty- 
siak — sklep wiejsko-kolonialny. 
Raszyńska 58 — p. A. Kwieciń- 
ska — sklep spożywczo-kolonial=y. 
Sękocińska 7 — p. K. Wojtunik—- 
sklep spożywczo-kolonialny. 


MOKOTÓW | 
Chocimska 19 — p. St. Biegański 
— handel win i wódek. 
Rakowiecka 9 — p. C. Kwiatkow- 
ski — sklep spożywczo-kolonialny. 


POWIŚLE 
I CZERNIAKÓW 


Szara 14 — p. St. Zając — sklęp 
spożywczy i sprzedaż żarówek. 

Czerniakowska 225 — p. M. Breit- 
ling — sklep spożywczo-kolenialny. 


MARYMONT 
Marii Kazimiery 17 — p. Z. Bie- 
ryłło — mydlarnia. 


SASKA KEPA 
Elsterska 10 — p. St. Sekściński 
— sklep spożywczo-kolonialny. 
Dąbrowiecka 16 — p. H. Karbo- 
wiak--sklep spożywczo-kolonjalny. 


BEŹ 


RÓŻ 


KOLCE 
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DOŚWIADCZENIA 
DYKTATURY 
„Dziennik Ludowy" pisze: 
„Dyktatura jest najgorszą formą 
rządzenia. Stwierdzają to wydatze” 
nia w Niemczech i w Rumunii". 
„Dziennik Ludowy” zapom* 
niał o wydarzeniach w Rosji. 


* 


Spośród instytucji oszczędno- a tym samym do wydatnego pota- 
ściowych w Polsce „na czoło wy-| nienia kosztów produkcji w kon- 
vanwe się pod każdym względem sekwencji zaś do zwiększenia do- nję ruchu inwestycyjnego w Pol- 
Pocztowa Kasa Oszczędności. T=) chodowości naszego rolnictwa il sce, a tylko nieznaczną ich część | 
siącem kanałów płyną do niej EE ję warsztatów pracy. Trzeba przeznaczona została na cele 
lionowe kapitały z różnych dziel- przy tym pamiętać, żę kredyt ul skiibowe: W podziale na poszcze 
nic kraju, z różnych sfer społe- | dzielany ze środków nagromadzo- gólne dziedsiny życia gospodar- 
czeństwa. Missięcznie przypływa |nych w tej instytucji jeśt daleko | czego kredyty długoterminowe 
do tej instytucji przeciętnie 10 tańszy, niż kredyt udzielany z in- tej instytucji rozkładają się na 

milionów zł. Kapitały te, składa- | nych Źródeł. 
jące się z milionów drobnych Nasilenie akcji 


papierów zostały przeznaczone w 
znakomitej części na finansówa» 


5 milionów dolarów 


na pomoc żydom 
w Europie 


WASZYNGTÓN, 12. 2. Odbyły 
się tu dwudniowe obrady konfe- 
rencji żydowskiej da spraw Pale 
styny. Równocześnie w St. Lonis 


ej Redakcji „A. B. C.“, że tuż pòd kowskie do Związku zawodowegó, 
| okiem wszystkich władz związków chociaż ten nic im nie daje. 
samotządów, zawodowych, uprawiany jest najgór-| Sprawą chałupników, jaka najpil- 


In 
„|stępująco: 29.4 proc. przypada b 
kredytowej |ną kredyty dla 


wkładów oszczędnościowych, prze 
obrażają się w tej instytucji w 
kredyty. Powierzone jej kapitały 
wracają do życia gospodarczego 
w formie kredytów, zaspokaja- 
jąc nimi potrzeby kredytowe 
warsztatów pracy. 
dziny życia gospodarczego, która 
by pośrednio czy redr 

nie korzystała z tych kapitałów. 
Rolnik rozbudowuje przy ich po- 
mocy swe gospodarstwo rolne, 
rozszerza zabudowania, nabywa 
inwentarz żywy. zaopatruje się w 
maszyny rolnicze, rozszerza dro- 
gą melioracji obszar swych grun- 
tów uprawnych, podnosi ich ja- 


kość, Kapitały tej instytucji za-, 


kim stopniu wszel- 
downictwo; jeśli 
że budowni- 
przemysłu, 
ój daje się 
innych 
w 


silają w wyso 
kiego rodzaju bu 
się zaś uwzględni, 
ctwo jest tą gałęzią 
której pomyś!ny rozw 
odczuć od razu w wielu 
gałęziach przemysłu, jak nP: 
przemyśle drzewnym, hutniczym 
maszynowym i elektrotechnicz= 
nym, zrozumiałą się staje celo- 
wość finansowania tej dziedziny 
inwestycyjnej, która daje przed- 
siębiorstwóm budowlanym i prze- 
mysłowym związanym z budowni- 
ctwem rentowną pracę, a licznym 
rzeszom robotniczym zatrudnie- 
nie. Z kapitałów tych korzystają 
w dużym stopniu również mia- 
sta, gminy i powiaty, które bu- 
dują z pożyczonych w PKO pie- 
niędzy elektrownie, gazownie, Wo- 
dociągi, kanalizacje, rzeźnie, na- 
wierzchnie dróg i t. d. Tą drogą 
instytucja ta wpływa wydatnie 
na podniesienie higieny i zdro- 
wotności naszych miast, przyczy- 
nia się do zmeęchanizowania pra- 
cy naszych warsztatów rzemieśl- 
niczych, które mogą żywać prądu 
elektrycznego czy też gazu jako 
siły napędowej. Z kapitałów na- 
gromadzonych w tej instytucji 
wybudowana została poważna 
ilość dróg, mostów, torów kolejo- 
wych. Dzięki tym kapitałom zdo- 
łano przeprowadzić na znacznych 
odcinkach regulację rzek. Tą dro- 
gą PKO przyczynia się do obni- 
żenia kosztów przewozu towarów, 


PKO odzwierciadla najwierniej | 26,7 proc. na kredyty rolnicze, | 


olbrzymia suma 984 miln. zł. kre- | 22.9 proc. na inwestycje komuni- 
dytu przez nią udzielonego. Kre-|kącyjne, a 8.3 proc. na inne in- 
dytów tych udziela ona w ten| westycje gospodarcze. Ten ostat- 
sposób, że nabywa papiery war” |ni odsetek nie obejmuje biletów 
tościowe innych instytucji kredy- 


bezpośrednio 


łom udzielają kredytów bezpo- 
średnich. Instytucjami tymi Są: 
Bank Gospodarstwa Krajowego, 
Państwowy Bank Rolny, Tow. 
Kredytowe Miejskie, banki komu- 
nalne i hipoteczne, Tow. Kredytu 
Przemysłu Polskiego. Są to insty- 
tucje, które udzielają kredytów 
wyłącznie długoterminowych. 
Udziela ona kredytu długotermi. 
"nowego, który najlepiej nadaje 
się do finansowania wszelkiego 
rodzaju inwestycji. Taki sam cha 
rakter posiadają kredyty udzie- 
lane drogą zakupu pożyczek pań- 
stwowych, wpływy bowiem z tych 


skarbowych, w których PKO lo- 


Nie ma dzie- | towych, które dzięki tym kapita- kuje swe piynne rezerwy na krót- 


kie terminy. 


Cyfry te oddają najwierniej 
sposoby gospodarowania nagro- 
madzonymi kapitałami. PKO go- 
spodaruje nimi w ten sposób, by 
— zapewniając z jednej strony 
maksimum pewności złożonych 
przez około 3 milionów wkład- 
ców kapitałów — zatrudnić te 
kapitały z korzyścią nie tylko dla 
poszczególnych jednostek i ich 
warsztatów pracy, lecz również, a 
raczej przede wszystkim, z korzy- 
ścią dla całokształtu potrzeb 34- 
milionowego narodu. 


Rocznica bitwy pod Rarańczą 


Z okazji 20-lecia bojów legiono- 
wych pod FRarańczą organizacje 
Kół Pułkowych urządzają w r. b. 
szereg uroczystości na Huculszczyź- 
nie. 

Na cmentarzu ze zwłokami legio- 
nistów złożone zostaną wieńce, gru- 
pa narciarska podąży „drogą le- 
gionów* do krzyża na Fogodzy 
(Pantyr), skąd pobierze ziemię i 
przewiezie do Worochty dla wręcze- 
nia zwycięskiemu patrolówi w „V 


Zimowym Marszu Huculskim Szla- j 


kiem Il Brygady L. P“. 

Uroczystość wręczenia ziemi od- 
będzie się w Rafajłowej, gdzie zo- 
stanie poświęcone schronisko tury- 


styczne im. II Brygady Legionów, ; na cmentarzu legionowym w Żabiu, 


zbudowane przez Warszawski Klub 
Narciarski. 

Zorganizowane również będzie 
szereg uroczystości w żabiem i Wo- 
rochcie. 

Tow. Przyjaciół Huculszczyzny 
oraz Koła Pułkowe II Bryg. Leg, i 
Liga Pop. Turystyki uruchamia dn. 
16 lutego (środa) o godz. 16.45 po- 
ciąg popularny z Warszawy do 
Worochty przez Nadwórną, powrót 
w poniedziałek 21 godz. 5.58. 

Koszt przejazdu w obie strony 
wynosi 22 zi. T^ gr. 

W XX-lecie bitwy pod Rarańczą 
odbędzie się wycieczka w dniach od 
17 do 20 Ivtego b. r. 

Dn. 17 2. Przyjazd do Nadwórnej 


i 


irano), skąd kolejką leśną przejazd 
do Rafajłowej oraz składanie wień- 
cow na cmentarzu Legionistów w 
Pasiecznej, Zielonej i Rafajłowej 
oraz marsz grupy narciarskiej „Dro 
„gą Legionów de Krzyża Legionów 
| na Rogodzie" i poświęcenie schroni- 
ska im. TI Bryg. Legionów w Rafaj- 
j łowej. 
| Powrót kolejką do Nadwórnej, a 
| nea przejazd pociągiem do Woroch- 
! ty, 
|. Dn. 18 2. Z Worochty saniami prze 
| jazd do Żabiego, gdzie przęwiduje 
| się obserwacje na mecie zakończe- 
i nia drugiego etapu raidu narciar- 
| Skiego, następnie złożenie wieńca 


' i wieczernicę huculską. 
i Nocleg w Żabiu. 

„Dn. 19. 2. obserwowanie w ża- 
p biu startu patroli do trzeciego eta- 
i Pu raidu poczem powrót do Woro- 
chty saniami. Nocleg w pociągu lub 
, pensjonatach. 

Dn. 20. 2. W Worochcie wzięcie 
udziału w mszy polowej. Uroczysie 
rozdanie nagród i zawody narciar- 


|, Zebranie koleżeńskie poszczegól- 
inych Kół Pułk. Wieczorem odjazd 


,£ Worochty do miejsc zamieszkania. | 


j „Przyjazd adbywać się będzie po- 
CIĄgIEM popularnym,  przydzielo- 
i Rym na cały czas trwsani awycieczki 
z przewidzianymi miejscami do 
spańia. 


| ZYDOWSKA SPÓŁKA 


szy sysiem  obdzierania i obiedzania niejszą ze wszystkich spraw świata 
szewca chałupnika. | ipracy w tej chwili, zająć się powinny 
„ Gocławek jest miejscem, które sku natychmiast powołane do tego insty- ` 
pia kilkaset rodzin szewców, cierpią- tucje i władze państwowe, aby robot- | 
cych obecnie głód i nie mających nik za ciężką swą pracę otrzymywał 
żadnej obrony. Pracują oni dla firm ; należyte wynagrodzenie, pozwalające | 
żydowskich i nakładcy wykorzystują mu żyć w normalnych warunkach. | 
ich w najwyższy sposób, tak, że już | S. 1. 

dzisiaj szewcy robią buty na 
letni po stawkach o wiele niższych, | 
niż mogliby otrzymać w Sezonie. Ży-| 
dowscy nakladcy korzystając z tego, | 
że biedny szewc musi żyć, płacą jłe | 
sami chcą, ! 


Najgorsze jest to, że nie możemy! 
przeciwstawić się podłemu systemo- 
wi żydów, którzy wydając robotę, 
dają równocześnie kartki do sklepów 
żydowskich, za które dopiero można 
otrzymać skórę i dodatki, Żydzi w 
sklepach dają zly towar, liczą bardzo 
drogo i jak potem przychodzi do o- 
brachunku z nakladcą, to zostaje za- 
ledwie parę złotych za długą i ciężką 
pracę. Kto nie chce brać kartek na 
skórę w firmie żydowskiej, nie dosta- 
je roboty. 

Nie ma zupełnie nikogo, ani żadnej 
uczciwej organizacji, któraby zajęła 
się tym, aby szewc chałupnik mógł. 
sam nabywać gdzie chce, skórę i do-| 
datki, w sklepie chrześcijańskim, 
gdzie można taniej otrzymać i w lep- 


| ofiarą pożaru 
szym gatunku. Stosują do nas wel 


zysk i prawdziwy gwalt na człowieku BUKARESZT, 12.2. W mieście 
pracy i szewc — chałupnik nie jest w, Slatina wybuchł w drukarni po- 
istanie się obronić. | żar, który się zaczął szybko roz- 
| Całe szewctwo, które zamieszkuje szerząć 1 ogarnął całą dzielnicę. 


| Goclawek edetchnie z wga, jeżeli „A. 7 
|B. Ce przez poruszenie tej sprawy Spłoinęľo około 190 domów. Do- 


przyczyni się do poprawienia naszej tychczas ofiar w ludziach nie za- 
sytuacji. Prósimy ô zajęcie się „ła ne- notowano. W akcji ratunkowej 
idzą, na której tuczą się żydzi i na-| bierze udział straż pożarna z o- 


kiadcy, i ci, co mają sklepy z przy-| __y; n m s 
borami szewckimi. kolieznych miejscowości i z Bu- 
karesztu. 


Szewcy z Grochowa“ 


WILNO, 12. 2. W roku ubie- 
głym przy ul. Witoldowej w Gro- 
dnie wybuchła bomba w domu, 
gdzie mieści się Żydowskie Towa 


ba uszkodziła cokół domu, wybi- 
ła szyby, czerep zaś wpadł do le- 
,żącego po drugiej stronie ul. Wi- 
'toldowej sklepu firmy „Motor“, 
©. --=C a a a E r 


100 domtw 


Odpowiedź dla (zytelnikó 


, Udało się nam uzyskać dla na- 7 zł, słynne dwuogniskowe od 10 zł. 
szych Czytelników dodatkowe dni za szkło, zastępują dwie pary oku- 
i demonstracji nowoczesnych okularów larów jednocześnie do patrzenia w 
wraz z bezpłatnym KK na dał i z bliska, 

j miejsc ez Dyrektora J. Rowiń- łów M 

jer + Paryża Sobie, ale tylko , Jedyny EE aa po- 
|do dhia 28 b, m. swięcony w wk, naukewym oku- 
| Szkła ochronne vd 1 zł., do czyta- iarom Instytut Filtorex de Paris, 
if i HE "04 Kredytowa 9. 

|nia od 2.95. Oryginalne Fiitorexy od ; 


Powodzenie Pani 


KREM UGORKOWY Ar. 268 MARY- 
NOWSKIEGO którego wysoka war- 
tość koematyczna jest ogólnie znaną. 

KREM OGÓRKOWY Nr. 268 nie 


szleży od właściwego stosowania kre. 
'mu i mydła. Każdej Par, która pra- 
gnie zachować cerę świeżą — ma- 
tową. gładką, taczimy stosować: 


'rzystwo Ochrony Zdrowia. Eom-' 


odbyła się konferencja  Jointu, 
na której uchwalono* wypłacić w 
r. 1938 — 5.100.000 dolarów na 
pomoc żydom w Europie. W r. 
1937 Joint zebrał na ten cel 
38.850.000 dolarów. 
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Kto lepiej zrobi bombe? 


Nowy wyrok w procesie narodowców 
oskarżonych o zamach na T. O. Z. 


przebił Żaluzję, zgiął 
zdemolował wnętrze. 

Na miejscu wybuchu znalezio- 
no szereg części bomby, druty, 
papiery itp. Tegoż dnia przepro- 
wadzono rewizję n 21 członków 
, Str. Nar. w Grodnie. Żatrzyma- 
no: Dominika Jaruszewicza i 
Alfonsa Panasiuka, u których 
znaleziono druty telefoniczne pe 
i dobne do tych, którymi zmonto- 
wano bombę. Podejrzani przyze 
| nali się do winy — każdy z nich 
jednak brał całą odpowiedzial- 
ność wyłącznie na siebie, twier- 
dząc, że ten drugi nie brał udzia 
łu w konstruowaniu boniby i pad- 
kładaniu jej pod gmach „Tozu“. 

Ażeby ustalić, który z nich 
jest winien Panasiukowi i Jaru- 
szewiczowi kazano zmontować 
bombę i narysować plan, żeby 
się przekonać, który to lepiej 
zrobi. 

Pociągnięto do odpowiedzial- 
ności Kazimierza Bohusz - Grec» 
kiego, który miał dostarczyć o- 
skarżonym zegarków do konstruk 
cji bomby. Sąd Apciacyjny, do 
którego ponownie wróciła ta 
sprawa skazał: Dominika Jaru- 
szewicza i Alfonsa Panasiuka na 
3 lata każdego, Kazimierz Bo- 


sztabę i 


husz - Grecki został uniewinnio- 
ny. (s). 


ttusty, ściągający pory, nie tylko wy- 
biela i udelikatnia cerę, ale usuwa 
pryszcze, plamy, wągry i piegi Sto: 
sowany pod puder chroni cerę od 
zmarszczek i zpierzchnięć. ŻĄDAĆ 
W APTEKACH I  SKŁADACH 
APTECZNYCH. 


es Bis. 4 Em poci 


ARC — NOWINY CODZIENNE 


Na marginesie proiektu Wandycza 


Nowe zaglębie naftowe w Polsce 


Rekiny naftowe przy pracy 


Projekt ustawy Wandycza mi- 
mo staranych usiłowań przemysłu 
naftowego, by całą sprawę zatu- Usiłowania jednak autora by 
szować, zainteresował społeczeń- | spowodować ściślejsze badania na 
stwo polskie zagadnieniami nafto! obszarze nowego zgłębia nie da- 
wymi. W tych warunkach warto j ły rezultatu. Zwrócił się on m. in. 
przypomnieć, że Podkarpacie nie! do koncernu naftowego „Karpa- 
jest jedynym obszorem w Polsce, | ty”, które przysłały na miejsce 
gdzie spotykamy złoża ropodajne; | specjalnego znawcę dra Weigne- 
że istnieją duże szanse posiadania! ra. Ten zainteresował się tą spra- 
przez nas drugiego zagłębia naf- wa i stał się obok dra Paszkiewi- 


W WALCE O NOWE 
ZAGŁEBIE 


Mapka niemiecka, opracowana przez inż. dr. K. Ermischa. 


towego, a mianowicie 
wielkopolsko - pomorsko - kujaw go zagłębia.Obcym koncernom jed 
skiego. nak, którym nie w smak jest po- 

ZAGŁEBIE WIELKO- | siadanie przez Polskę jednego za- 

POLSKO-KUJAWSKIE glebia, tym bardziej nie dogadza- 

W tych warunkach chcemy ło odkrycie nowego zagłębia. 
chcemy zwrócić uwagę sPołeczeń- Sprawa została zatuszowana, a 
stwa na interesującą książkę dok- dr. Weigner musiał ustąpić, wo- 
tora medycyny Abdona Paszkiewi bec racji stanu wielkiego koncer- 
cza, noszącą tytuł: „Zagadnienie nu. Jednocześnie dr. Paszkiewicz 
wielkopolsko - pomorsko - ku- uległ tajemniczemu zatruciu i le- 
jawskiego zagłębia naftowego”. | dwie wygrzebał się z tego przy- 


Autor tej książki przed paru padku. 
łaty natrafił w Kcyni na ślady OPINIA 
nafty. Swojego czasu. prasa pisa- SPECJALISTÓW 
ła o tym, potem umilkła i całe za- NIEMIECKICH 


gadnienie uległo zapemanieniu. O-| Dr. Paszkiewicz podaje w swej 
becnie dr. Paszkiewicz wydając książce opinię szeregu rzeczoznaw 
swoją książkę, przypomina tę ców, którzy stwierdzają, że Wiel- 
sprawę społeczeństwu. kopołska, Kujawy i część Pomorza 
Z książki wynika, że sprawa 
drugiego zagłębia naftowego w 
Polsce, to zagadnienie stare. Już 
podobno kilkadziesiąt lat temu 
pod Kcynią pokazały się ślady na- 
fty, autor zaś sam w r. 1934 od- 
krył te ślady w różnych stawach 
pod Kcynią, zdołał zebrać pewne 
ilości, poddał je analizie, która se znalezienia nowych złóż ropo- 
wykazała, że jest to typowa ropa | dajnych. Reprodukujemy obok 
naftowa, o nieco jednak innym mapkę niemiecką, która wskazuje 
składzie, niż nasza ropa z zagłę- zasięg złóż ropodajnch na terenie 
bia podkarpackiego. Niemiec i Polski. 
CE 


JACEK BRZEZINA 
ELERT FT [TE IB OB] 


PERŁY | RAR] 


kiego, które już dziś produkuje 
połowę produkcji naszego zagłę- 
bia podkarpackiego. Dokumenty 
te są wyraźnym dowodem, że i na 


14) 


IBINY 


POWIEŚĆ 
— Doprawdy? — oczy jei błyszczały chochlikowatymi 
ogniami. — A mnie się zdawało, że przeczy tał pan to w mo- 


im paszporcie! s s - 

Stanik zaklął pocichu i przez chwilę pomyślał, czy a 
byłoby lepiej zatrzymać samochód i wysiąść. Wolatby Ty iy 
ko pieszej wędrówki, niż dalsze znoszenie O a +) 
dziewczyny. Działała mu na nerwy, no, 1 COS takiego m są 
w sobie, że aż poczynał się niepokoić o siebie. Czyżby jakiś 
trzeci wróg mu przybywał? Wróg niefachowy, a więc sto 
kroć gorszy. | 

Wjechali w gęste, palmowe lasy, ciągnące się po obu brze- 
gach Tygrysu. Wielkie i małe drzewa, splecione w jeden zic- 
lony mur, czasem tylko rozdarty ścieżką czy też leżącą nad 
samą drogą wioską. Rzeka nagle znikła, ukazując się zrzadka 
w przerwach tego naturalnego muru. Pod szerokimi gałęzia- 
mi wisiały ciężkie, zielone jeszcze grona daktyli. 

Drogę przeciął im Eufrat. Z zielonej gęstwiny wynurzyły 
się dwie rzeki. Wśród zbitych palmowych murów złały się 
w jedno i leniwym, brązowym nurtem popłynęły w dal, jaka 
Chat-el-Arab, do Zatoki Perskiej. 

Było coś potężnego i cudownego zarazem w widoku tych 
dwóch żywicielek Mezopotamii, Tygrysu i Eufratu, łączących 
się w cieniu wysmukłych palm. 


Przez Eufrat ciągniony na linach sunął zwolna drewnia- | 


ny prom. Samochód musiał na niego zaczekać. Pasażerowie 
wvsiedli. Margaret poszła na sam cypel, by obserwować zle- 
wające się u jej nóg rzeki. Stanley został. 


Trudno dziś już przesądzać, czy | w Polsce. Wszelkie odkrycia sta- 


PRZODUJĄCE ŚROŻŚ 
DO PIELĘGNOWANIA ZEJĄ 


PASTA 


bliższe badania doprowadzą na 
pewno do odkrycia tych złóż na- 
ftowych. Nie wolno ich w żadnym 
wypadku lekceważyć. Wiele fak- 
tów przytoczonych przez dra Pasz 


rają się zatuszować, a zbyt natręt 
nych poszukiwaczy w ten czy in- 
ny sposób utracić, Kto wie, czy 
sam projekt Wandycza, który ma 
ułatwić blokowanie terenów ro- 


ELIKSIR 
MYDEŁKO 


zagłębia cza gorącym zwolennikiem nowe- ` 


. mach 


| 


| 


"temu, aby rozwinąć się w najpoważ- 


wchodza w skład wielkiego zagłę |nie surowym, a nawet zwyczajne ki- 
bia naftowego północno-niemiec- |je i rączki do szczotek. 


naftę w rozmiarach, wynoszących | drzewnych wyrobów gotowych i w 


| 


terenie Polski istnieją duże szan- | rzeczy ponosi nie kto inny jak tyl- | 


[ee surowiec i materiał tarty. 


KAŻDY TYTOŃ SMAKUJE W PATENTOWANYCH GILZACH p. n. 


by półsurowe i gotowe - z 


kiewicza, zdaje się wskazywać na | podajnych, nie jest wywołany nie 
to, że mamy tu analogiczny wy- | tylko obawą przed zagłębiem 
padek, jak przy projekcie Wan- | podkarpackim, ale również oba- 
dycza. Koncerny naftowe pragną | wą przed powstaniem nowego za- 
za wszelką cenę nie dopuścić do | głębia wielkopolsko - kujawsko- 
odkrycia nowych złóż naftowych pomorskiego. 


Nowe województwo 
Sandomierz czy Przemyśl? 


W najbliższym czasie władze 
administracyjne mają rozstrzyg- 
nąć sprawę utworzenia nowego 
województwa w Centralnym O- 


Dziś uczta dla dzieci! 


„Trzy świnki”, „Śnieżka” i „Tomcio Paluch” 


Dziś o godz. 12 i 4 po poł. teatr 
dla dzieci Ortyma KE 14) u- 
rządzą najwspanialsze į najweselsze 
przedstawienie dła dzieci całej War- 
szawy. 

Będzie to cudowny karnawałowy 
program śmiechu, śpiewu i tańca. 
Wystawiona zostanie przekomiczna 
baśń „Trzy świnki” oraz „Śnieżka” 
i „Tomcio Paluch”, w której wystę. 
pi cały wielki zespół teatru w liczbie 
72 osób w olśniewających kostiu- 
i przepięknych dekoracjach. 
Baśnie te zdobyły rekordowe powo- 
dzenie swą zabawną treścią, nieby- 


kręgu Przemysłowym. Najwięk- 
sze szanse mają dwa miasta — 
Przemyśl lub Sandomierz. 


wałą wesołością i znakomitym wyko- 
naniem, 


Przedstawienie niedziełne będzie 
podwójną ucztą radości i wzruszenia 
dla dzieci, Barwny ten karnawał 
śmiechu zachwyci wszystkich. Pro- 
gram niedziełny ze wzgłędów reper- 
tuarowych powtórzony nie będzie. 
Więc kto chce się uśmiać do woli i 
nacieszyć, niechaj pamięta: w nie- 
| dzielę o 12 i 4 po poł. karnawałowa 
zabawa w teatrze Ortyma! 


Bilety do nabycia w kasie teatru 
i w Orbisiel 


Czy polski przemysł arzewny 
nie jest zdolny do ekspansji na wielką skalę? 


Zdawałoby się, że polski przemysł 


Jednym z wyrazów zewnętrznych 
drzewny posiada wszełkie dane po 


niedociągnięć w organizacji przemy» 
słu drzewnego jest w zupełności nie- 
niejszą gałąź produkcji przemysło- | dostateczne obsyłanie Targów Po- 
wej w Polsce. Przy tak poważnym | znańskich, W roku ubiegłym pewien 
zapotrzepowaniu zagranicy na wyro"; poważny importer angielski, przyby- 
drpeway ły z Londynu, interesował się szcze- 
rzemysł drzewny winien przodować., gólnie przemysłem drzewnym. Chciał 
innym pod każdym względem. Nić-, dać zamówienie róczne na dostawę 
stety, możliwości tych nie wyzysku- | okien w surowym stawe. Nie zna- 
je. Pojemny rynek angielski sprowa- | łazłszy na Targach odpowiedniej fir- 
dza z Finlandii ćwieki drzewne do | my, opuścił Poznań, Po pewnym cza- 
obuwia, okna standaryzowane w sta-| sie dowiedzieliśmy się, że zamówie- 
nie to otrzymała Finłandia w iłości 
12 wagonów tygodniowo! 
Polska, kraj bogaty w surowiec 
drzewny, winna posiadać silnie roze 


A gdzie Polska? Angielski import 


stanie półsurowym z Polski, w sto-; | , ; : 
sunku do całego importu brytyjskie- | $ t p A ni ha ad 
go w tej dziedzinie, jest minimalny. | ry I oasia twara] s $ E 
Jeżeli tak jest, to winę za taki stan g stw 4 Tę 


dukcji polskiego przemysłu drzewne- 
|! go i dla zorientowania przybywają- 
cych importerów zagranicznych w 
możliwościach, jakie przedstawia dla 
rynków zagranicznych polski prze- 
mysl drzewny. Oby przemysł nasz o- 
kazię tę właściwie wyzyskał. 


ko polski przemysł drzewny, Wyka- 
zuje on zbyt słabą ekspansję i me- 
dostateczne wysiłki w kierunku swe- 
go rozwoju, idąc po linii najmniej- 
szego oporu i eksportując przede 


a W e o m AA NOA AK | EE e 


winięty przemysł w tej dziedzinie,! „Dominie“ 


| 


kazję dla zobrazowania całości pro-, dzi — nie 


w 


Z teatcu o teatcze 


Zatarg o przeszłość 
czyli miłość na obstalunek 


TEATR MAŁY: „DOMINO”, KO., Franciszek wpadają na niezwykły 
MEDIA .W 3-CH AKTACH MARCE. | pomysł: „Wynajmują” eleganckiego 
LEGO ACHARDA młodzieńca, który za grubą sumę 
KE F podejmuje się skierować podejşze- 
Urok tej miłej komedii płynie Z nia na siebie udanym sentymentem 
dwóch źródeł: z niezwykłości przed- | go pani Helłer. 
stawianych sytuacji, ora? z dialogu, Tu jednak sprawa się wikła, bo- 
pełnago finezji. Podoba nam się fan- | wiem czarujący młodzieniec owego 
tazja autora i jego pomysłowość. Z sentymentu „na obstalunek" bynaj- 
przyjemnością patrzymy jak — WpIĄ | mniej nie udaje. Kocha naprawdę 
tawszy swych bohaterów w sytuację, a przy tym wykazuje, 
w której fikcja łączy się z rzeczywi- 
stością w sposób dowcipnie skompli- 
kowany — zręcznie ławiruje na kra- 
wędzł między farsą i dramatem, nie! 
przechylając się na żadną stronę. 


że umie ko- 
chać lepiej od — męża i przyjacie- 
la. Koniec — łatwo odgadnąć. 
Głównym filarem przedstawienia 
jest bezsprzecznie Ziembiński, któ- 
ry wykazuje, iż jest nie tylko inte- 
Dialog komedii jest lekki, zręcz- ligentnym, zdolnym reżyserem, lecz 
nie wyzyskany i pełen dobrego ga-| także naprawdę utalentowanym 
tunku dowcipu. Zmusza do inteligent- aktorem. Tytułową rolę „Domina” 


nego słuchania. Humor Acharda jest | gra, z dużą swobodą i wdziękiem” 77 


humorem wyższego rzędu, humorem | p, Janina Romanówna z odczuciem 
— jeśli tak można powiedzieć — in-| oddała postać spragnionego kocha. 
teligentym. Jego dowcip ma wdzięk nia kobieciątka. Rola Loretty Hel- 
i: letność przysłowiowego „ĆSprit Jer pozwoliła jej wykorzystać 
gaulois”. wszystkie wielkie walory scenicz- 
Achard przede wszystkim bawi.| ne. B. miło i szczerze wypadła p. 
Bawi zarówno tym o czym mówi, jak; Aniela Rolandowa, która umiała wie 
i sposobem w jaki to robi. W le efektu wydobyć z skromnej roli 
opowiada niezwykłą pokojówki. To samo należy powie- 
historię fikcji, która wbrew dzieć o p. Hannie Parysiewicz. Pp. 
zamierzeniom stwarzających ją lu- Roland i Pichelski mieli nader u- 
tylko  zaciążyła nad datne momenty, wiele bumoru 
rzeczywistością, lecz złieniła ją wniósł niezawodny Jan Kurnako- 
sposób nieoczekiwany — sama wicz. 
stając się faktem. Dekoracje bardzo udatne i cieka- 
Przemysłowiec Jan Heller jest we. Całość przyjemna pod każdym 
zazdrosny czego mu żona nie może, względem. 
wybaczyć — nie o jej uczucia, lecz 
o jej przeszłość, po której pozostał 


Stanisław Grzeleeki 


ślad w postaci nieopatrznie zacho- 


wanego listu. Aby uchronić dawne- 
go kochanka od przykrych konse- 


DWUWAJTKA „ DREPAROWATKI 


FABRYKI GILZ „SDREGHIŁ*, W. Kwaśniewski I F. Pacholczyk w Warszawie 


Obejrzał się podejrzliwie za oddałającą się Amerykanką 
i skinął na szofera. Rozmawiali półgłosem przeż parę minut 
i wreszcie widocznie dobili interesu, gdyż z obszernego port- 
felu Stanleya parę kolorowych papierków powędrowało do 
owłosionej łapy szofera. 

Prom przybił. Samochód wjechał na trzeszczące deski po- 
kładu. Wolno, po gładkiej, odbijającej puszyste kiście pal- 
inowe toni przejechali na drugą stronę. 

— Napije się pani herbaty? — zaproponował Stanley 
wskazując towarzyszce brudną szopę, przed którą stało parę 
drewnianych ław, pokrytych dziurawymi i wyrudziałymi dy- 
wanami. 

Zgodziła się z chęcią. Usiedli i poczęli popijać gorący 
trunek z lilipucich filiżaneczek, przegryzając go cukrem. Szo- 
fer podjechał przed „restaurację“ i stanął wyczekująco, nie 
wyłączając motoru. 

Stanley wstał i podszedł do samochodu. 

— Wszystko w porządku? — spytał obserwując spod oka 
raczącą się herbatą miss. 

— Yes, Sir — odparł włochaty drab (porośnięty był aż 
po oczy i czubki palców), uśmiechając się dwuznacznie. 

Stanley jednym susem znalazł się w maszynie, która po- 
derwała się z miejsca i śmignęła przed siebie, wzniecając 
obłoki kurzu. 

— Adieu! 4 

Margaret otwarła ze zdumieniem oczy. Chwilę stała bez 
ruchu, spoglądając niedowierzająco to na znikający w dali 
samochód, to na swoje bagaże, stojące spokojnie na środku 
drogi. V'reszcie zrozumiała. Jakieś niezbyt pasujące do jej 
czerwonych usteczek przekleństwo spadło na głowę Stanle- 
ya. Oczy zabłysły groźnie, piąstki zacisnęły się. Nie daru- 
je mu! 

Sprawca tych gromów zanosił się tymczasem od śmiechu. 
W duszy klął siebie za niezbyt dżentelmeński postępek, jed- 
nak komizm jego wywoływał skurcz gardła i żołądka. 

Nie mógł inaczej postąpić. Musiał uwolnić się od zbył cie- 
| kawskiej kobiety. Musiał pierwszy. przybyć do Basry, by móc 


AK ZRK R E 


| zmylić za soba ślady! Nie mógł ryzykować, by jakaś niezna- | 


Zgon czworaczków 


kwencji ze strony podejrzliwego 
W osadzie Popliszcze, pow. wolo- 


ź . osobist jacie-: , W O s y 
CU „rio 5 SA S .' żyńskiego, 22-letnia Helena Micha- 
la owego „Franciszka“ z GA OŚCI tąwsla urodziła czworaczki, które po 
żony), żona przemysłowca i ów: 24 godzinach zmarły. 


joma baba włóczyła mu się po piętach, tym bardziej, że zna- 
ła jego prawdziwe nazwisko, pod którym w Kuweicie bynaj- 
mniej nie myślał występować. 

— Diabeł wie, z kim ona ma konszachty. Agentka angiel- 
ska lub nasłana 
przez Flo. 


Wieczorem tegoż dnia po przejechaniu 200 kilometrów 
przez step i pustynię, po mozolnej drodze nad brzegami Za- 
toki Perskiej, ujrzał wreszcie z dala oświetlone promieniami 
zachodzącegó słońca miasto, 

KUWEIT. 

Miasto poławiaczy pereł. 

Zatrzymał samochód i dobrą chwilę przyglądał się sza- 
rym murom, otaczającym dookoła gliniane i niepozorne do- 
my. Miasto opasane było od strony lądu glinianym wałem, 
posiadającym tylko jedną bramę. Nie było to zbyt wesołe! 

Nigdzie żadnego minaretu, żadnej jaśniejszej plamy, żad- 
nego wystającego ponad inne budynku. Szarość, zlewająca 
się z pyłem pustynnym. Beznadziejność, połączona z żywio- 
łem morza. Jakaś warawna pustelnia na cyplu świata z dala 
ód dróg i szlaków. samotna i nieprzychylna przybyszom. 

Go go tam czeka? 

Wzdrygnął się. Nie był przesądnym, lecz pierwszy rzuł 
oka na miasto, gdzie miał żyć i pracować, nie podziałał na 
niego uspokajająco. Wręcz odwrotnie — przygniatał go. 

Coś było w tym mieście, że upodażniało je do lisiej nory 
lub gniazda rozbójników. 

Z pustyni dobiegło wycie szakala. Ten pierwszy wita go 
tutaj! Zły omen. 

Stanowczo abisyńskie chałupy czy indyjskie bungalow 
lepsze robiły na Stanleyu wrażenie. Miało chociaż oko na 
czym spocząć a tutaj? Jednoslajna. zkewająca się z sobą 
szarość. 

Wielka, drewniana brama otwarła się przed wjeżdźają- 
cym samochodem. 


(D. c. n.). 
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Miałem przyjemność rozma- 
wiać o książce Carrela*) z pew- 
nym młodym lecz już wybitnym 
uczonym, zajmującym się filozofią 
matematyki. „Książka ta jest 
płytka“ — powiedział mi. Oce- 
na była słuszna. Książka Carre- 
la jest istotnie płytka, jeśli oce- 
niać ją ze stanowiska metodo- 
logii nauk. Myślę jednak, że 
właśnie owa płytkość może stać 
się jednym z argumentów, prze- 
mawiających.. na korzyść tez 
Carrela. 


CZŁOWIEK 
ISTOTA NIEZNANA 


Dr. Alexis Carrel, laureat No- 
bla i wybitny biolog, we wstępie 
do swej książki powiada, iż 
chciał w niej zamknąć całego 
człowieka. Przyznaje sam, że mu 
się to nie udało. I to właśnie jest 
poparciem jego twierdzenia, iż 
ilość wiadomości, jakie nagroma- 


dziliśmy o człowieku, jest nad- 
mierna. Przeszkadza nam ona 
w poznaniu człowieka. Uniemo- 


żliwia uzyskanie jasnego, niezmą- 
conego obrazu. Sprawia, iż czło- 
wiek w XX wieku, kiedy nauki 
przyrodnicze rozwiązały tyle za- 
gadek, jest ciągle jeszcze „istotą 
nieznaną“. 5 

Łudzimy się, sądząc, iż wie- 
my o sobie dzięki postępom wie- 
dzy niemal już wszystko. Wiemy 
istotnie bardzo wiele, lecz wie- 
dza nasza jest fragmentaryczna. 
Nie tylko nie pozwala nam wni- 
knąć w rozległe dziedziny na- 


szego Świata wewnętrznego, lecz : 


także nie daje nam całkowitej 
pewności prawdy w dziedzinach 
już „poznanych“. 

Wiemy, iż siedliskiem naszej 
świadomości i myśli jest mózg, 
lecz nie mamy żadnego pojęcia o 
związkach zachodzących między 
naszym życiem psychicznym, a 
czynnościami komórek  mózgo- 
wych. Znamy ogólne prawa dzie- 
dziczenia, ale jakże mało wiemy 
o tajemniczej a potężnej działal- 
ności genów. 

Poznaliśmy strukturę organiz- 
mu i jego czynności, lecz istotę 
procesów biologicznych i psychi- 
cznych wciąż jeszcze osłania 
mgła tajemnicy. 

Medycyna doszla 0 wspaniale- 
go rozkwitu, lecz bardzo daleka 
jest jeszcze od wewnętrznej har- 
monii. Lekarze coraz lepiej u- 
świadamiają sobie, iż wiedzą 
zbyt wiele, aby wiedzieć dobrze 
i wiedzą zbyt mało, aby wiedzieć 
— użytecznie. Medycyna nauko- 
wa operuje symbolami, zapomi- 
na o jednostce. 


ŻYJEMY ŹLE 


Żyjemy źle. Ludzkość wyradza 
się, degeneruje, żyjąc nie według 
praw natury, lecz wedle schema- 
tów, wytworzonych przez nauki, 
odkrywające mechanizmy  Zja- 
wisk, a nie ich istotę. Cywiliza- 
cja współczesna oparta jest na 
abstrakcyjnej koncepcji „istoty“ 
ludzkiej, która w naturze nie 
istnieje, w rzeczywistości istnie- 
ją tylko jednostki ludzkie. Nie 
ma dwóch jednostek identycz- 
nych, każdy z nas jest zjawis- 
kiem jedynym. Jesteśmy tylka 
podobni. Istota ludzka — to idea. 
dednostka ludzką — to konkretna 
rzeczywistość, Trzeba dążyć do 
harmonii idei i konkretu. Nie 
można opierać się na jednym. 

Poddaliśmy się urokowi nauk 
odkrywająych nam prawa rzą- 
dzące materią nieożywioną. Olś- 
niły nas cudowne piękno iwa a- 
niała stałość Procesów AR 
dzących w świecie materii lecz 
zapominamy o pięknie a 


*) Dr. Alexis Carrel 
istota nieznana”, Š 
świętochowski, 


„Człowi 
Przełożył e 
„Bibłioteka wiedzy” 


Na marginesie Książki Alexis Carrela 


ducha. Prawa rządzące tym świa 
tem są równie piękne w swej 
harmonii i stałości, a są nam 
bliższe. I jedne i drugie noszą 
znamię boskości, 


ZABÓJCZA 
CYWILIZACJA 


Nauki techniczne nadały cywi- 


lizacji dynamikę zabójczą dla 
jednostki. Człowiek współczesny 
nie może nadążyć za postępem 


cywilizacji, którą.. sam stwarza. 
Cywilizacja wyprzedza człowie- 
ka. Przerasta jego zdolności przy 
stosowania. Zmusza go do wysił- 
ków, które utrudniają, a często 
wręcz uniemożliwiają pełny i 
harmonijny rozwój jednostki, — 
Człowiek współczesny żyje „sko- 
kami“. Zatracił możliwość ewo- 
lucji, jego psychika wystawiona 
Jest nieustannie na działanie im- 
pulsów, na uderzenia nagłe i 
wstrząsy. A jednocześnie higie- 
na stwarza dla organizmu ludz- 
kiego warunki sztuczne. Dąży do 
tego, by organizm zabezpieczyć 
przed wszelkimi możliwie wstrzą 
sami, zmianami, żeby mu stwo- 
rzyć możliwie idealne warunki 
Pracy. Tymczasem stwarza mu 


atmosferę... 
retorty. Zapomina, iż organizm 
ludzki właśnie przystosowany 


jest z natury do życia w trud- 


nych, a nawet zabójczych. wa- 
runkach, że posiada cudowną 
wprost odporność i zdolności: 


przystosowywania się do zmien- 
nych warunków. 

Te paradoksalne okoliczności 
sprawiają, iż ludzkość zwolna za- 
traca swoje naturalne właściwo- 
ści i degeneruje zarówno pod 
względem fizycznym, jak i — co 


o wiele groźniejsze — pod wzglę-| 


dem umysłowym. 

Choroby nerwowe i umysłowe, 
powodujące spustoszenia w na- 
turze jednostki, wykazują za- 
straszające nasilenie. Setki ty- 
sięcy ludzi chorych umysłowo 


przebywa w zakładach zamknię- 


tych, leez znacznie więcej jest 
takich, którzy żyją na swobodzie, 
wśród społeczeństwa, gdyż upo- 
Śledzenie umysłowe czy nerwo- 
we, nie objawia się u nich dość 
wyraźnie. Ci jednak są bodaj 
"groźniejsi dla społeczeństwa, oni 
bowiem dostarczają mieszkańców 
więzieniom i — cyfr statystykom 
wykroczeń i zbrodni. 


„łem jest tak hańbiący ludzkość 


chemicznie czystej! DROGI ODRODZENIA 


Cywilizacja współczesna jest 
brutalna. Oparta na materialiź- 
mie, posługująca się ekonomią i 
techniką, nieuwzględniającymi 
psychologii —- niszczy jednostkę. 
Mechanizuje życie, liczy się z 
masą, a zaniedbuje konkretnego 
człowieka — jednostkę myślącą 
i czującą. Cywilizacja, jaką wy- 
twarzamy, nosi wszelkie znamio- 
na samobójstwa ludzkości. 

Trzeba więc hamować jej roz- 
wój? Zwalczać ją? A może nale- 
żałoby ja zniszczyć? Nie. Trzeba 
ją zreformować. I trzeba odbu- 
dować człowieka. 

Kapitalizm i centralizacja prze 
mysłowa, które cywilizacji nada- 
ją złowrogie piętno, których dzie- 


wytwór — proletariat, muszą u- 
stąpić przed przysługującym każ- 
dej jednostce prawem: wolności 
tworzenia. Na drodze rewolucji 
ekonomicznej, na drodze decen- 
tralizacji przemysłowej, stwarza- 
nia małych warsztatów pracy i 
opanowania kapitalizmu, na dro- 
dze przywrócenia jednostce ra- 
dości tworzenia -— leży odrodze- | 


jedyna, ale jedna z głównych. 
Nauka winna umożliwić ludzko- 
ści znalezienie także innych dróg, 
a przede wszystkim wskazać do- 
raźne środki zaradcze. 

* 

Książka Carrela jest płytka. 
Temu nie można zaprzeczyć, Po- 
rusza zbyt wiele zagadnień, aby 
je mogła poruszyć głęboko i o- 
mówić wszechstronnie. Nie jest 
dziełem naukowym, choć wyszła 
spod pióra uczonego. Nie jest 
dziełem filozofa, a chociaż mówi 
pozytywnie o cudach, nie zawiera 
niebezpiecznych dociekań meta- 
fizycznych. Ale posiada mimo 
wszystko wielką wartość. Przede 
wszystkim zwraca uwagę na te 
pierwiastki cywilizacji i kultury, 
które, jak dotychczas tylko przez 
nieliczne jednostki i w niewielu 
krajach, są wysuwane. na czoło. 
Następnie zwraca myśl — zajętą 


jedyny i nieznany 


i—i 


klasyfikacją i oceną objawów u- 
padku licznych systemów życio- 
wych ludzkości — do szukania 
przyczyn obserwowanych zjawisk 
i ich istoty, Jest wreszcie próbą 
zbudowania schematu myślowego 
ułatwiającego poszukiwania syn- 
tezy naszego życia. Schematu, u- 
tworzonego wprawdzie tylko z 
haseł, szkicowo ujętych dyspozy- 
cji, a czasem wręcz z frazesów, 
niemniej jednak schematu, u któ- 
rego podstaw leży surowa kryty- 
ka współczesnych ustrojów ży- 
ciowych i pragnienie znalezienia 
właściwej drogi odbudowy czło- 
wieka, 

Książka Carrela jest wreszcie 
dowodem, iż głosy domagające 
się zasadniczej rewizji dotych- 
czasowych pogladów na życie, je- 
dnostkę i ustrój społeczny, są co- 
raz liczniejsze i coraz poważniej- 
sze, 


O różnym pojmowaniu 
Żadań sztuki 


Chociaż w każdym niemal kul- 
turalnym domu można 


znaleźć | nych dziel, 


gdzie przeważna ilość omawia- 
poczynając od poli- 


nie ludzkości. Nie jest to droga|taką lub inną „Historię Sztuki”, | chromii świątyń egipskich i asy- 


bcslialstwo czerwonej Hiszpanii 


Matka Boska. 


Drzewo polichro- 
mia XV wiek. Głowa ścięta topo- 
rem, wyrąbany tułów Dzieciątka. 


Pod tym ostatnim tytułem u- 
kazał się nakładem  „ITllustra- 
tion“ 3-ci tom albumu, poświęco- 
nego zniszczonym dziełom sztuki 
hiszpańskiej, 

Wydawnictwo zaznacza, że te 
dzieła sztuki uległy zniszczeniu 
nie wskutek bezpośrednich dzia- 
łań sztuki, lecz systematycznego 


niszczenia wszystkiego, co jest 


związane z katoliekim kultem. 

Ręki świętokradców nie pow- 
strzymał ani szacunek dla wyso- 
kiego artyzmu tych dzieł, ani du- 
ma narodowa z powodu posiada- 
nia bezcennych nieraz dokumen- 
tów genialności i rasy. 


Zniszczone dzieła sztuki repro- 
w ilości 70 spośród 
500 autentycznych zdjęć, znajdu- 
jących się w posiadaniu „I Tllu- 
stration“ i pochodzą z 14 obsza- 
rów, odebranych czerwonym zbi- 
rom przez wojska narodowe gen. 
Franco, a mianowicie: Kadyks, 
Avila, Huelva, Badajoz, Kordoba, 


dukowano 


we A „Trzaska, Evert i M'chalskj,| Toledo, Malaga oraz innych. 


Męczeństwo dzieł 


sztuki 


Resztki pozostałe z obrazu szkoły andaluzkiej z XVI wieku. Głowa 


Chrystusa służyła czerwonym zbirom, 


jako tarcza  strzelnicza. 


Świętokradztwa dokonano w Kordubie. 


Jakaś pasja nie aryjska musia- 
ła kierować rękoma tych zbirów; 
ścinających głowy posągom Chry- 
stusa, wyłupiającym oczy z posą- 
gów i wizerunków świętych, wy- 
rąbujących dzieciątko z posągów 
Madonny, tnących nożami obrazy. 

Nic już nie naprawi straty wy- 
rządzonej, jednakże album taki 
będzie dla całego świata chrześci- 
jańskiego ostrzeżeniem przed „nią 


winnymi* napozór poczynaniami | Kąpielisko w szkole macierzyń- 


p 


różnych „frontów ludowych". 


Święty Józef, drzewo, polichro- 
mia, XVIII wiek z kościoła w pro- 


E 


:mu doświadczeniu, 


ryjskich, a kończąc na wspania- 
łych freskach włoskiego renesan- 
su, nic wspólnego z wystawami 
nie miały, dzisiejsi malarze i nie- 
którzy krytycy plastyczni nie mo- 
gą sobie wyobrazić życia artysty- 
cznego bez sal Ipsu i Zachęty. 

Co więcej, wbrew historyczne” 
sądzą. że 
związanie sztuki z architekturą 
byłoby bezpośrednią przyczyną 
jej upadku, bo byłoby jakoby je- 
dnoznaczne z obniżeniem wysokie 
go lotu artystów do lichego po- 
ziomu plastycznego przeciętnego 
urzędnika, aptekarza, lub nawet 
robotnika, 

Trudno co prawda jest dopa- 
trzyć się niewątpliwości jego ob- 
nizenia poziomu, bo fakt, że wte- 
dy nie możnaby ograniczać twór- 
czości do niezwykle nawet inte- 
resujących próbek zestawiania i 
kontrastowania kolorów, nie mo- 
że być w żadnym wypadku uwa- 
żane za  krępowanie swobody 

Nadanie bowiem ideowego ko- 
sćca i konieczność jednoczesnego 
zorganizowania planu  koloro- 
wych i pod kątem czysto malar- 


wincji Toledo. Głowa rozciętato- skim i pod kątem stworzenia pe- 


porem. 
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wnej atmosfery duchowej, powię- 
ksza tylko możliwości wypowie- 
dzenia się pelnego, w katolickim 
rozumieniu, człowieka. 

Powiązanie sztuki z życiem, 
które powinno odbyć się przede 
wszystkim w samych artystach, - 
nie jest wcale równoznaczne z 
konwencjonałnym naturalizmem. 
I tək nigdy nie było. Przecież 
freski Giotta, lub rzeźba gotycka 
nie są bynajmniej sztuką natura- 
listyczną. Pomimo tego bardzo 
dobrze obrazują ówczesny stan 
uczuciowy i intelektualny, 

Ograniczenie się do kontempla- 
placji formy tchnie rzetelnym 
„ materializmem pojęć, a co za tym 
idzie wypływa z ideowego klima- 
tu wieku pary i elektryczności. 

Z drugiej strony nawet rozwią- 
zywanie ornamentu w konkret- 


Gława (Ghtystusa; reszta posąguń nej. architekturze nie jest tylko 


rzeźba w drzewie, wiek XVII, |) Watna kolorystyczną zabawą 


okaleczona, oczy wyłupione 


inny obrazek 


stwa w SewitH. 


(przez wojska gen. 


W prowincjach opanowanych 
Franco 
wraca do normy. Rząd powstań- 


t 
czy troskliwie wychowuje nowe 


malarza, a posiada w wielkim sto- 
pniu zabarwienie społeczno - wy- 
chowawcze, — bez ujmowania 
możliwości malarskich. 

Zadaniem krytyki artystycznej 
jest stwarzanie właściwej płasz- 


życie | CZyzny porozumienia miedzy sztu 


ką, a życiem społeczeństwa. Bo 
sztuka jest zawsze jednym z środ- 
*ków dla podniesienia jego pozio- 


pokolenia, które zaludnią obszary | MU Kultury i nie może być ina- 


zniszczone w krwawej wojnie do- 


czej traktowana. I dlatego aspo- 
łeczną i szkodliwą pracę prowa- 


mowej. Oto obrazek przedstawia- dzi krytyk, który stanowisko swo 


jacy idyllę kąpieliska dziecięcego 


iw Sewiili. 


je wykorzystuje w służbie hasła 
„sztuka dlg sztuki". 
Jerzy Stokowski 


=u fr. © 


Mart'a Rutkowska 


Na dancingach 


Ancucei był podobno poetą. Ale 
wiersze mniej przynosiły mu do- 
chodu niż złociste wino, plynące 
strugami w jego sławnej karcz- 
mie. 

HANU ANCUCEI 

Ancucei dawno zszedł z tego 
świata, karczma, ochrzczona je- 
go imieniem została. Stoi gdzieś 
w bocznej ulicy, a mimo to nigdy 
nie jest pusta. 

Bukareszteńska gospoda przy- 
pomina trochę naszą „Złotą 


niego stolika podchodzi 
grupka osób. 

— Ależ to żydzi — stwierdzam 
zdziwiona. 

— To z sowieckiego poselstwa. 
Oni widocznie nie manifestują — 
uśmiecha się ironicznie mój są- 
siad. — Proszę, niech pani spoj- 
rzy na prawo — dorzuca szybko 
— łam też przyszło większe to- 
warzystwo, 

Dwie bardzo wymalowane da- 
my i kilku młodych ludzi o bla- 


większą 


Kaczkę". Wisi nawet u stropu ja- 
kieś rzeźbione ptaszysko a pod 
ścianami  osłoniętymi  boazerią, 
stoją długie ławy. 

Na drewnianych tacach  kipią 
rumuńskie przysmaki, w kielisz- | 
kach złoci się wino. Cygańska Gz | 
kiestra, wędrując od stołu do sto 
łu gra namiętne piosenki. Gorące 
słowa cygana-śpiewaka jak kwia 
ty padają do stóp coraz innej 
wytwornej Rumunki. Czarne 
oczy kobiet śmieją się wesoło. Na 
ciemną dłoń cygana padają mo- 
nety, rzucone niedbałą ręką męż- 
czyzn... 

— Niech pani spojrzy — usły- 
szałam nagle głos mego sąsiada 
— jak poeta - karczmarz dbał o 
swoich gości. Oto przykazania 
dla odwiedzających jego gospodę. 

Za długim spisem potraw na 
żółtym grubym papierze z pie- 
częciami w starym rumuńskim 
języku niezrozumiałe zdania. 

—— Niech mi pan coś przetłu- 
maczy. 

— O, naprzykład to pierwsze: 
„baw się dobrze i pij dużo, ale 
nigdy tyle, żeby zrobić przykrość 
swemu sąsiadowi*. Albo drugie: 
„Pij jak najwięcej, ale nigdy 
więcej niż zmieścić może beczuł- 
ka twego żołądka“. 

— Bardzo cenna dewiza umia- 
ru, gdybyż ją można było we 
wszystkim stosować w życiu 
stwierdza z nutką melancholii w 
głosie nasza płoniiennooka towa- 
rzyszka i z rezygnacją podnosi do 
ust nowy kieliszek wina. 


PUSTE DANCINGI 

W Hanu Ancucei nie było pu- 
sto. Może dlatego, że gospoda 
jest mała... 

Ale w dużych nocnych loka- 
lach, przy stolikach, na których 
czekają puste kieliszki, nie ma 
prawie nikogo. 

— Czy tu zawsze tak mało 
osób? — pytam swych towa 
rzyszy. 

— No, nie. Zwykle pełno, jak 
we wszystkich europejskich dan- 
cingach. Ale teraz żydzi manife- 
stują... 

Ach, więc znowu tylko żydzi. 
Oni przede wszystkim mają pie- 
hiądze i oni przede wszystkim 
stanowią klientelę tych lokali, 
których swoista atmosfera, zabar j 
wiona kolorowym światłem i wyj 
pełniona melodią tanga i slow-| 
fox'ów, wszędzie jest taka sama. 

Nowy numer programu: jakaś 
„czwórka“ wymiaukuje rytmicz- 
nie przy pomocy czterech słów 
angielskich „skomplikowaną“ pio 
senkę. Po co więcej siów? Ryki 
tygrysa i kombinacja wymyśl- 
nych dźwięków stanowią prze- 
cież treść istotną. > 

Na parkiecie snują się leniwie 
cztery pary. 

Nagle poruszenie. 


Do sąsied- 


dych, znudzonych twarzach. 
— To „złota młodzież* Buka- 
resztu — słyszę objaśnienia — 


ich można wszędzie spotkać, 
oczywiście w nocy, na dancin- 
gach. W dzień to trudniejsze. 
Młodzi ludzie, którzy nigdzie nie 
pracują, wystarcza, Że....3A bo- 


gaci. 
Przedstawiciele sowieckiego 
poselstwa i „złota młodzież“. 


Główni klienci eleganckiego dan- 
cingu — cóż za zestawienie. 


W RAJU" 

— Pokażemy teraz pani coś, 
co przypomni może trochę... war- 
szawską Wolą, choć w śródmie- 
ściu. 


= 


Prawie naprzeciwko Ateneum, 
w bok od Calea Victoriei mała 
ciemna uliczka. Trzy  stłoczone 
samochądy przy wąskim chod- 
niku. Jakieś oświetlone nędzne 
drzwi i niespodziewany napis: 
„Raj“. 

Za drzwiami spadziste schodki 
i gorąco, buchające w twarz. 


Przy wejściu za kasą starsza da- / 


ma o rozlewnych kształtach. 

— Dzień dobry — mówi jeden 
z mych towarzyszy, Polak. 

Dama wylewa z za kasy swe 
obfite kształty i idąc ku nam roz- 
promienia się cała w uśmiechu, 
jak księżyc. Prowadzi nas do 
stolika w głębi spelunki, natło- 
czonej prawdziwą mieszanina 
gości. 

— Ta pani też Polka — mów. 
dalej mój towarzysz. . 

Dama wzdycha jak miech, 
lując biustem. 

— Ach, tak dawno wyjechałam 
z kraju. Ja jestem z Rembertowa 
— zaczyna zwierzęnia, rozlewa- 
jąc nam „perlistego szampana”. 
— Cóż, miało się przeszłość, bc- 
gactwo. Mój mąż dodaje to- 
nem wyjaśnienia — był kapita- 
nem, bardzo dobrze nam się po- 
wodziło... 

— Przędtym słyszałem, że pi- 
sał powieści — szepce mi do ucha 
sasiad. 


fa 
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Dama spogląda na nas podej- 
rzliwie, ale mówi dalej: 
— Tylko, że wszystko przegry- 
wał w szmendefera. 
— A jak się pani nazywa? 
Mówi, że jest Polką, ale nazy- 
wa się po rosyjsku, i jakoś wola- 
łabym żeby była Rosjanką. 


TESKNOTA... 
WE WSZYSTKICH 
JĘZYKACH 


U sufitu pali się słabo czerwo- 
na lampka, dym papierosów kłę- 
bi się nad stolikami. Siedzą nie- 
daleko siebie: rumuńscy oficero- 
wie, jakieś wytworne towarzy- 
stwo, kobiety wymalowane, ubra- 
ne jaskrawo, mężczyźni w robot- 
niczych bluzach. 

W kącie pokoju, 


koło cygań- 


NOWINY CODZIENNE 


Kraju 


r n gor 


skiej orkiestry na „estradzie“ ze 
starej skrzyni, staje śpiewaczka. 
Przy fioletowej sukni ma purpu- 
rowy kwiat. Spod ciężkich od far 
by rzęs rzuca tęskniące spojrze- 
nie oficerom rumuńskim, duże u- 


sta, czerwone jak rozcięta rana, 
rozszęrza uśmiechem. 
— Parlez — moi d'amour.. 


Śpiewa piosenkę Lucienne Boyer. 

Skończywszy, idzie do Rumu- 
nów. Śmiejąc się głośno, mówi z 
nimi łamanym rumuńskim języ- 
kiem, wtrącając francuskie słowa. 

Cygani grają teraz kozaka. Od 
któregoś stolika wstaje ciężkim 
ruchem dotąd siedzący samotnie 
robotnik. Wychodzi na środek 
„parkietu“, I nie patrząc na niko- 
go, zaczyna tańczyć. Nogi w gru 
bych butach z przedziwną lekkoś 
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cią w tempie błyskawicznym wy- 
stukują rytm o podłoge. Z dłońmi 
przy głowie, jak tancerka na sce- 
nie, wykonuje miękxie „prysiu- 
dy“. W kątach ściśniętych ust 
ma coś jak uśmiech. 

Muzyka milknie 
akordzie. Tancerz ociera ręka- 
wem pot z czoła i wraca na swoje 
miejsce, znowu sam, nie patrząc 
na nikogo. 

Co za jeden? Emigrant, wygna 
ny z kraju i tu szukający chleba. 
Komunista, wysłany na „robotę“. 
Wszystko jedno. Tylko ta jedna, 
jedyna melodia, dzika melodia ko 
zaka, zdołała poruszyć mu duszę. 

Jest coraz duszniej, Już chce- 
my wychodzić, gdy nagle, w dru- 
gim pokoju rozlega się Śpiew. 
Dwa basy i cienki sopran, zaczy- 
nają na całe gardła: 


w ostatnim 
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„Umarł Maciek, umarł 
I leży na desce, 

Gdyby mu zagrali, 
Podskoczyłby jeszcze..." 


— Psiakrew! — słyszę od są- 
siedniego stolika. — Zyd wyrzu- 
cił go z fabryki, na piechotę bę- 
dzie musiał maszerować do gra- 
nicy, a on jeszcze śpiewa. 


„Bo w mażurze taka dusza'..— 
basy i sopran ciagną dalej... 


Noc zaczynała się przecierać, 
gdy szłam do siebie. Szary świt 
wstawał nad cichymi ulicami. 
Koło hotelu podbiegło do mnie 
dwoje obdartych dzieci, nie wiem 
skąd wyrosły w tej pustej ulicy. 
Żebractwa i biedy w Rukareszcie 
jest moc... 


Madziarzy — odwieczni przyjaciele Polski 


się przemysłem domowym. Od sam jednak gra rzadko, wyko- 


Węgrzy czyli Madziarzy należą 
do ludów ałtajskich, podobnie jak 
Turcy i Finnowie, w większym 
jednak stopniu niż tamte narody 
skrzyżowali się z miejscową lud- 
nością aryjską i zatracili niemal 
zupełnie cechy swoich praojców. 
Jednak język węgierski, zupełnie 
niezrozumiały dla wszystkich ota- 
czających narodów, zachował pew 
ne cechy wspólne z innymi języ- 
kami ural-ałtajskimi, 


OGNISTY WEGIER 
I GIBKA WĘGIERKA 
Węgier jest przeważnie średnie 
go wzrostu, ręce i nogi ma małe, 
czaszkę okrągłą, i szczęki 


twarz i 
szerokie, pozbawione jednak cech 
i mongolskich, nos średni, wąski i 


| często orli. Oczy małe, brunatne, 


"rzadko szare lub niebieskie. Skóra” 


śniada, i włosy kasztanowate do- 
| pełniają cech  charakterystycz- 
nych. 

Kobiety są również średniego a 
często nawet małego wzrostu. 
Nosek mały, rzadko orli, oczy bru 

| natne lub niebieskie, skóra bar- 
| dzo biała, włosy ciemne lub rude 
— blondynki są rzadkością. Figu- 
ry usiłują zachować szczupłe, do 
dziś ściskając się rodzajem gor- 
setu. Węgierki z ludu wstydzą 
się, zwłaszcza zbyt dużych biu- 
stów. 

Kobiety na ogół starzeją 
dość wcześnie, 


PRZYJACIELOWI... 
ODDA WŁASNĄ 
KOSZULE 


Pod względem temperamentu 
madziarzy przedstawiają dziwną 
mieszaninę pierwiastków skraj- 
"nych. Są na ogół sangwinikami— 
zapalają się łatwo, ale nie mają 
wytrwałości. Nie lubią pracy nie- 
ustannej i jednostajnej. Pod- 
czas żniw rozwijają szaloną ener- 
gię, a potem odpoczywają przez 
„całą zimę. 
| Węgrzy bardzo różnią się od 
swych dalekich pobratymców 
Tinnów, nie są bowiem ani mści- 


się 


wi, ani skryci. Madziar jest spo- 
kojny, poważny, niemal majesta- 
tyczny. Jeden z poetów węgier- 
skich niezwykle trafnie scharakte 
,ryzował swoich rodaków: „Wę- 
gier nigdy nie odstępuje od swo- 
„ich praw, ale, jeżeli go się traktu- 
lje dobrze, to odstąpi nawet włas- 


ną koszule“. Węgier jest wierny, 
słowny, szczery, uczciwy i gościn- 
ny, poza tym jest bardzo odważ- 


ny. 


WIOSKI I DWORY 


Węgrzy nie lubią wysokich 
gór. Wioski ich leżą bądź na rów- 
ninach, bądź w dolinach gór- 
skich. 


Typowe osiedla węgierskie — 
to miasta, wsie i sezonowe dwo- 
ry. Miasta posiadają ludność czy- 
sto - węgierską, czym tak korzyst- 


nie różnią się od miast polskich. 
Lud mieszka jednak przeważnie 
po wsiach i w osiedlach rolni-- 
czych Wielkiej Równiny (Puszta 
węgierska), oraz w dworach („Ta 
|nya"). Dwory te są zwykle roz- 
rzucone naokoło miast i więk- 
szych wsi. Są one zamieszkane 
przeważnie tylko w lecie, po czym 
właściciele przenoszą się na zimę 
do miasta lub ojczystej wsi. Ostat 
nio jednak rząd dąży do tego, a- 


| by mieszkańców dworów zachę- 


cić do osiadania w nich na stałe. 
; Odbija się to jednak często źle na 
kształceniu dzieci, dła których u- 
;częszczanie do szkoły w mieście 
kg się wówczas dość utrudnio- 
ne. 


Dwory powstały zaledwie 200 
— 300 lat temu, to zn. po inwa- 
zjach tureckich, Turcy zniszczyli 

,bowiem tysiące wsi, które prze- 
ważnie już nie zostały odbudowa- 
|ne, Ziemie należące do tych wsi 
zostały zagarnięte przez wsie, któ 
re ocalały od pogromu. Przez dłuż 
szy czas pustynne obszary pozo- 
stałe po zniszczonych wsiach były 
poświęcone wyłącznie hodowli 
bydła. Stada koni, rogacizny i 
owiec spędzały nawet zimę na 
pastwiskach, znajdując ochronę 
przed niepogodą jedynie w prowi 
zorycznych budach z desek lub 
trzciny. 


Z chwilą rozbudowania kolei, 
powstało zapotrzebowanie na zbo 
że dla sąsiedniej Austrii. Wów- 
czas to pustynne stepy Puszty za- 
częły się gwałtownie zaludniać, a 
obszary poświęcone dotychczas 
jedynie hodowli bydła, rozparce- 
lewano na działki rolne. 


Dom chłopa węgierskiego zbudo 
wany jest w ten sposób, że jego 
najwęższa część zwrócona jest ku 
ulicy, przed domem znajduje się 
mały ogródek z kwiatami. Stajnie 
i zabudowania znajdują się bar- 
dzo daleko od domu mieszkalne- 
go, przy czym każdy gatunek by- 
dła ma oddzielną budowlę. 


PRZY KOŁOWROTRU 


Chłop węgierski mało zajmuje 


wiosny do jęsieni pracuje bardzo 
intensywnie na polu, a zimą odpo 


nawcami muzyki ludowej są zwy- 
kle Cyganie. W Węgrzech, wprze- 


czywa. Kobiety zimą zajmują się ciwieństwie do krajów zachod- 


jednak przędzeniem i tkaniem; 
pod tym względem wyjątek stano 
wi Wielka Równina. Przędzenie 
odbywa się zwykle wieczorem u 
jednego z gospodatzy, gdzie zbie- 
rają się dziewczęta i pracują nie- 
raz do północy. Przychodzą tam 
również młodzi ludzie i stąd czę- 
sto biorą początek zaręczyny. 
Hafciarstwo w ostatnich czasach 
upada. Hafty posiadają piękny ko 


PAN repanagn 


loryt i słynęły dotychczas nawet 
za granicami kraju, są one robio- 
ne na czarnym suknie, w barw- 
nych kolorach i jako motywy po- 
siadają stylizowane kwiaty. 
Poszczególne części ubioru chło 
pów węgierskich wyrabiane są 


PE a 


przez drobnych przemysłowców - 
chałupników, tak „zwanych kur, 
wyrabiają oni coś w rodzaju ma- 
jestatycznych płaszczy, tak nazw. 
szür, są óne haftowane niezwykle 
(pięknie; sziiry, to prawdziwe 


nich, kompozycja pieśni wciąż je- 
szcze rozwija się, pozatem Węgier 
kocha tańce, z których najulu- 
bieńszym jest „csardńs', jest to w 
gruncie rzeczy taniec bardzo pry- 
mitywny, pozwalający jednak na 
bogate improwizacje i wariacje 
indywidualne. Ża granicę prze- 
dostał się on już w formie dość 
skomplikowanej. Podczas zabawy 
na wsi można zaobserwować cie- 


kawe zjawisko: każda para wy- 
konuje czardasza inaczej. Poza 
tym nieznane zagranicą — tańce 
ludowe solo: ,leyśnyes* i „ver- 
bunkos'* — są uprawiane przez 
Węgrów z zamiłowaniem. 


Ulubiony napój węgierski, to 
złocisty „tokay“, wyrabiany z 
miejscowych winogron, których 
olbrzymie plantacje znajdują się 
na południe Puszty. Najszlachet- 
niejsza odmiana „tokaya” to słyn- 


skarby, które pod względem bo- | ny „ausu“. 


gactwa barw, wytrzymują konku- 
rencję z najwspanialszymi ubio- 
rami Wschodu. 

KOCHAJA CZARDA- 


SZA I TOKAJ 
Lud węgierski kocha muzykę, 


Naród węgierski jest bardzo mo 
ralny i jednocześnie wysoce tole- 
rancyjny. Węgrzy podobnie jak 
Polacy, są gorącymi patriotami. 


„Wczty eterowe” 


Likwidacja band przemytniczych 
przewożących eter z Niemiec 


Straż graniczna od dłuższego cza- | maitych 


uroczystości rodzinnych, 


su prowadzi walkę z przemytnikami ! tak zw. „uczty eterowe”. Skutki ete- 
rozmaitych artykułów. Ostatnio uja- | romanii są straszne, Niemal co dru- 
wniono aferę przemytu eteru, który: gie dziecko rodziców pijących eter, 
jako środek podniecający ma w jest chore umysłowo, 
Polsce olbrzymie powodzenie, zwła-| W ostatnim czasie rozpoczęto e- 
,sżcza w Krakowskiem i na Śląsku.! nergiczną walkę z importem eteru z 
Specjalne „przedsiębiorstwa” prze- Niemjec, likwidując kilka sprawnie 
mytnicze trudnią się „eksportem” dotychczas funkcjonujących przed- 
eteru z Niemiec do Polski, W trans- | siębiorstw tego rodzaju. Na śląsku 
akcjach tych litr szmuglowanego e- aresztowania cbjęły kilkanaście osób, 
teru kosztuje około 8 zł. W okolicach! przy czym zlikwidowano całkowicie 
górskich pija eter rozcieńczony wo-! dwie bandy przemytników, 
idą, urządzając nawet z okazji roz- . 


| 
— Tatusiu, co to jest jedyno- 
władztwo? 
— Zapytaj matki. 
(Marianne). 


URZEDOWO 
.— Pańskie zajęcie? 
—- Profesor uniwersytetu. 
— Czy piśmienny? 


W RAJU q, 
SOWIECKIM 

Komisarz Popow zgłasza się do 
domu komisarza Pawłowa, żeby. 
go aresztować. Otwiera żona Pa- 
włowa. 

— Obywatelko, przybyłem 
aresztować waszego męża. 

— bardzo mi przykro towarzy- 
szu, ale wyście musieli wyminąt 
się po drodze, bo on właśnie po- 
szedł was aresztować. | 


W TEATRZE 


tu 


PROWINCJONALNYM 


— Panie dyrektorze, ja w ta-. 
kim stroju nie mogę grać króla! ! 

— Nie szkodzi. Powiecie na; 
wstępie, że wasi poddani nie pla- | 
cą podatków. 


MECHANIZACJA 

— Wiesz mój drogi — mówi żo- 
na — jestem zakochana w na- 
szym nowym aucie. e 

— Tak, tak — wzdycha mąż — 
Dziś maszyna robi człowiekowi | 
konkurencję na wszystkich po- | 
lach. 

NA PRZEDMIEŚCIU 

— Wie paniusia, że ja ' bardzo 
uważam na dzieci, żeby im złego | 
przykładu nie dawać. Ile razy wa 
limy się Z mężem, to dzieciaki wy 
syłam na ulicę. 

— A paniusia myśli, że to do- 
brze, jak dzieciaki przez calutki 
dzień szwendają się po ulicy? 


ARCHEOLOGIA 
Przewodnik oprowadza po sa- 
lach muzeum: 
— A to naczynie, 
stwa, ma 5008 lata. 
— Dlaczego właśnie 50037 
— Bo właśnie przed trzema la- 
ty znalazł je jeden uczony i obli- 


proszę pań- 


czył, że ma właśnie 5 tysięcy lat. 


Wunsałcź wicdzemia 


Cóż to za snob? 


— Oskarżony więc przyzna- 
je się, że pobił świadka Pi- 
krzaka? 

— Pobiłem, prawda, ale nie 
winny jestem, bo jak nie bić 
takiego łgarza? Ja jestem spo- 
kojny człowiek, proszę wyso- 
kiego sądu, palca na nikogo 
nie zakrzywię, ale mam tę na- 
turę, że łgarzów znieść nie mo 
gę, a ten ów Pikrzak jest taki 
tgarz, jakiego świat i Korona 
Połska nie widziała. Naprzód, 
proszę wysokiego sądu, opo- 
wiadał, że najwięcej zęby bo- 
lą kitajski naród. Żadnego, 


mówił narodu na świecie tak 
zęby nie bolą, jak  kitajców. 
Polski na ten przykład, bół, al- 
bo ruski, czyli niemiecki, to 
wszystko śmiech, naprzeciw 
kitajskiego bołącego zęba. I 
mówił, że jak kitajca zęby bo- 
lą, ło aż na ścianę włazi i je- 
den’ kitajec to aż na dwa pig- 
tra po całkiem gładkiej ścia- 
nie wlazł, tak go zęby bolały. 
— I za to oskarżony świad- 


! ka pobił? 


— Jeszcze nie za to, proszę 
wysokiego sądu. Bom tak so- 
bie kalkułował, że kitajce 
dziwny naród i możliwość, że 
na zęby niewytrzymałe. Tom 
nic nie mówił. Ale jakeśmy 
wszyscy znowu kolejkę wypi- 
li i zakąsili, to ten Pikrzak 
znowu zaczął opowiadać, 
najprędzej na świecie jeździ 
sybirska kolej. Taki. mówił, 
pęd w sobie ta-sybirska kolej 
posiada, że jak raz jeden z wa 
gonu wyleciał, to całkiem ko- 
złą w powietrzu machnął i w 
śnieg się zarył. Poderwał się, 
mówił Pikrzak, a tu go znowu 


o ziemię z tego pędu. To ten, 


pasażer drugi raz się podniósł 
i znowu rrrym! na ziemię. 
Trzeci raz wstał i trzeci raz 
trrrrach! na ziemię. To tak go 
siedem razy z tego pędu o zie 
mię ciskało. 

— To ja jeszcze i na to nic, 
bo myślę, różne cuda dziś na 
świecie bywają, możliwie, że 
teraz koleje tak prędko cho- 
dzą, że raz się człowiekowi wy 
walić — mało. Znowuśmy wy- 


że” 


AEC - NOWINY CODZIENNE 


LE 


|pili kolejkę, zakąsili, a Pi-; Pies waży może piętnaście ki- 
krzak znowu zaczyna. Wszy- lo, a zeźre na raz najwyżej ze 
|scy oczy tylko na niego wy- dwa. l wilk, i wół, i które 
|trzeszczają, a on gada, że jak chcąc stworzenie drugiego 
w ruskiem wojsku służył i na| stworzenia na jeden raz nie 
Czarnem Morzu ryby tapat, to! wtroi. A kret, jak drugiego kre 
raz diabła z wody wyłowili.|ta dopadnie, to nie odstąpi, 
Mały był, mówi, jak trzyletnij póki go do ostatniej kostecz- 
dzieciak, a taki ciężki. że ma: ki nie sfryga. Raz, mówił ten 
ło łódź się nie zatopiła. Catł-| Pikrzak, na jednem uniwersy 
kiem, mówi, był futrem obroś; 
nięty i różki miał takie, jak 
cielę. A taka choroba była zła, 
że jak go łodzią wieźli, to tak 
|łbem o dno walił, że się zabił. 
| Tego diabła sprzedali jedne- 
mu Francuzowi za sto rubli, 
Mało, mówi, dał, przez to, że 
| ten diabeł był zdechły, a w te 
: czasy diabły marnie płacili, 
| ale innych lat, to za starego 
| diabła można było i tysiąc ru- 
| bli dostać. 
I 
| 


— I za tego diabła oskarżo- 
ny świadka pobił? 

— Jeszcze nie za tego dia- 
| bła, proszę wysokiego sądu, bo 
i myślę sobie, może ı prawda, 
każda potwora znajdzie swe- 
go amatora, jak się to mówi, 
czemużby kto nie miał tyle 
pieniędzy wywalić, jak go na 
diabła stać? No, wiec i tego 
diabła zmilczałem, wypiliśmy, 
zakąsili, nic nie mówiłem. To 
ten Pikrzak znowu wyjechał 
z kretami. Najbardziej żarłocz 
ne stworzenie, powiada, na 
świecie, jest kret. żadne stwo- 
rzenie tyle nie może zeźryć za 
jedńem zamachem,śco kret. 
Kret, mówi ten Pikrzak, to ta- tecie profesorowie zrobili ta- 
kie żarte ścierwo, że za jednem kie doświadczenie, że zamkli 
posiedzeniem może zjeść dru- | do klatki dwa głodne krety. 
giego kreta. Czyby człowiek, | To co się dzieje? Zaraz te kre- 
mówi. mógł zjeść za jednem |ty zaczęli się jeść i tak się ze- 
posiedzeniem drugiego czło-;żarli, że zostały tylko ogonki 
wieka? Na ten przykład czło-|i pazurki. 
wiek waży ze siedemdziesiąt | — Aha! Więc to już tak zde 
kilo, a dobrze, jak za jednem | nerwowało oskarżonego? 
posiedzeniem trzy kilo mięsa 
opchnie, choć drugi! to tdwum 
kilom nie da rady. Więc, wy- 
wodził ten Pikrzak, żeby czło- 
wiek mógł tyle zjeść odrazu, 
co kret, toby musiał na raz 
siedemdziesiąt kilo wołowiny 
sfrugać. Takżesamo ti pies. 
DOE E PAT E 


ZŁY GUST 

— Jakaś pani chce mówić z pa- 
nem dyrektorem — melduje woż- 
ny. 
—— Czy ładna? 
— Tak, panie dyrektorze. 
| — To poproś! 
| Gdy pani wyszła, dyrektor wo- 
ła wożnego i mówi: 


OSTROŻNY 


— Wziąłbym pana za szofera, 
ale czy pan jest ostrożny? 

— Tak, nawet bardzo 

— Jakiż mam na to dowód? 

— Ten, że już teraz proszę pa- 
na o wypłacanie mi pensji z góry. 


WILK I BARAN 

W cyrku pokazują, jako naj- 
większą atrakcję, wilka i barana, 
którzy zgodnie mieszkają w jed- 
nej klatce. Ktoś spytał kierowni- 
ka cyrku: 

— Czy wilk z baranem zawsze 
żyją w 7godzie? 

— Owszem, ale jak to bywa w 


Łg ar z 


— Ale ty masz marny gust! 

— Bo ja myślałem, że to żona 
pana dyrektora — usprawiedliwia 
się wożny. 

— Właśnie to 
wzdycha dyrektor. 


GWARANCJA 
UCZCIWOŚCI 
Sędzia: Czym to objaśnić, że 

oskarżony w przeddzień otrzyma- 
i nia tak dobrej posady ukradł 5000 
zł 
| Oskarżony: 
sumy panie sędzio, 
mnie jako kaucję. 


GDYBY NIE MUZYKA... 

— Jak tam było w operze? 
| — Doskonale... tylko ta inyzyka 
| przeszkadza. Od początku do koń- 
E grają i grają. 

MŁODA PANI DOMU 

— Wyobraź sobie, żę wczoraj, | 
przez pomylkę, wzięłam do budy- 
| niu płatków mydlanych zamiast 
owsianych. 

— Co ty mówisz, a cóż na to 
; mąż? 

— Dosłownie pienił się ze zło- 
ści. 


była ona — 


Bo właśnie takiej 
żądano ode- 


NA CO CZERA 
Przyjęcie u jednego z polity-' 
| ków. Przy stole toczy się gorąca! 


|podnieconym głosem do siedzące- 
i go obok posła na sejm: 
| — Tak dłużej nie może być, pa- 
"nie pośle. Trzeba coś robić, bo i-| 
naczej będzie źle. Nie wolno zwle- 
kać ani chwili — trzeba działać. 
Na eo my właściwie 
,panie pośle? 

— No, przecież mają podać je- 
szcze deser — odpowiada poseł ze 
stropioną mina 


czekamy. | 
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rodzinie, czasem i u nich docho- 
dzi do nieporozumienia. 

— I cóż wtedy robicie? 

— Wtedy.... a no. kupujemy no- 
wego barana. ; 
ZA KRÓTKI LUDWIK 

Do pewnej fabryki stylowych 
mebli nadszedł taki list. 

„Szanowni państwo! 
w firmie państwa łóżko, ozna- 
czone w katalogu jako „Ludwik 
| Vx“. Niestety jest ono za krót- 


kie, jak na mój wzrost. Proszę 
więc uprzejmie zamienić go na 
Ludwika XVI, albo jeszcze le- 
piej na XVII-go. 
NIEZWYKŁY 
KSIEŻYCĆ 


Jest jasna i ciepła księżycowa 
noc. Ojciec otwiera okno i woła: 

— Zosiu, co ty tam 
ogrodzie? 

— Podziwiam księżyc, tatusiu. 

— Dobrze dziecinko! Ale jest 
już późno, więc powiedz swemu 
księżycowi, żeby już wsiadł na 
rower i pojechał do domu, a ty 
idź spać. 


DYPLOMATA 
— Przepraszam bardzo, czy tu 
mieszka biedna wdowa Kowal- 
ska? 
— Owszem tu mieszka wdowa 


biedna. 

— W takim razie, poproszę ła- 
skawą paniusię o 50 gr. dla bied- 
nego wdowca z pięciorgiem dzie- 
ci. 


RAD STAWEM 


Policjant: Panie, tu nie można! Karola Wielkiego, 


kąpać się, zapłaci pan karę, 
— Ja nie kąpię się, ja tonę. 
— A no, to co innego. 


Nabyłem | wano mi dziś „Róże“ za 20 zł. 


robisz W | wzruszony mówi: 


|dyskusja. Jeden z panów mówi Kowalska! Ale wcale nie jestem, dałeś 


| 
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ACH TA MODA! 
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— Nie, proszę wysokiego są 
du, nie to. Kret podziemne | 
stworzenie, czort go tam wie, 
co potrafi. Ale później ten Pi-, 
krzak wjechał na budowlany | 
(interes i mnie, staremu ka | 
|strowi zaczął dowodzić, że ce- 
ment jest izolacja! Cement, 
proszę wysokiego sądu! Ce- 
ment, który ssie wodę, jak gąb 


Ach ta moda czamych dywa- 
nów! 
Nigdy teraz nie mogę znaleźć 
skarpetek. : : 
(Marianne). 


ROZTARGNIONY 


Pan Onufry wraca z polowania 
i przywozi żonie zająca: 

— Ależ trafiłem go doskonale 
— chwali się przed żoną. 

— Reczywiście — przyznaje żo 
na — kula przebiła nawet kartke 
z ceną. 

A CONTO 

Naczelnik więzienia, przez po- 
rayłkę, zwolnił notorycznego zło- 
dzieja o tydzień zapóźno. Przepra 
sza go za tę pomyłkę. 

— Nie szkodzi — odpowiada 
więzień — proszę mi zapisać ten 
tydzień a conto przyszłego wyro- 
ku. 


MADRY ICEK 

— Janku — pyta nauczyciel — 
co wiesz o pochodzeniu człowie- 
ka? 

— Człowiek, proszę pana, czło- 
wiek... 

— Siadaj ośle, nie nie wiesz. 
Może Kazik powie? 

— Człowiek pochodził... panie 


1 jużem, proszę wysokie R c 
e 7a już sra Ry profesorze, ja nie byłem wtedy. 


o sądu, nie wytrzymał i jak| TĘ: 2 s 
A gwizdnę tego łgarza raz i| 7 Sade Moog TAE jed 
drugi, to aż się nogami nakrył. Teas zbliża się do katedry i m 

— Tak było, proszę wyso-| ę ; 
kiego trybugału, jak na świę-j, — Panie profesorze, ja wiem 
tej spowiedzi. Wszystko znio-|33k Wc a se proge- 
se, tylko łgarstwa nie zniosę. |50® także wie, esem Snar- 
Taki już jestem. VERY |kacze mogą wiedzieć? 


ACH, TA LIGA 


— Sądzę, że ta wojna na wscho 
„dzie prędko skończy się. 
| — Dlaczego tak sądzisz? 

— Bo Liga Narodów do mr! 
się wtrąca. 


W SZKOLE 


— Dlaczego spóźniłaś „ię do 


PIGUŁKI 
Si zZAKONNIKIEM pa + mnie osa, proszę 


tAGODNIE PRZECZYSZCZAJĄ ARSS 
I REGUIUJĄ ZOŁĄDEK — A gdzie ona ciebie ukąsiła? 
— Ja wstydzę się powiedzieć, 
proszę pani 
— Dobrze, siadaj na swoje miej 
sce! 
.— Tego też nie mogę zrobić, 
proszę pani. 


MEDYCYNA 


Pan Eustachy idzie do lekarza. 


WIE KIEDY 


Ojciec: Jestem taki zmęczony, 
że nie mogę ruszyć ręką, ani no-' 
gą. 

Synek: Jeżeli tak, to ja tatu-l 


siowi powiem prawdę, kto zbił Ten bada go szczegółowo i oświad 
lustro w salonie. a. 
— Nie ma rady proszę pana, 
ZNAWCA , [trzeba zrobić operację. 
— Ile kosztuje ten obraz „Nie-| — A ile to będzie kosztowało? 
zabudki*, — 300 złotych! 


— Sto złotych. 


— Ależ ja nie mam tyle pienię- 
— To niesłychane! 


Propono- ' dzy. 

— To może pan gdzieś pożyczy? 

— Ależ, kto mi pożyczy? 
MOŻE BYć DUMNY „m Ha, no to trudno! — wzdy- 
— Co jest, panie Pomeranc, cha lekarz — Wobec tego dam 

„dlaczego pan jesteś taki wesoły, panu rycyny. 

lezy pan może wygrałeś no lote- KTO GDZIE WOLI 

rii? Komunista, monarchista rosyj- 
— Nie — odpowiada Pomęranc | ski i żyd dyskutują o tym, gdzie 

— ale mój syn... tak grzecznie za- | by każdy z nich chciał leżeć po 

chowywał się w kryminale, że mu | śmierci. 

darowano połowę kary. — Ja chciałbym leżeć koło Le- 
Pan Kubelfisz zbliża się do Po- nina, na placu Czerwonym — o- 

meranca, ściska mu rękę i mocno, $wiadcza komunista, 

— A ja chciałbym, żeby mnie 
— Panie Pomeranc, pan mo- pochowano koło Aleksandra IIl 

żesz być dumny ze swego syna. |— mówi monarchista. 

Żyd chwilę myśli i mówi: 


OSTROŻNY — A ja chciałbym leżeć koło 
— Pan jesteś aptekarzem? pani Rozenbaumowej. 
<— Tak. — (Czyś ty zwariował! — wo- 


— Od dawna już kierujesz pan łają obaj rozmówcy — przecie o- 


apteką ? na jeszcze żyje. 
— Od 16 lat. — No to co? Ja też jeszcze ży- 
— Dobrze zna pan swój za- ję. 

wód? 
— Naturalnie, 


— Prawdopodobnie nawet skła 


PRZYZWYCZAJENIE 


— Doskonale. To proszę mi 
lać 2 proszki aspiryny. | 


ZNA SIE NA RZECZY | 


Przewodnik; A to jest zamek 


pan specjalne egzaminy ie" 
państwowe? a 
— Oczywiście. Gb 4 


Turysta: Ciekawy jestem, dla- 
czego go zbudowano tak daleko 
od kolei? 


Footbalista gra w tenisa, 


Z całego świata 


Rat Ariesta Woder w Pule 


Wspaniała iluminacja Zamku Królewskiego na Wawelu. 
z okazji wizyty Dostojnych Gości węgierskich. 


Podajemy podobiznę Dostojnego Gościa J. W. Regenta Horthy'ego, 
którego Polska miała zaszczyt gościć w ubiegłym tygodniu. 


- : | KU Rx 
Decydujące zmiany personalne w Rzeszy | = rez gast zyczę pos ie 
č e a e © 
Niemieckiej | 


Podajemy od lewej do prawej: Kanclerz Rzeszy Adolf Hitler, który na mocy swego rozkazu został naczelny wodzem sił zbrojnych Niemiec. — Premier 
pruski gen. Herman Goering, mianowany marszałkiem polnym Rzeszy Niemieckiej. — Marsz. von Blomberg, dotychczasowy minister Wojny i naczelny wódz armii, 
zwolniony z obu tych stanowisk z powodu złego stanu zdrowia. — Dotychczasowy ambasador niemiecki w Londynie von Ribbentrop, mianowany ministrem Spraw 
Zagranicznych Rzeszy Niemieckiej. — Dotychczasowy minister Spraw Zagranicznych baron vonNeurath, zwolniony z tego stanowiska i mianowany jednocześnie 


przez kanclerza Hitlera przewodniczącym tajnej prywatnej rady dla spraw polityki zagranicznejprzy kanclerzu Rzeszy. — Nowomianowany szef naczelnego do- 
wództwa niemieckich sił zbrojnych gen. artylerii Kettel. 


Oryginalny kostium ZCYgar 


Nowy dyrektor Państwowego 
Urzędu Wychowania Fizycznego 
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Na zdjęciu nowomianowany dyrektor Państwowego Urzędu Wy- iS E 

chowania Fizycznego gen. Kazimierz Sawicki (na prawo) w towa- 4.579 AG 

rzystwie dotychczasowego dyrektora gen. Olszyny-Wilczyńskiego, Szwedzka mistrzyni w jeździe figurowej na 
4 który odszedł na inne stanowisko wojskowe. lodzie p. Gunnel Ericsson, podczas efektow- 


Podczas rewii mody na Florydzie, zademonstrowano ory- 

ginalny hiszpański kostium, skomponowany z 6 tysięcy 

Giżar. 20-u kubańskich fabrykantów cygar pracowało 
uad tym koatiumem przez 10 dnb 


«ej i trudnej ewolucji. 


Nr. 4% 


„ABC” dla 


Oddział ABC w Katowicach ul. S 


Slaska 


tawowa 16 — tel. 318-28. 


Sensacyjna skarga robotników 


na swoich przedstawicieli 


Katowicka Komisja Pojedrawczo - 
Arbitrażowa rozpatrywała sensacyjny | 
wniosek 0 dyskwalifikację dwóch| 
członków rady zakładowej 


bryki, który zwolnił robotnika z 
miejsca z pracy. W innym wypadku 
zaś zadenuncjowaao kilkunastu robot 


fabryki mików przed pracodawcą, których 


szkieł optycznych Wyka w Katowi-| wydalono również z miejsca z pracy, 


cach. 


zwróciło się do Komisji Pojednawczo- 
Arbitrażowej z obszernym listem, w 

twierdzili, że członkowie ra- 
dy zakładowej. Mucha i Olbrych nie 
zastępują należycie interesów robot- 
ników i stoją na usługach włascicieli 
fabryki. Stwierdzono mianowicie, że 
w czasie zatargu zarobkowego jeden 
z młodocianych robotników wspom- 


niat o strajku, jako środku walki © | przyjechał 


zarobki. Kiedy dowiedzieli się o tym 
radcowie zakładowi Muche i Olbrych 
zawiadomiii oni o tym właścicieja fa- 


% 


M 


PRZEDSTAWIA MĘŻCZYZNA 
KTÓRY NIE UŻYWA 
ŻELAZKA ELEKTRYCZNEGO 


przy czym rzecz  charakterystyczna, 


Kilkunastu robotników tej fabryki że radcowie Mucha i Olbrych wyrazi- 


| 
fi na zwolnienie swą zgodę w pew- 
«ej restauracji, do której zaprosił ich 
przemysłowiec, 

Komisja Pojednawczo - Arbitrażo- 
wa oddaliła skargę robotników, gdyż 
nie była ona podpisana przez jedną 
czwartą część załogi. 


0 warunki pracy Górników 


Gł. Inspektor P 


KATOWICE, 12. 2. Do Katowie 
Główny Inspektor | 
Pracy inż. Klott, który zaprosił 


racy na Śląsku 


bilizacyjnego. Obecny na konfe- 
rencji przedstawiciel CZG. pos. 
Stańczyk domagał się wydania 


ARC - NOWINY CODZIENNE 


SEE EE AOC 
O OWO EC HK S Sír. 
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Teatr 
na Śląsku 


REPERTUAR TEATRU IM. ST. 
WYSPIAŃSKIEGO W KATOWI- 


CACH: , 
Niedziela: godz. 1l „Akademia 
morska". 


Fodz. 15.30 „Na Łyczakowie" 
(sprzedane). ą 

Godz. 19 „Na Łyczakowie* (sprze- 
dane). 


REPERTUAR TEATRU KATO- 
WICKIEGO NA PROWINCJI: 

Piotrowice: poniedz. godz. 20 — 
Teoria Einsteina". 


Mikulczyce: poniedz., godz. 20 — | 


„Jasna Góra“. 


100 tys. zł. 


na walkę z bojkotem 


wW Warszawie obradowała kon-' 
ferencja prasowa Centralnego Ko 
mitetu Pomocy Żydom, pod prze- 
wodniotwem d-ra Śchorra. Na 
zonferencji tej uchwalono przy- 
stąpić do wielkiej pomocy dla han 


do siebie przedstawicieli więk- | zakazu kopalniom na oddawanie | głarzy i kupców żydowskich, któ- 


szych związków zawodowych. 
Rozmowy odbyły się w gmachu 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkie- 
go z udziałem Komisarza Demo- 


Czarna Śmierć 


KATOWICE, 12. 2. Dziś rano na 
pokladzie 275 m. w podziemiach ko- 
palni „Giesche” został przysypany 
zwałami węgla górnik, Bernard Li- 
kus. Nieszczęśliwy przewieziony do 
szpitala zmarł wskutek ciężkich ob- 
rażeń wewnętrznych. 


„Freuda teoria snów” 


Błyskotliwa, dowcipna komedia 
A. Cwojdzińskiego „Freuda teoria 


przerwie na przedstawieniu popo- 
łudniowym w Teatrze Małym w re- 


dzie premierowej z J. Romanówną i 
M. Maszyńskim. 

Będzie to 135-te kolejne przedsta- 
wienie tej zajmującej komedii. 


robót t. zw. „Fazanom* t. j. 
firmom, prowadzącym na terenie 
kilku kopalń większe roboty, przy 
czyń użyci do tego robotnicy są 
traktowani znacznie- gorzej od 
normalnego górnika. Pos. Stań- 
czył domagał się przeniesienia 
starszych górników do wyższych 
kategoryj płac. 


Dziecko 
wpadło do wrzątku 


KATOWICE, 12. 2. W rodzinie u- 
rzędnika  kopalnianego, Franciszka 
Starościaka, w Knurowie, pow. ryb- 


Żona Starościaka zajęta praniem 
nie zauważyła, iż jej dwuletnie dziec- 
ko bawi się na podłodze obok kotła 
pewnej chwili 
dziewczynka wpadła do wody. Do- 
znała ona dotkliwych  poparzeń i 
przewieziona do szpitala wkrótce 
zmarła, 


Litwini przy 


oderwanie Wileńszczyzny od Polski 


W dniu 10 b. m. wileński sąd o- 
kręgowy na sesji wyjazdowej w Li- 
dzie rozpoznawał sprawę trzech b. 
kierowników litewskich  rzytelń 
T-wa Oświatowego „Rytas“, działa- 

| jących na terenie pow. lidzkiego, o- 


Reforma planu Loterii Klasowej 


Zmiany, i akie Dyrekcja Polskiego 
Monopolu Loteryjnego wprowadziła 
da planu gry 41 Loterii Kiasowej, wy- 
wołała zainteresowanie W szerokich 
kołach graczy loteryjnych, Nie wszy- 
scy jednak orientują się na czym po- 
lega istota tych reiorm. dode 

Decyzja Dyrekcji powstała u- 
tek eu listów, otrzymywanych od 
oraz ich rekla- 
jeszczanych w 
ch pdno- 
dzili, iż 
ilości 
drob- 


nienie wielkich wygranych, inni nato- 
miast przeciwnie żą zmniejszenia 
ilości wygranych, a podniesienia ich 
wysokości. 
rierwszy pogląd 
niejszych zwolenni ł i 
rekcja uważała jednostronnie zadość- 
uczynienie ich chęciom przez proste 
rozdrobnienie wygranych za miewła- 
ściwe. , 
Przed omówieniem szczególów, 
rzućmy okiem na całość. W klasie 
pierwszej pozostawiono główną wy- 
graną (100.000 zl.) bez zmiany, ja 
również następującą po niej bezpo- 
średnio największą wygraną (50-000 
zl). Zadowoliwszy w ten sposób zwo 
lenników dużych kwot, zwrócono się 
teraz niezwłocznie w stronę tych, CO 
wolą więcej wygranych Średnich: 
wprowadzono więc dwie nowe wy- 
grane po 25,000 zł., dodano jedną 
wygraną 15.000, trzy po 10.000, „czte- 
Ty po 5.000, pięć po 2.000, dziesięc 
po 5.000 zl. i skasowano po 200, 150 
i 100 zł, wprowadzając na ich miej- 
8ce wygrane po 250 i 125 złotych. 
W klasie drugiej i trzeciej zwolen- 
mcy dużych wygranych mogą DY 
jeszcze bardziej zadowoleni. Ze stu 
tysięcy główne wygrane w tych kla- 
sach powiększono odpowiednio do 
125,000 i 160.000 zł. Wygranych po 
25.000 jest w klasie drugiej dwie, w 
trzeciej zaś trzy. Nadto w tej ostat- 
niej klasie dodano po jednej wygra- 
nej po 15.000 i 10.000 złotych. 
klasie czwartej, pozostawiając 
bez zmiany wygrane: główną (zl. 
1.000.000). dwie po 100.000 i trzy po 
75.000, powiększono o dwie wygrane 
Po 50.000 zl. Nadto skasowano 10 
wygranych po 30.009 zl., zastępując 
Je piętnastoma wygranymi po 25.000 
zl, powiększając o dwie ilość wygra- 
nych po 15.000 oraz o pięć wygra- 
nych po 5.000 złotych. 
, Wygląda więc to tak, jakby Dyrek- 
cja szła na rękę mniejszości graczy, 
- |. zwolennikom większych wygra- 
nych. W rzeczywistości jednak jest 
inaczej, gdyż dotychczasowy podział 
losów na części zostal zmieniony. Za- 
miast dawnego podzialu ną cztery 
CZĘŚCI, został wprowadzony podzial 
na 5 części. W ten sposób każda wy- 
grana zamiast zadowolić czterech 


miał o wiele licz- 
ków, jednak Dy- 


5 


graczy, zadowoli pięciu, Uwidocznij- 
my to na przykladzie. Jeżeli dotych- 
l czas na jakikolwiek numer padła wy- 
grana np. 100.000 zl, sumą tą dzie- 
lily się cziery osoby, otrzymując po 
25.000 zł. każda, jeżeli naturalnie nikt 
nie nabył większej ilości ćwiartek te- 
gonumeru. Skoro jednak na te same 
100.000 zł. padnie w rozpoczynającym 
się dnia 17 lutego r. b. ciągnieniu 
pierwszej klasy  czterdziestej pierw- 
'szej loterii, to podzieli się nim nie 
cztery lecz pięć osób i każdej z nich 
przypadnie po 20 tys. zł, co stanowi 
również ładny kapitalik i sprawi 
| szczególną radość temu piątemu gra- 
,czowi, który dawniej nie istniał i tym: 
'samym nic nie skorzystał, 

Zapytają może niektórzy z graczy, ! 
|czy nie prościej byloby, pozostawia 
jiąc dawny podzial losu, zmniejszyć 
| wygraną do 80 tys. zł. i zrobić nową 
jlub powiększyć o jedną dotychczaso- 
wa ilość wygranych po 20 tys. zl. 
Wydaje się, że wyszłoby to na jed- 
ino: też mogłoby skorzystać pięciu 
|graczy, a system bylby prosty. Otóż 
Imie. Jak wzmiankowałiśmy powyżej, 
|istnieją dwa rodzaje graczy i ten pro- 
sty system byłby sprzeczny z ich ży- 
czeniami, bo nie pozwoliłby tm wy- 
best 100.090, a tym bardzłej miliona. 
Jest to zupełnie zrozumiale, że nawet 
j biorąc jeden cały los według daw- 
nego podzialu i piątą ćwiartkę innego 
losu, nie mogliby oni wygrać w 
nej klasie 100.000 albo 1.000.000. Te- 
raz, biorąc pięć części według nowe- 
go systemu mogą wygrać te kwoty. 
Uczywiście powiększą oni nieco swój 
| wydatek, ale skoro 20.000, a nawet 
, 200-000 im nie wystarcza, jest sluszne 
i sprawiedliwe, aby ich to kosztowało 
nieco drożej. Dzięki temu systemowi 


t ku 


jed- | rych 


skarżonych O przygotowanie da odę- 
rwania części terytoriów od pań- 
I stwa polskiego. 
| Świadkowie m. in. zcznali, że 0- 
„skarżem ttawoływali lńdność, aby 
| przygótowała się do przyłączenia 
do Litwy terenów wuj. wileńskiego, 
nowogródzkiego i białostockiego. 
Sąd wydał wyrok, skazujący: 
Klimowiczównę na 2 lata więzienia 
i pozbawienie praw obywatelskich 
na przeciąg 4-ch lat, Stasielisa i 
Butryma po 3 lata więzienia i po- 
YE praw ohywatelskich na 
a u 


rzy ucierpieli z powodu bojkotu. 
Żydzi warszawscy opodatkowali 
się na 100.000 złotych. 

EE 


PAMIETAJ 
© BEZROBOTNYCH 
NARODOWCACH 


| SEPIA Ew O 


nicki, wydarzył się nieszczęśiiwy wy- : i 
A i a | padek. 
snów“ ukaże się po tygodniowej | 


| żyserii E. Wiercińskiego i w obsa- | z wrzącą wodą, W 


HT 


rozpoczniesz — 


wygrywając na loterii 
w szczęśliwej kolekturze 


J.LANGERA 


gdzie padł 71.000.000 w 33 Loterii 
orat ostatnio 8 wielkich 
` wygranych po 100.000 
Centrala: 
Warszawa, ul. Marszaikowska 129 
Tel. 242-11 » P.K.O. 1667 
ldolały : Poz ę 
oratewa i Duenas GL dode 


I ned linią średnicową = uk T. 4 
ul. Wolska 13 afer 


Kronika Piotrkowa Kuj. 


NOWE PLACÓWKI 
Od kilku dni w naszym miastecz 
powstało kilka placówek pol- 
t skich, a między innymi, pp. Pie- 


trzak i Karkosik otworzyli sklep go | 


towych ubiorów. P. Zięntkowski o- 
tworzył sklep manufaktury. Oba te 
składy są przy ulicy Włochowskiej. 
PP. Kaszubski i Michałowski otwo- 
rzyli skład opałowo - budowlany 
przy ulicy Włocławskiej, p. Wiśniew 
ski otworzył sklep kolonialno - spo- 
żywczy przy ulicy 3-go Maja. 
POŻAR 
Wybuchł pożar w domu p. Mar- 


cinkowskiej przy ulicy Kościuszki. ' 


Kronika 


KINA W BYDGOSZCZY 


„ APOLLO: „Pobrali się za weze- 
śnie”, 
CRISTAL: „Paramatta”, 


CAPITOL: „Pan Minister tańczy” 
MARYSIENKA: „Pieśń  skazań- 


ców 
„Wódz 


ch”, 
TEATR MIEJSKI w BYDGOSZCZY 
W niedzielę o godz. 16-ej: „Jadzia 
wdowa”. O godz. 20-ej „Roxy i jej 
Drużyna”. - 
W poniedziałek: „Pan Jówialski”. 
MUZEUM REGIONALNEGO 
SPRAWA 
(a) W Świecia zostało 


Czerwonoskó- 


z dużym 


można też bylo zachować główną wy | nakładem pracy i pieniędzy całego 


graną czwartej klasy, t. j. 1.000.000 ' 


złotych. 
Wobec podziału losów n 
ści zniknąć musiały dotychczasowe 


wygrane po 50 zł. (40 zl. netto). Te- 
raz najmniejsza wygraną w pierw- 
szych trzech klasach jest odpowied- 
nio zwiększona do 62.50 zł, brutto, co 
stanowi netto 50 zł., a więc rzeczywi- 
stą cenę losu do następnej klasy. 
Wygrane dzienne po 5.000 i 20.000 
„zł. utrzymano we wszystkich klasach, 
jprzy czym ilość ich uzależniona jest 
ı od liczby dni ciągnień, 

Dodajmy jeszcze jeden bardzo waż 
ny szczegół: ilość losów, biorących 
udział w grze, zmniejszona została ze 
195-ciu na 160 tysięcy, dzięki czemu 
znakomicie podniosły się szanse wy- 
grania, zwiaszcza, że i ogólną kwo- 
jtę, przeznazoną do rozgrywki, pod- 
niesiono z 24.570.000 na 25.200.000 
| zł, a zatem o całe 630.000 zł. 

Ponieważ z szans tych skorzystać 
ibędą mogli tylko posiadacze losów 
|loteryjnych, a ciągnienie już za pa- 


sem, należy więc nie zwlekając zao- 
patrzyć się w fos lub w jego część. 


społeczeństwa powiatu śnieckiego u- 
tworzone muzeum regionalne. Zbio- 


a pięć czę-! ry muzealne umieszczono w sali po- 


siedzeń rady powiatowej. Jednakże z 


Kronika 


PODWÓJNE ŻYCIE 
SZAMY GRAJERA 

(JK) Sąd Apelacyjny w Lublinie 
zatwierdził wyrok pierwszej instancji 
w sprawie fryzjera, żyda Szamy, 
Grajera, który skazany został na 3 
lata więzienia za prowadzenie domu 
publicznego. 

Grajer w dzień był sobie zwykłym 
frzyzjerem, nocą zaś do domu 
schadzek, który prowadził wespół z 
kochanką swoją, Gołdą Merc, geig- 
gał nieletnie dziewczęta, stręcząc je 
do nierzadu. 

HOJNY DAR DLA KĘ U. L. 

(JK) Ambasada francuska ofiaro- 
wała Katolickiemu Uniwersytetowi 
Lubelskiemtt olbrzymi wybór książek 
francuskich z zakresu filozofii, kry] 
tyki, historii i innych. 


ł 


Pastwą płomieni stał się dom mic- 
szkainy. Pożar powstał z niewiado- 
mej przyczyny. 
ŻYDOLUBSTWO 

Mimo stałego prowadzenia w na- 
szym miasteczku akcji odżydzenio- 
i wej, są też Polacy, którzy popierają 
i żydów. P, Lisowska, żona drogerzy- 
„sty w czasie nabożeństwa była u 
żydówki fryzjerki Nejmanówny. 


WIELKI BAL 
Komitet Miejscowego Obywatel- 


stwa w Piotrkowie kaj.. urządził w ! 


i sobotę, dnia 12 lutego r. b. w sali 


strażackiej bal karnawałowy. 


pomorska 


chwilą kiedy odszedł p. starosta Ko- 
walski zbiory przeniesiono do szkoły 
powszechnej nr..1, dokąd zwiedzają- 
cy nie mają dostępu. Obecnie roznio- 
sła się wieść, że część zbiorów ma 
przejść do muzeum miejskiego w 
Grudziądzu. 
PORT DRZEWNY 
W SOLCU KUJAWSKIM 

(a) Solec Kujawski został uznany 
za najodpowiedniejsze miejsce dla 
portu drzewnego. Jak wiadomo Lasy 
Państwowe spławiają olbrzymią ilość 
drewna okrągłego i materialów cio- 
sanych. W ostatnim roku spław ten 
wyniósł przeszło 800.000 kubików. W 
Warszawie odbyła się w tej sprawie 
konferencja w wyniku której do Sol- 
ca Kujawskiego przybyła komisja, 
która ustali rozmiary portu drzewne- 
go oraz ilość budynków, które będzie 
trzeba wybudować w pobliżu. 


lubelska 


Wartość hojnego daru wynosi oko- 
ło 800.000 zł. 

UNARODOWIENIE HANDLU 

W GARWOLIŃSKIM 

(JK) W powiecie garwolińskim; 
walka z odżydzeniem handlu robi! 
znaczne postępy. Ostatnio powstało 
tu 20 nowych placówek handlowych, ' 
chrześcijańskich — spółdzielczych i! 
rzemieślniczych. Wkrótce w osadzie | 
Stężyee powstanie Polke piekarnia 
spółdziełeza i spółdzielczy ośrodek 


zdrowia, 
KOŃ Z WOZEM 
ŁUPEM ZŁODZIEI 
(JR) Niejaki Kazimierz Kuwodek 
z kol. Spowniak zostawił na ulity ko- 
mia z wozem. Gdy wrócił, nie znalazł 
już ani konia, ani worn. 


O um 


WSZĘDZIE DOBRZE Alt- 


NAJLEPI 


LUKSUSOWY 3 


EJ 


PENTODOWY 


ODBIORNIK O IMPONUJĄCYM 
ZASIĘGU. 3 ZAKRESY FAL, 


KONCERTOWY 
REGULATOREM 
REGULATOR SE 
UNIWERSALNY 


GŁOŚNIK Z 
BARWY TONU. 
LEKTYWNOŚCI 

PRZEŁĄCZNIK 


NAPIĘĆ SIECI. 
ZŁOTY MEDAL NA ŚWIATOWEJ WYSTAWIE W PARYŻU 


p 


Z 


AILS 


Kronika poznańska 


aaa 


| ODDZIAŁ s ABC“ 


POZNAN: 27 GRUDNIA 2 | 


TEATRY 


| ADRIA: „Narodziny Gwiazdy”. 

, APOLLO: „Dama na dwa tygod- 
' nie”. 
CORSO: „Złotowłosy brzdąc”, 
GGLORIA: „Halka”. 

GWIAZDĄ: „Dzieci szczęścia”. 
METROPOLIS; „Pieśń jej matki”. 
OŚWIATOWE T. G. L.: „Magno- 
a“ 


RENAISSANCE: „Kid Galahad“. 

SFINKS: „Kusicielka“. 

SŁOŃCE: „Ostatnia salwa”. 

ŚWIT: „Rycerze pustyni“ („Trzej 
muszkieterowie”). 

TĘCZA - Łazarz: „Zaginiony Ho- 


nt. 
TĘCZA-Wilda: „Madame Lenog“. 
WILSONA: „Północ woła“, 


TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA 

W cegielni Świerczewskiej.pod Po- 
znaniem ofiarą wypadku padł 22-letni 
robotnik, Konstanty Wlazłowski, Za- 
brał on się rano do regulowania sil- 
ników cegielni, co mie należało do je- 
| go czynności, ponieważ nie był ob- 
znajmiony z mechanizmem dźwigów, 
Po uregulowaniu dźwigów usiłował 
on sprawdzić dźwigi i zakręcił kórbą 
tak nieszczęśliwie, że tą odskoczyła 
i uderzyła go w głowę. Wlazłowski 
po przewiezieniu do szpitala zakoń- 
czył życie, 


| 
i 


OBCHóD PAPIERNI 
W POZNANIU. 
W niedzielę dn. 13 lutego o godzi- 


kamienie 


tworzą się stopniowo wskutek złego 
funkcjonowania wątroby, Wątroba 
jest filtrem dla krwi. Zanieczyszczona 
krew może powodować szereg TOZ- 
maitych dolegliwości: bóle artretycz- 
ne, wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak ape- 
tytu, skłonność do tycia, plamy i wy- 
rzuty na skórze, Choroby złej prze- 
miany materii niszczą organizm i 
przyśpieszają starość, Racjonalna 
zgodna z natarą kuracją jest normo- 


akademii wypełni ch 
burowskiego. (ks). 
AKADEMIA MORSKA. 
W niedzielę o 12-ej w poludnie od- 
będzie się w Auli Uniwersyteckiej 


akademia mémba zorganizowana 
przez Korporacje Akademickie „Ma- 
sovia”, „Laconia, „Gedania Po- 


snaniensis* Akad. Koło Pomorskie i 


Akad. Związek Morski. (hs). 


| Zagadkowe 


wstrząsy 
w Częstochowie 


Na przedmieściu Zawodzie w po- 
łudniowo-wschodniej części miasta 
mieszkańcy ulicy Olsztyńskiej od- 
czuli silny wstrząs podzierony, trwa 
jący kilka sekund. Ponieważ ta 
część przedmieścia dotyka do 
wzgórza t. zw. Złota Góra, w któ- 
rym znajdują się kamieniołomy, 
zachodzi przypuszczenie, że wstrzą- 

(Sy pochodzą ze zjawisk  tektonicz- 
| nych i spowodowane były nagłym 
, obsunięciem się wielkich złożysk 
kamieni. 


| 


żółciowe 


wanię czynności wątroby i nerek. 
Dwudziestoletnie doświadczenie wy- 
kazało, że w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego za- 
parcia, kamieniach żółciowych, żó- 
taczee, otyłości. artretyzmie mają 
zastosowanie ziola „Cholekinaza” H 
Niemojewskiego. Broszury bezpłatnie 
wysyła labor. fir.-chem. Cholekina- 
za H. Niemojewskiego, Warszawa, 
Nowy Świat 5, oraz apteki i składy 
apteczne, 


Kronika 


BUDŻET ELEKTROWNI 
MIEJSKIEJ 

Na posiedzeniu Magitsratu zosta- 
ła omówiona sprawa budżetu elek- 
trowni miejskiej, dłuższą dyskusję 
wywołała sprawa obsady personal- 
nej w dziale ruchu elektrowni miej 
skiej, która zdaniem inżynierów | 
elektrowni 'vymaga zwiększenia ilo 
śći stanowisk etatowych. Sprawa ta 
została przekazana Dyrekcji Elek- 
trowni. Na rok budżetowy 1938-—38 
zakceptowano sumę 1.353.186 zł, (s). 

ŻYDZI FAŁSZUJĄ PIENIĄDZE 
W Horodzieju Urząd Pocztowy za 
kwestionował monetę 10 zł, którą | 
usiłował puścić w obieg żyd — Men | 
delson Leja. Należy zaznaczyć, że | 
podobne wypadki miały miejsce w | 
ostatnim okresie na terenie powia-, 
tu już kilkakrotnie. (s). 
BÓJKA SJONISTÓW | 
Z REWIZJONISTAMI | 
Odbyło się w Wilnie zebranie sjo- , 
nistów, na którym wysłannik sjoni- | 
stycznego funduszu inwestycyjnego, l 

niejaki Cymerman, wygłosił odczyt, 

o sytuacji w Palestynie, Młodzież 


waleńska 


rewizjonistyczńa wszczęła awanturę 
podczas której została rzucona pe- 
tarda o niewielkiej sile wybucho- 
wej. Przybyła policja zaprowadziła 
porządek na sali. Wkrótce po od- 
czycie przed lokalem powtórzyły się 
demonstracje, w czasie których zo- 
stał ugodzony nożem 15-letni rewi- 
zjonista Motel Kowalski 
KONFISKRATA KUROPATW 
W WILNIE 

Ostatnio na przedmieściach i pe- 
ryieriach miasta skonfiskowano o- 
koło 100 kuropatw, wiezicnych na 
targ na sprzedaż. a polowanycn bez 
prawnie przez kłusowników, (s). 

ZWĘGLONE ZWŁOKI 

W piwnicy domu Bazylego Rude- 
go w Suchodołszczyżnie, pow. molo- 
deczańskiego znaleziono zwloki jego 
brata, 18-letnicgo Józefa, całkowicie 
zwęglone. Dochodzenie ustaliło, że 
Rudy odkeżając w piwnicy lekier 
zaczadzisł lub napił się spirytusu í 
upadł przy ognisku. od Którego za- 
paliło się na nim ubranie. Wskutek 
tego prawdopodobnie spłonął. 


Skamieniały 
człowiek 


W jednym ze szpitali w Pradze 


Czeskiej przebywa od kilku łat 


człowiek, który zapadł na dziw- 
na, tajemniczą chorobe. Oto tkan 
ki miesne chorego stopniowo ko- 
stnieją, zamieniając sie w twar- 
dą, prawie kamienistą masę. Cho 
roba rozpoczęła się przed 20 la- 
ty skostnieniem mięśni prawego 
ramienia. Stopniowo groźny ten 
proces objął szyję, barki, lewą 
rękę i nogi. Od 12 lat chory p^ad- 
daje się leczeniu, przechodząc z 
jednej kliniki do drugiej, dotych- 
czas bez rezultatu. W chwili o- 
becnej nieszczęśliwy  wygiąda 
jak mumia, nie może ani usiąść, 
ani poruszyć głową. Oddech je- 
go jest bardzo słaby, tak. że nie 
można nawet zauważyć ruchu 
klatki piersiowej. Jecynie mię- 
śnie twarzy chorego ocaz ręce za 
chowały pewną ruchliwość. 

Chory odżywia się przy pomo- 
cy sondy. Pokarmy trwalsze 
wprowadza do ust, posługując 
się długim, specjalnie dla niego 
skonstruowanym widelcem. We- 
dług opinii lekarzy, choroba jego 
powstała na tle nerwowym. Po- 
dobne wypadki zdarzają się nie- 
zwykle rzadko., = 


Geneza marazmu naszego pływac- 
iwa schowana jest głęboko pod sto. 
sami papierów, dotyczących aktual- 
nych spraw i sprawek, jakich nie- 
dawne byliśmy Świadkami. 

Z nich wszystkich ani jedna wła- 
ściwie nie dotyczyła bezpośrednio 
części sportowej. Większość, to za- 
targi o to, do czego nie doszło, bo 
biurokracja i ci, dla których była 
parawańem, narazili się wszystkim 
innym elementom twórczym i praco- 
witym. 

W każdej jednak sprawie przebija 
moment trudności technicznych. 
Pływanie, to jeden z najbardziej ko- 
sztownych sportów, gdy chodzi o u- 


| rządzenia. Szczególnie gdy mowa o 


plywaniu zawodniczym, które musi 
posługiwać salę wzorowymi pływal- 
niami. Niestety nic się w tej materii 


nie robi, ani nawet zaczęło. Nieliczne 


samorządy w Polsce racjonalnie in- 
westowały w rozbudowę stadionów 
wodnych, tylko Warszawa ma do od- 
robienia 10 lat zaległości. 


4 publiczne kryte pływalnie, otwar- 


Czy nie 
jest skandalem, że posiadając tylko 


Przed wyborami nowych władz P. Z. T. W. 


CZY iest droga do uzdrowienia 
pływaciwa w Polsce? 


dziów jest znikomo mała. Oprócz 
| piłki wodnej, gdzie mamy komplet 
bardzo dobrych sędziów, ale także w 

sędziowie 


ilości niedostatecznej, 
pływaniu i skalach przedstawiają 
poziom  skandaliczny. Wytłumacze- 


| niem tego stanu rzeczy jest zupelny 
| brak kursów sędziowskich, oraz fakt, 
że zarządy z ostatnich lat nie po- 
siądały zupełnie referatu spraw sę- 
dziowskich, pomijając już aktualne 
kartoteki sędziów związkowych į o- 
kręgowych. Ten zasadniczy brak, 
godzi nie tylko w podstawy samej 
| organizacji sportowej, ale dotyczy i 
strony moralnej. Nadawanie z re- 
guły tytułu sędziego okręgowego i 
związkowego „po znajomości”, pod- 
rywa z gruntu autorytet Związku, 
którego sędzia na zawodach jest bez- 
pośrednim reprezentantem, 


Referat wyszkolenia i referat ra- 
i townictwa, te przecież jedno. Dia- 
czego dodatkowe jeszcze nie ma re- 
feratn skoków, których stan jest o- 
płakany i piłki wodnej? 


Ratownictwo, to dział, który wi- 
| nien być doczepiony automatycznie 


|tą ma Warszawa tylko jedną i to do każdej akcji wyszkolenia w pły- 
| jeszcze o charakterze wyraźnie TOZ- | waniu. W ten sposób Oczywiście zwę- 


rywkowym z pisanymi nawet ograni- 
czeniami w części sportowej. Na do- 
datek, wali się w nią od dziesięciu 
lat, jak w otchłań, setki tysięcy zło- 
tych, za które mielibysmy najmniej 
5 wzorowych pływalń. Ta paląca 
kwestia, to teren inicjatywy referatu 
propagandy w Zarządzie PZP. 
Następna kwestia, to sprawy sẹ- 
dziowskie, Dzięki tylko temn, że za- 
wodów u nas organizuje się bardzo 
mało, ilość zażałeń na orzeczenia sę- 


Co gubią 
warszawiacy? 


W drugiej połowie stycznia rb. 
pasażerowie tramwajów i autobu- 
sów pozostawili w wozach 353 przed 
miotów, a m. in. 103 rękawiczek, 
22 kalosze, 47 portmonetek, 55 pa- 
rasoli, a poza tym maszynkę „Pri- 
mus“, 5 narożników żelaznych i t. d. 


ORNE [ZE KODOWA: AEON ZL ZATO YO ACZ AAA) 


DAJĄC NA „POMOC ZIMOWA” 
ZMNIEJSZASZ BEZROBOCIE 


Polska Chrześcijańska Hurtownia Sledzi 


JE 


że, 
» 
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i 22% 


4 Wspólna 10, tel. 9.48.21 > 
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Jedwabie, Lamy, liule 


JOZEF PAWŁOWSKI i S-ka 
Marszałkowska 116 


Warszawa 


SKÓRZANA GALANTERIA 


Piotr ORZESZEK 


MARSZAŁKOWSKA 39A 


plac Zbawiciela 


przyjmuje wszelkie obstalunki 


i reperacje po cenach niskich 


~- AD 


Zakład wyrobów biacharskic” 
ST.MIGLIN 
Długa Nr. 29. tel, 11.62-14, 


icycie, reperacja i konserwacja ia- 


se $ROCZYŃSKI l 
O E 


chów dowolnymi materiałami, 
przystępne. 


PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


Lampy i żyrandole 
Wielki wybór 


HUGON ERIED MONIUSZKI 4 


Najnowsze modele 


zi się trochę rozdmuchane ramy 


| „ekeplostacji' jednostek zaintere- 
i sowanych w ciągnięciu z nich zbyt 
| dużych zysków. Musi z kolei zniknąć 
paradoks, że każdy pływak jest in- 
struktorem, ale nie każdy instruktor 
jest pływakiem. Wyszkolenie, poję- 
te tak opacznie, nigdy nie da rezul- 
tatów, Klasycznym przykładem są 
asystenci” trenera Stepp'a, którzy 
prócz własnych zdobyczy fachowych 
mają na 4 miesiące 1500 zł. Ponie- 
waż wśród nich nie można znałeźć, 
ani trenera związkowego, ani czyn- 
nych instruktorów, cała praca tre- 
nera, po wyjeździe którego nikt nie 


może podjąć rozpoczętej pracy, idzie. 


na marne. A dochodzą do tego i 
wielkie straty pieniężne, spowodowa- 
ne całą imprezą bez rezultatu. 


I tak po kolei przechodząc do re- 
feratu Organizacyjnego, który ma 
pierwszorzędne oparcie w” śwłetnie 
zredagowanych przepisach Związku, 
poprzez zupełnie ingnorowany, o 
największych możliwościach propa- 
gandowych referat odznaki pływac- 


Posiada na składzie różne gatunki wyborowych 
śledzi po cenach ściśle wykałkulowanych 

Sprzedaż na beczki I kopy 

Zamówienia na Warszawę i prowincję prosimy klerować: 


ul. 11-go Listopada Nr. 64, tel. 10.08.54, 


i KSIĘGARNIA, SKŁAD NUT 
| i CZYTELNIA 


zak BEZ FROTEROWANIA SZCZOTKAMI uzyskuje się piękny połysk 


WOS-KRA 


Marszałkowska 91, tel. 9-13-56 
poleca KSIĄŻKI i NUTY 


Ceny przystępne 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


| ratem sportowym, całkowicie uzależ- 
w 


wszelkiego rodzaju kursów, będących Herszlewicza. 


|W z}, Przeszkody. 1) Flagranti, j. 
| 


aeae ae zza | EEA Nr. 4% rze 


Statek rzucony o skały 
Orkan nad morzem Śródziemnym 


BREMA, 12. 2. Ubiegłej nocy prze-| Na północ od Derney uległ uszko- 
szła nad morzem północnym i nad dzeniu statek nieustalonej narodowo- 
północnymi Niemcami silna burza, ści, który wzywa pomocy, Francuski 
która spowodowała liczne szkody. statek „Dagmar* zgubił kotwicę i 

Francuski parowiec „Baoule“ został usiłuje wejść do portu w Emden. W 
przez fale rzucony na północne wy- | porcie w Bremie zatonęły dwie małe 
brzeże wyspy Juist na m. Północnym. barki. W porcie w Emden statek hisz 
Na wysyłane przez parowiec sygnały ' pański „Agere Mendi“ został rzucony 
„Sos“ na miejsce katastrofy pośpie- na statek hiszpański „Mar Baltico“ z 
dzielę dokona wyboru nowych władz, szyły znajdujące się w pobliżu statki | taką siłą, że oba statki zostały poważ- 
powinno wybrać ludzi lecących nie|oraz pancernik „Deutschland“, Zało- | nie uszkodzone, 
na zaszczytny mandat, czy na zdo-|gi jeszcze nie zdołano wyratować. 


bycie tą drogą tłustej posadki w 


podstaw. To samo dzieje się z refe- 


nionym od sprawnego fnnkcjonowa- 
nia pozostałych, 
Walne zebranie PZP, które w nie- 


CIWF'ie (były i takie wypadki), aj 
ludzi, którzy postawią sobie za je- 
dyne i wyłączne zadanie podnieść po- 
ziom naszego pływactwa, 


najsorzystjnie nabyc można w firmie 

W. KUCHARSKi, N-=Świat 16 

aw tóg AL go Maja =w» 
Firma egzystuie ad 1908 roku 


kiej, wszędzie widzimy braki ; 


WIADOMOSCI Z TORU 


Gonitwy zakopiańskie 


ZAPISY mana Life Guard st. „Jordan“, Jan-,zl.: Tęsknota st. „Ferdynandów*, 

N NIEDZIEL |czarka Nowina - Krasuskiego, Jasna | Night Breeze Wyszomirskiej, Olimp 
A IEDZ E Gajewskiego, Cezarewicz Pomernac- | st. „„Nałęcz”, Orfeusz Weisbrodowej, 
13 LUTEGO kiego Maczuga Wernera. Perzeus „„Michałowo”, Esdras Zahor- 


GON. 6. Dyst. 1800 m., nagr. 600! skiego. 


Szanse współzawodników 


GON. 1. Płoty. Cydonia w tego ro- ga, w której zajął trzecie biiskie miej- 
dzaju gonitwach biega dobrze, zwy- sce za Admonicją i Cross Country na- 
ciężyja już raz zapisaną do tej gonit- leży się poważnie liczyć. Pewne szan- 


j GON. 1. Dyst, 2800 m., nagr. 1.000 | 
zł. Płoty: Cydonia Nowina - Bie] 
|skiego, Land Lady st, „Jordan“. 
GON. 2. Dyst. 1609 m., nagr. 400 
|zł.: Mandarinette _ Zduńczykowej, 
¿Dzwonnik Rościszewskiego, Kacper! 
Herszlewicza, Harry Nauruza, Homer! 


Makowskiego, Poiva Nauruza, Dunka | wy Land Lady i powinna pokonać je- se dać należy Hipogryfowi. Typuje- 
y dyną dla siebie współzawodniczkę. my: Jog, Ewka, 
GON. 3. Dyst. 2800 m., nagr. 400| iypujemy: Cydonia. GON. 4. Przeszkody. Kłopot na 


trzy starty w bieżącym sezonie tyleż. 
razy zwyciężył, W normalnych wa- 
runkach jest on najpoważniejszym 
kandydatem do pierwszego miejsca. 
Hajdamak IV jest niezłym steeple- 
rem. Ostatnio pokonał dobrego Jaśka. 
Płatne miejsce ma zapewnione. „Hae- 
san bey jest w doskonałej kondycji i 
(przy szczęśliwym złożeniu się dla 
GON. 3. Harrietta biegała wczoraj, niego wyścigu może walczyć o płatne 
Ewka ma w bieżącym sezonie jedno miejsce. Typujemy: Kłopot, Hajda- 


mak IV. 

GON. 5. „Zakopiańskie Derby“ 
(Wielka Nagroda Tatr), Najlepsze 
szanse w tej stawce dać należy Mor- 
sikowi, który na torze stołecznym 
biegał w znacznie lepszych towarzy- 
stwach. Morsik w ostatnim wyścigu 
był wyrażnie niejechany. Janczarka 


zl, Płoty: Hipograf st. „Ferdynan- 
idów*, Honwed  Harlanda, Jog Mi- 
| chalskiego, Ewka Strużyńskiego, Ha- 
rietta Rościszewskiego, 

.GON. 4. Dyst. 4200 m., nagr. 1.000 
zł. Przeszkody: Hassan Bey Makow- 
skiego, Kłopot st. „Jordan“, Hajda- 
|mak IV Schlingmana, Gravelotte Ga- 
bałewicza. 

GON. 5. Dyst. 2800 m. t. zw, „Za- | 
kopiańskie Derby“, nagr. 2009 zł; 
| „Wielka Nagroda Tatr": Morsik | zwycięstwo w gonitwie płaskiej, ska- 
! Duchnowskiego, Laps Cerbowej, Ba-|cze nieźle, więc i w tej stawce może 
binicz Karlingera, Pan Benet Schling- zwyciężyć. Po ostatniej gonitwie Jo- 


w rl =) 
Wyniki gonitw 
Z dnia 12 b. m. w ostatnim swym występie wskutek 


GON. 1. Dystans 3600 m, nagr. Ewka. Wygr. w 2 min. 55 s. dowo|- |SPóźnionego  liniszu uległa r 


i : È lŁaps w ostatnich dwóch swyc 
od U et dł Tot, 6 zł. W Zakopanem | siebach dwukrotnie zwyciężył. W tej 


GON. 2. Harry, Mandarinette zwy- 
ciężyły w gonitwach wczorajszych. 
Paiva biegala wczoraj, z pozostałych 
najlepsze szanse powinna mieć Dum- 
ka, która w sezonie zakopiańskim 
zwyciężyła w płotach. Przy dogod- 
nym starcie może być groźnym dia 
niej przeciwnikiem Homer. Typujemy: 
Homer, Dumka. 


Wierzbicki, 2) Nemrod (szedł 


zerem), 8) Traglast (15), bez miej-, GON. 5, Dyst. 1800 m. nagr. 500 stawce z nim się należy liczyć. Nie- 
sca Farys II (18,3). Wygr. w 4 min. zł 1) Persja, chł. Szarata, 2) Dęblin SPodziankę może zrobić Lite Gaai 
E dzona na rzut Maczuga. Life G 


37 s. łatwo o 6-dł. Tot. 9 zł., w Za- -(14.5), 3) Babinica (21.5); bez miej- 
kopanem 9 zł. i sea Norma (23), Magmes (54.5), 
GON. 2. Dyst. 2000 m; ńagt. 400 Bagheretta (168.5), Trzask (190.5), s y 
zł, 1) Cenis, chł. Szarata, 2) Dumka; Hamlet II (258.5), wyc. Hetman Ko- Ce może w decydującym momencie 
(47), 3) Kram (50), wyc. Arkadia, | ronny i Harrietta; Ewka pozostała bYĆ groźnym przeciwnikiem, Typu- 
Homer. Wygr. w 2 min. 28 s. łatwo, na starcie, Wygr. w 2 min, 3 6. ła- jemy; Morsik, Janczarka, Life Guard. 
o 2 dł, Tot. 5 zł. W Zakopanem 8 zł. | two, o 1 1. Tot, 38, frane. 8, 7 i 7] GON. 6. Olimp biega na torze za- 
GON. 8, Dyst. 1400 m., nagr. 400 zł, W Zakopanem 16.5, franc. 6, 6.50  kopiańskim bez żadnej formy.  jed- 
zł. 1) Mandarinette, J. Kondraczak, |i 5.50 zł, [nak w tej stawce jest koniem najlep- 
2) Panama (20), 3) Paiva (10), bez; GON. 6. Dyst. 1800 m., nagr. 300, szym i powinien pokonać słaby ze- 
miejsca Kacper (50), wyc. Homer. zł. 1) Harry, chł. Szarata, 2) Foryś! spól. Esdras czuje się na torze zako- 
Wygr. w 1 min, 33 s. łatwo, o 2 dł.; (58), 3) Debello (98.5), bez miejsca | piańskim dobrze i zawsze znajduje 
Tot. 16, franc, 8.50 i 8 zł. W Zako- Cynara (10.5), wyc. Cenis, Manda- |się na płatnym miejscu. Tęsknota 
panem 19, 8.50 i 8.50 zł. rinette, Kram, Homer, Góral i Dum- |również biega nieżle, w tej stawce 
GON, 4. Dyst, 2400 m., nagr. 400|ka. Wygr. w 2 min. 10 s. łatwo, o 2 |platne miejsce ma zapewnione. Przy- 
zł. 1) Tabarin, j. Gryza, 2) Harrietta | dł, Tot. 9, franc. 7 i 14.5 zł. W Za- |puszczamy, że gonitwę wygrają mię- 
(14), wyc. Honwed, Hipogryf, Jog,| kopanem 6.50, frane. 5.50 i 10 zł. dzy sobą Olimp, Esdras, Tęsknota. 


ostatni swój wyścig wygral bar 
łatwo, a co za tym idzie i w tej staw- 


A 
PŁ 


Narazić się mężowi 


łatwo, gdy zapomni się o Jego imie- 
ninach, urodzinach i naturalnie © 
prezencie. Właściwym  upominkiem 
będą fotografie synka i córeczk: na 
tle zabawek, łóżeczka. Fotografów 
do mieszkań wysyła EL-CHA-FILM, 
Bracka 17. Fotografujemy bez mag- 
nezji. 12 różnych fotografii złotych 
|5.70. Informacje — zgłoszenia tele 
fon 2-78-60. Fotografując u siebie — 
można przebierać bobo coraz inaczej. 
A spokój o zdrowie w dnie chi> 
ne. 


U o Ze m =r WA 
l ; m i 
-— FE GRĘDZINSKI SE. 


MARSZAŁKÓWSKA 130, TEL.658-74. 


lA JEDNAK-" 
| sępydiomaejsza 


—— 
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i 


uel — 


_jędwadie 


Płynna zaprawa do podłóg, posedzek | 
i linoleum — wytwórnia chemiczna i 

RASOWSKI WŁADYSŁAW 
W-Wa GROCHOWSKA 257 lel. 11-00-57 | 


| EPA 
| 


Nie kupuj u żyda 


Popiera; Tanie Pai 


| Sraa 


niatski 


Nowy -Jwiat 53 


biur ogłoszeń 


AR 


Tomy olscólmikk żydowsici 


Zaleca prowokowanie bójek 


by udaremnić akcję bojkotową 


„Alarm“ organ Związku Pol- 
skiego pisze: 

„W Łodzi odbył się zjazd okrę- 
gowy przedstawicieli wszystkich 
organizacyj pij oWskich dla o- 
mówienia  biezżącye i 
żydowskich. aden" = 

W związku 
ufny okóln 
ły zapadłe 


Najwięcej miejsca poświęcono 
tu metodom zwalczania akcji boj | 
kotowej. 

Okólnik zaleca m. innymi by 
żydzi w każdym wypadku dążyli 
do unieszkodliwienia pikieciarzy, 
choóby nawet przez wywołanie 
bójki, by stworzyć sytuację, ds- 
en) powody do interwencji po- 

e 


z tym wydano po- 
ik precyzujący schwa- 
na zjeżdzie. 


CRETE EE S 
SIM 
Dziś 13.II godz. 8-ma 

Dancing studentów 


S. G. Hi. 


K. BAZYLY -BORODIN 


„Profesor” 


Wywiadowey Urzędu  Bledczego 
zwrócili od pewnego czasu uwagę 
na reemigranta z Kanady Henry- 
ka Kądzielisa, który utrzymywał 
tajemnicze kontakty z przestępca- 
mi warszawskimi. | 

Kądzielis w jednej z kawiarń w 


Policja fotografowała 
zatrzymujących furmanki | 


RZESZÓW, 12. 2. Sąd Okręgo- , Policja państwowa, która o- 
wy w Rzeszowie skazał kilku |czyszczała szosy z grup, zatrzy- 
członków Stronnictwa Ludowego | mujących furmanki, robiła zdj- 
na karę aresztu do 2 tygodni | cia fotograficzne, tak, że wszyscy 
Z zamianą na grzywnę, w związku |oskarżeni zostali bez żadnych 
z akcją podczas strajku chłop- | wątpliwości rozpoznani. 

iego w roku ubiegłym. 


Grozi zatarg 
w przemyśle kominiarskim 


1000 kominów czyści jeden człowiek 


Poza tym okólnik zajmuje się 
kwestią zbiórek na żydów ru- 
muńskich. 

Charakterystyczne, iż żydzi 
przyznają sami, iż akcja bojkoto- 
wa odbywa się w największym 
spokoju i że rozmiarami swymi 
obejmuje eoraz szerszy zasięg, 
czyniąc poważne szczerby w ły- 
dowskim stanie posiadania. 


z Kanady 


pouczał warszawskich złodzieji 


okolicy dworca Głównego odbywał 
dłuższe konferencje ze znanymi 
przestępcami. Tajemnica konferen- 
eji wyjaśniona została dopiero wia 
domością uzyskaną od policji kana- 
dyjskiej, że Kądzielis był tam zna- 
nym włamywaczem I hersztem ban 
dy złodziejskiej. 

Kadzielisa aresztowano. Jak u- 
stalono, na konferencjach w Ka- 
wiarni występował on w charakte- 
rze profesora, któremu warszawscy 
włamywacze przedstawiali swoje 
plany i który udzielał im wskazó- 
wek co do wykonania. 


ABC - NOWINY CODZIENNE 


Str. Il = 


Dramat w oknie 6-go pietra 


drugiego „domu Śmierci” w stolicy 
przy ul. 6-go Sierpnia 11 


Przy ul. 6-go Sierpnia 11, mieści się 
wielka, 7-piętrowa kamienica, zamie- 
szkana przez licznych lokatorów, któ- 
rzy wczoraj w południe byli świadka- 
mi rozpaczliwej wałki desperatki, 25- 
letniej Rozalii Szpryncerowej z usiłu: 
jącymi niedopuścić jej do samobój- 
stwa. 

Kobieta ta, w przystępie rozstroju 
nerwowego, spowodowanego polo- 
giem, usiłowała wyskoczyć z 6-go 
piętra klatki schodowej, Desperatka 
otworzyła okno na samym przygórku 
i zamierzała wyskoczyć. W tym mo- 
mencie druga połowa okna przymknęe 
ła się, przy czym pasek desperatki 
zawadził o hak połowy okna, 

Desperatkę spostrzegły dwie pra 
cownice domowe lokatorów tegoż do- 
mu: Agnieszka Łagodna i Maria Lu- 
ty. które przytrzymały szarplącą się 
desperatkę, wzywając jednocześnie 
przeraźliwym głosem pomocy. 

Na krzyk nadbiegł dozorca domu, 
Józef Szumny, oraz jeszcze kilku lo- 
katorów. W czasie słarpania, despe- 
ratka wybiła łokciem szybę. Dzięki 
szybkiej pomocy wspomnianych pra- 
cownic domowych ł dozorcy, Szpryn- 
cerowa została uratowana od nie- 
chybnej śmierci, a w pierwszym rzę- 
dzie ocalenie zawdzięczać może pas- 
kowi skórzanemu. 

Wezwany policjant przeprowadził 
niedoszłą samobójczynię do XI komis. 
dokąd wezwano siostrę Szpryncero- 
we]. Ta przewiozła siostrę do domu. 

TE a 


| Zuchwałe fałszerstwo 


na Międzynarodowej Wystawie 


Nie minęły jeszcze echa zagadko- 
wych przestępstw, a już wykryto 
nową aferę. 

Na Międzynarodowej Wystawie 
wzbudzały szczególny podziw nader 
rzadkie i drogocenne znaczki z wy- 
spy Mauritius, których pozostało za- 
leawie 4 sztuki, stanowiące własność 
kilku członków domów panujących. 
Zarząd Wystawy mógł się poszczy- 


Niedawno zawarta umowa zbiorowa 
w przemyśle kominiarskim stolicy, jak 
świadczą liczne skargi pracowników 
kominiarskich, nie jest dochowywana 
przez pracodawców, dlatego też in- 
spektorat Pracy zażądał całkowitego 
zastosowania umowy. j 

W pierwszym rzędzie chodzi tutaj 
a ścisle przestrzeganie liczby pracow- 
ników w każdym okręgu kominiar- 


czyszczenia. Zrozumiałym się ataje, cić nielada sukcesem, ża udało mu się 


prowadzą do Warszawy. w związku 
z tą aferą spodziewany jest przyjazd 
sławnego detektywa Sherlocka Hol- 
mesa, któremu towarzyszyć bedzie 
jego przyiaciel 1 pomocnik Dr. Wat- 
son Szczegóły afery zostały sfilmo- 
wan į już w najbliższych dniach 
podane zostaną do wiadomości szer- 
szej publiczności w kinie ROMA. 


Prz bności można nadmienić ; ki i samobójstwa — nosi on nazwę 
iż don pa 6-go Sierpnia 11 nie drugiego domu śmierci — podobnie, 
cieszy się zbyt dobrą opinią, bowiem jak kamienica przy ul. Solec 71, 


zdarzają się tam często różne wypad- inp? 
|| ŚPIESZ SIĘ i NABYWAJ 


CZYTELNIKU a SZCZĘŚLIWE LOSY 


do 41 LOTERII PAŃSTWOWEJ tylko w kolekturze pod = 


„BIAŁYM SŁONIE 


Z. Chlebińskiej BRACKA 9 tet. 71-56 


Samobójstwo C. Szyszki 
prezesa Apelacji Poznańskiej 


sko pisarza hipotecznego w War- 
szawie. 


Zator na Bugu 
pod Wyszkowem 


Na Bugu pod Wyszkowem na prze- 
strzeni 5 km. w pobliżu ujścia rzeki 
wynikł zator lodowy. Wskutek je 
trzenia stanu wód, zatopione 
grumta przybrzeżne w pobliżu wsi 
7 Stare Budy. Zator już częściowo ru 

Ś. p. prezes Szyszko miał po za- | sz, tak, że niebezpieczeństwo powo- 
mierzonej kuracji objąć stanowi- | dzł w tych miejscowościach minęła. 


ME u a OOODZÓ A OZ OROZOZZWOEZRE Z) 


26 luztny © 


IL. REZREZENTICIJNY UMWERSYTETU 


999962909999009999999096 
w Salonach Rady Miejskiej na Ratuszu 


| Informacje, zaproszenia I bilety — T-wo „Bratnia Pomoc” $S.UJ.P. 
I Krak.-Przedm. 30, tel. 2-77-02 


Dnia 11 bm. w związku z po- 
stępującą chorobą pozbawił zię 
życia prezes sądu apelacyjnego w 
Poznaniu ś. p. Cezary Szyszko lat 
66. 

Przed kilku dniami Ś. p. prezes 
Szyszko, nie mogąc już wskutek 
choroby pełnić uciążliwych obo- 
wiązków prezesa sądu apelacyjne 
go, wniósł podanie o przeniesienie 
go w stan spoczynku. 


że pracy takiej jeden człowiek nie 
jest w stanie dokonać w ciągu jedne- 
go dnia, to też często na zkutek nie 
dbale wykonanego oczyazczenia gro- 
zi niebezpieczenstwe pożaru. 
Kwestia ta uregulowana. zosiała u- 
mową zbłorową, jednakże mistrzowie 
kominiarscy mle przestrzegali jej, 
utrzymując dotychczasowe warunki 


skim, gdyż obecnie istnieje taka sy- 
tuacja, iż kominiarze zm cii są do 
„pracy ponad ich siły 1 ja sg 


nA jednego robotnik . 
file około a gzypáda dzien 


pracy. 

W razie dalszego nłeuregulowania 
tej sprawy, zi wowy zatarg I War: 
szawa pozostałaby z brudnymi komi- 


własnego wyrobu na dogodnych warunkach 
MARZZAŁKOWSKA 138 

Jan Rybarczyk **w'podwórza 

własna suszsrnia drzewa 


i E p 


17.00 Rzym. Koncert symfoniczny a 
Teatro Adriano. Dyr. Georgescu. 

18.00 Lyon. Lazar Levy (fort.), w Kon 
VA cercie symfonicznym. 

19.00 Sofia, „Okręt-<widmo* == opera 
Wagnera. š 

19.30 Kolonia. „Simons Boccanegra” — 
Gpera Verdiego. 

19.30 Sztutgart, „Tannhiuser” = ope- 
ra Wagnera. 

19.30 Londyn Reg. Niedzielny koncert 
symfoniczny. 

20.05 Frankfurt, Koncert symfoniczny 
z udz. Waitera Giesekinga (fortepian). 

20.10 Wiedeń. „Życie -= to taniec", 
portpourri V. Hruby'ego. 

22.15 Hilversum IL Greta Keller w 
swoim repertuarze, 


PONIEDZIAŁEK 
6.15 Pieśń „Kiedy ranne”, 6.20 Gim- 
i RAR krs Muzyka (płyty;. 7.00 Dzien- 
nik. 7. Uzyk 8. j 
symfoniczny. | Jla szkół. ACO GEU 
dyt.) 1115 Audycja dla szkół. 1140 Symfo- 
= allek © Walewskiego i L. Berkwi-| nia Hiszpańska Œ. Lalo (płyty). 1157 
wne — forte», 13.00 Przegląd kultu- | zag i hejnał. 12.03 Audycja południo- 


Tag) 1310 Scena z „Lalki“ — B. Prusa | wa, 
„o0 Muzyka obiadowa. Wyk. Orkiestra | 1530 Wiadomości gospodarcze. 15.45 
„Z pieśnią po kraju”. 16.15 Lekkie me- 


Koteka Kwintet zesp. „Kaskada™ Or 
— ba 1445 Audycja dla wsi. KIE 1 pios nkt Jes Pogmiónka, 11.40 


NIEDZIELA, 13 CA 5 

8.00 Czas i pieśń 8.05 Dziennik. 8. 
Audycja dla wa 9.00 Transmisja nabo- 
Żeństwa z bazyliki św. Jana W Toruniu. 
1030 Ruggiero Leo'cavallo „Pajace” — 
Opera w 2-ch aktach (płyty). 1157 Czas 


i hejnał, 1203 Poranek 
R. Orkiestra Symfoniczna pod 


15.40 
1 plosenk. 
kmh Bnp; 
„Ånielcia 
szewskiej 
ki ofonię, 

orey, 
szyństej, 


Tań St. 
20 40 BL. ucz SB vc. i 
21.00 Taz polityczny 20.50 Dziennik. | 
meani TUSJa z Poznania fragmentu, 
Polska | “Qowego meczu bokserskiego 
~ Niemcy 2115 „Były sobie, 
€ —- Kukułka Wi- 
o  Beethorenie 
„Godzina południa” — re- 
Dziennik, Wiadomości spor 
meteorol. 


Kor. meteorol | 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJĘ 
17.00 Odczyt prof. Adama Krzyża» 


nowskiego. 
17.15 Rocita! skrzypcowy Kerttu 


Wanne. 

19,00 Zagajenie dyskutji na temat 
„Ce mylimy o Kowaisitich“, . 
20.00 Wielki koncert rozrywkowy. 
22.23 Koncert kameralny, 


audycja 
Pórtaż, Ani 
towe i Kom. 


> CIEKAWSZE AUDYCJE 
Eg „Pajnce" — opera Leonca- 
1203 Porane 

eE symfoniczn 
13. y. 


piewaja: m | piosenki włoskie — WARSZAWA HI 
sław Męka Fiorenza | Wiady- 13.00 Koncert z płyt. 14.10  Wirtuozi 
foo Bada, iec (płyty). 15.00 Młodość: na 
e nadwieczorek pray mikrofo- EBT — reportaż. 15.15 Wiadomo- 
0 „Czł portowe. 15.20 Zespół H. Adamskiej- 
chowisk, TOWIek za burtą* — słu- ROKE]: 18.00 Muzyka lkka (pły- 
z Kukułka Wileńska ty). 19.05 Koncert solistów. 19.55 życie 
„00 Onowieść D Beeihovenie. kulturalne. 22/9 Reportaż. 22.15 Muzyka 


taneczna (płyty). ; 
AUDYCJE KRÓTKOFALOWĘ | 


WARSZAWA n 


1445 tw nik. 2. Gawęda. 3. „Ku- 
). 18.00 DOr S a Francka (pły- BA] BEGA oraz pieśni, 4. Poga- 
BA. 2200 Muzyka taneczny yka tanem danka w języku angielskim. 5. „Wśród 
AUDYCJE aneczna (płyty). polskich żołnierzy" — audycja muzycz- 
Godz. m | KRÓTKOFALOWE na. 
dzieci, 3, Pieśnj ziennik, ? Chwitka dla AUDYCJE ZAGRANICZNE 
4 Gawęda 5 W wyk A. Szlemińskiej, | 20.10 Budapeszt. Koncert orkiestry 


IEkKA S „Piosenki panny Mani“ — 
Lalki "BA Muzyczna 6, Frakmeat z 

AUDEE Z 7. Muzyka salonowa. 

15.00 Prag E ZAGRANICZNE 

studni“ Daga Transm z opery: 1) „U 
skość rieśniaczy: Blodeka, 2) „Rycer- 
go — opera Mascagnie- 
15.00 FI 


orencją, © 
ski - Korsakową (EM 


filharmonicznej pod dyr. Dohnanyl'ego. 
21.00 Bruksela flam. „Kwiat Hawaju 
— operetka Abrahama. 
1 21.00 Mediolan. Koncert symfoniczny. 
Dyr. A. Casella. 
21.30 Lyon. „Piękna Helena” -~ Ope-, 
srebrnej! | 


retka Offenbacha. 
— opera Rim róży” -- opera Ryszarda Straussa, g 


22.00 Sztokholm. „Kawaler 
z „La Scali"). II (z Opern Królewskiej). 


tysiąca kóminów do o- nami. | 


I 


Wia 


POKLADY WĘGLA BRUNATNEGO 


stawić na pokaz publiczny wszy- 
stkie te okazy, które przewieziono 
pod specjalną ochroną i nad którymi 
czuwano przez całe dnie i noce. Przy- 
pdaek wyjawił, że wystawione praw- 
dziwe znaczki zostały skradzione i 
na ich miejsce ułożono misternie po- 
drobione falsyfikaty, Policja stanęła 
przed trudną da rozwiązania zagad- 
ką. Nie wiadomo w ogóle jak i kie- 
dy banda zuchwałych fałszerzy zdo- 
łała je wykraść i na ich miejsce 
włożyć falsyfikaty. By uniknąć kom- 
promitacji — gdyż z uwagi na wła- 
Ściciali cała sprawa zakrawa na mię- 
dzynarodowy skandal — Zarząd Wy- 
stawy z jej prezesem na czele nie 
szczędzi trudów i wydatków, by od- 
naleźć sprawców fałszerstwa. 

Nici śledztwa, których szczegóły 
trzyma się w największej tajemricy, 


Wizyta 


fińskiego ministra 
oświaty 


W niedzielę dnia 13 lutego. 
przybywa do Polski fiński mini- | 


ster oświaty Uuno Yrjoe Hannu- 
la, celem złożenia wizyty panu 
ministrowi Wyznań Religijnych i 
Oświecenia Publicznego prof. dr. 
Wojciechowi Świętosławskiemu i 
podpisania protokółu o stosuh- 
kach kulturalnych polsko =- fiń- 
skich. 


Złóż ofiarę 
na F.0.M 


domości 


Między Huciskami a Gosaniem w 
pow. koneckim natrafiono na pokła- 
dy węgla brunatnego, które jak do- 


GRAMY TYLKO 
W kolekturach chrześcijańskich: 
ma : 
2. CHLEBIŃSKA, „Pod Białym 
Słoniem”. Bracka 9. 


J. CHLEWIŃSKA — Mazowiec- 
ka 14. 


DŁiŁKZANYUWSKI I. N., Świat 
64 — Freta 5 — Gniezno — 
Chrobrego 2 


B. 0. KAMIŃSKI — N. Świal56 


ST. KWARTO Marszałkow 
ska 149 m. 11 |-sze p. 


LANGER JULIAN Marszałkow 
ska 121. Dworzec Główny ' 
średnicowy, Wolska 18, largo- 
wa 46, Poznań Mielżyńskiegi. 
21. Konto PKO 16467. 


W, MIiELENIEWSKA — Al je- 
rozolimska 86. 


PIASTUSZKIEWICZ M. — „Stój, 
tu los Twój” Zgoda 8. 


ANTONI SZYJ ER — Bracka 10. 


WŁ, TARKOWSKI — Marszał 
kowska 65. 


WOLAŃSKA A. — N. Świat 10. 
WTZ Z a 


ABC sportowe 


Zwyciestwo faworytów 


na mistrzostwach hokejowych 


| 


| W piątek w 
się ll-te mistrzostwa świata w ho- 
keju na lodzie. Lodowisko na 
Sztwanicy (wyspa na Wełtawie) 
zostało odświętnie przybrane flaga- 
mi 14-tun państw uczestniczących w 
rozgrywkach. 

Uroezyztości rozpocz się od 
defilady. Wzięły w A AGB 
poczty sztandarowe, witane z wiel- 
kim aplauzem przez 10 tysięcy wi- 
dzów. 

Na czele kroczył doskonały gracz 
czeski Trojak, a następnie po trzech 
zawodników «z każdej drużyny. 
Sztandar Polski niósł Kasprzak w 
towarzystwie Wołkowskiego i Mi- 
chalika. 

Kanadyjczycy wystąpili w kostiu 
mach kłubowych Sudbury Wolves 
z zieloną głową wilka na pier- 
siach. Nie budzili oni takiej jednak 
sensacji jak Litwini z żółto-zielono= 
czerwonym sztandarem. Trzech ro 
słych Ltwinów w żółtych koszul- 
kach i szarych spodenkach skupia- 
ło na sobie wszystkie spojrzenia. 
Uparcie bowiem krąży pogłoska, że 
w tej drużynie gra 6-ciu auteqtycz- 
nych Kanadyjczyków. 

Po defiladzie na lód weszli Szwaj 
carzy i Węgrzy. 


NIKŁE ZWYCIĘSTWO 
SZWAJCARÓW 
Meez zakończył się miespodzie- 


wanie nikłym zwycięstwem Szwaj: i 
e |carów w stosunku 1:0. Jedyną de- | 


gospodarcze 


Te ustalono, mają 80 cm. gru- 
ŚCI, 
NOWE SZYBY RUDY ŻELAZNEJ 

W Kobylej Górze koło Sięporkowa 
w pow. koneckim uruchomiono trzy 
nowe szyby rudy żelaznej. Dalsze 
wiercenia odbywają się na przestrze: 
ni 1 km., przy czym instalowane są 
wyciągi elektryczne, które mają suk- 
cesywnie zmechanizować całą pro- 
dukcję. Równocześnie przystąpiono 
do prażenia rudy i założenia kolejki 
wąskotorowej, 

POSZUK(WANIA NAFTY 

W Gorlicach powstała nowa chrze- 
ścijańska spółka naftowa, która roz- 
poczęła  poszukiwawcze wiercenia 
naftowe na kopalni „Stanislaw“ w 
Dominikowicach koło Gorlice. 

OBROTY TOWAROWE GDYNI 

Obroty towarowe portu gdyńskie- 
go za styczeń rb. wyniosły ogółem 
801.573,5 ton, z czego na przywóz 
przypada 158.181,8 ton, a na wywóz 
643.391,7 ton; obrotów przybrzeżnych 
oraz drogą wodną z zapleczem kraju 
w miesiącu sprawozdawczym nie było | 
ze względu na niesprzyjające warun- | 
ki atmosferyczne. W porównaniu do, 
stycznia r. ub., zamorskie obroty to- | 
warowe wzrosły w styczniu r. b. o, 
134.881,6 ton. | 
WYWÓZ WĘGLA PRZEZ GDAŃSK 

W 1937 r. opuściło port gdański z 
ładunkiem węgla ogółem 1.347 stat- 
ków, które wywiozły 2. 907.418 ton. 
Najważniejszymi krajami wywozu 
węgla były: Francja, Szwecja, Wło- 
chy, Belgia, Dania, Holandia i Nar | 
wegia. 


Pradze rozpoczęły ' 


| Wszyscy byli sdania, ża Szwajcarzy 


cydującą bramkę zdobył w drugiej sporzyć wiele kłopotów. 
fazie gry Torlani, który dwukrotnie  ŁOTYSZE BIJĄ NORWEGÓW 
był usuwany z boiska przez sędzie-| W drugim meczu rozegranym 
go. Szwajcarzy zawiedli w począt- wieczorem Łotwa pokonała Norwe- 
kowej fazie gry. W polu przewaga gię 3:1 (1:0, 0:1, 0:0, 2:0). Obie dru- 
Szwajcarów była bardzo wyrażna, żyny grały bardzo słabo. W przepi- 
ale dyspozycja strzałowa pozosta- sowym czasie mecz zakończył się 
wiała dużo no życzenia, Bohate- wynikiem nierozstrzygniętym, wo» 
rem meczu był bramkarz węgier- bec czego zarządzono dogrywkę, w 
ski Hirczak, broniący wprost feno- której Łotyszom udało Się roz- 
manalnio. |strzygnąć spotkanie na swoją ko- 
Na meczu obecna była cała dru- rzyść. Bramki dla nich zdobyłi Put- 
żyna polska wraz z kierownictwem) piip i Klavs (2), dla Norwegów 
ensen. 
zdecydowanie zawiedli, reprezen- ANGLIA — NIEMCY 1:0. 
tując małą skuteczność i kiepską W trzecim meczu Anglia wygra- 
kondycję. Równocześnie podziwia- ła z Niemcami 1:0. Decydująca 
no znakomitą defenzywę Węgrów, bramka padła na 10 min. przed koń 
którzy mogą polskiej drużynie przy cem spotkania ze strzału Kelly'ego. 


x 


Polska -- Niemcy 
Czy nareszcie „dzień rewanżu”? 


Mecz bokserski Polska — Niemcy, dziowie wydawać muszą decyzje je 
który jest spotkaniem decydującym | dynie o zurycięstwie, zatem bez re- 
o tytule najlepszej drużyny Europy, | misów, W wypadku  werdyktów 
gdyż zarówno my, jak i nasz prze- sprzecznych decyduje sędzia ringo- 
ciwnik pokonaliśmy trzeciego pre- wy. 
tendenta — Italię, odbędzie się w | Opinia sportowa oczekuje po sied- 
Poznaniu o godz. 17-ej. Spotkają się: miu porażkach (zwyciężyliśmy tylko 
pary następujące: 4 wię RAW RLZ Faj 

Sobkowiak — Tietech, Koziołek — | “tacili, zwaszcza że wedlug „papie. 
Graaf, Czortek — Voelker, Wożźnia- a Aya mamy dnże szan- 
kiewicz — Heese, Kolczyński — Mu- Polski e Masło R" rtaż 3 
rach, Chmielewski — Campe, Szymu-, om o dz. bles. A TEDOLIME:Z me 
ra — Vogt, Piłat — Rnnge. go J. 


Niestety, mamy słnszną pretensję, 

Sędzią w ringu będzie p. Rizzł, na | że tej najważniejszej imprezie spor- 
punkty pp. Saenner (Niemcy) i Bie- |towej Polskie Radio poświęciło tak 
Jewicz (Polska), Uzgodniono, że sę- | mało miejsca. 


Polska deklasuje Litwę 8:1 


prowadząc w tabell rozgrywek 


stwach świata w poszczególnych 
grupach przedstawia się obecnie na- 
stępująco: 


W sobotę rozegrany został w Pra: 
dze Czeskiej mecz hokejowy © mi- 
strzostwo Świata pomiędzy Polską i 


Litwą. Polska odniosła rekordowa ' 
zwycięstwo w stosunku 8:1 (3:0 0:0 Pierwsza grupa gier pit st. br. 
5:1). | 1) Polska 1 w 8:1 
Litwa, która w piątek wieczorem | 2) Szwajcaria 1 2:0 1: 
| pokonała z trudem Rumunię 1:0, za- 3) Litwa 2 2:2 2:8 
wiodła na całej linii. Drużyna ta nie 4) Węgry, 1 0:2 Q: 
ma pojęcia o grze w hokeja i Pola: 5) Rumunia 1 0:2 0:1 
cy wygrali bez większego wysiłku. Druga grupa 
W pierwszej tercji dwie bramki 1) Anglia 1 2:0 10 
zdobył Wolkowski, a trzecią Kas. 2) Łotwa 1 2:0 3:1 
przak. W trzeciej fazie gry bramka- 3) Norwegia 1 0:2 1:3 
mi podzielili się: Król (2), Burda,, 4) Niemcy 1 0:2 0:1 


Wołkowski i Marchewczyk. Dla Li- 

twinów honorowy pnnkt uzyskał Jo- Ameryka jeszcze nie grała. 

cius. W trzeciej grupie rozgrywki się 
Stan tabeli w hokejowych mistrzo- jeszcze nie rozpoczęły. (PAT), 


Szpadziści Polonii biją A.Z.5. 


i zdobywają mistrzostwo Warszawy 


W piątek wieczorem rozegrany | pół punkta Ślubowski 
został mecz szermierczy o mistrzo- | zero punktów Dajłowski. 
stwo We-szawy w szpadzie pomię- Po tym zwycięstwie Polonia zdo- 
dzy Polonia i AZS. Zwyciężyła Po-| była definitywnie mistrzostwo War 
lonia 11:5. Dla zwycięzców Szem- | szawy w szpadzie, 2) AZS, 3) War» 
plińskI zdobył 3 i pół pkt., Suski : | szawianka, 4) P. K. S., 5) Makabi 
Zabielski po 2, Ostankowicz półtora. | W szabli o mistrzostwie zadecydu- 

Dla AZS 3 punkty uzyskał mistrz | je mecz Polonia — AZS. W piątek 
Polski Nawrocki, półtora Iwanczak, | AZ Spokonał PKS 9:7. 


(chory), a 


budżeto- 
Min. 


W senackiej komisji 
wej omawiany był budżet 
Opieki Społecznej. 

Referent sen. Evert wspomniał 
e projekcie, narzucania życiu go- 
spodarczemu przymusowej orga- 
nizacj, która, jak się wyraził* 
byłaby końcem  przedsiębiorczo- 
ści polskiej. Minister Przem. i 
Handlu twierdził wprawdzie w 
wywiadzie prasowym, że rząd 
nie, ma zamiaru niszczenia przed- 


ABC 


ELKANOC w RZYM 
Alkoholizm wśród dzieci 


Masy Chorych, Które nie leczą 


Budżet Min. Op. Społ. w kemisji Senatu 


odszkodowanie. Należałoby się 
zastanowić nad ustawą, któraby 
odbierała takim rodzicom prawo 
wychowywania dzieci. 


„Ubezpieczenie pań domu 


Sen. Kudelska oświadczyła, że 
niedługo staje się aktualnym pro 
jekt, dyskutowany obecnie przez 
organizacje kobiece objęcia ubez 
pieczeniami kobiet pracujących 


siębiorczości, niewiadomo jednak, | 


czy mówił właśnie o tym pro- 
jekcie, który jest jak najbardziej 
sprzeczny z szeroko pojętymi ce- 
lami polityki społecznej i poli- 
tyki zatrudnienia. 

Przechodząc do ubezpieczeń 
społecznych, sen. Evert mówi, że 
w Polsce mamy Kasy Chorych, 
które nie leczą, oraz instytucje 
ubezpieczeń, które nie wypłaca- 
ją należnych świadczeń. Chęć u- 
bećzpieczenia wszystkich od 
wszystkiego spowodowała, że u- 
bezpieczenia nasze tak źle wy- 
glądają. Dochodzi jeszcze wzgląd 
na sposób gospodarowania w in- 
stytucjach socjalnych. 


Dzieci bez opleki 


Sen. Petrażycki polemizował z 
referentem i omówił sprawę 
dziecka. Podobno 1/3 niemowląt 
w Warszawie umiera wskutek 
nieodpowiedniej jakości mleka. 
Zaledwie 30 proc. handlu mle- 
kiem w Polsce, to handel zorga- 
nizowany. Konieczne tu jest u- 
sprawnienie handlu. Na terenie 
robotniczym daje się odczuwać 
brak opieki matczynej. Matki 
przeważnie pracują całymi dnia- 
mi, a dzieci pozostają na opiece 
dozorczyń domowych, czy sąsia- 
dów. 

Mamy w Warszawie 25.000 
młodzieży w wieku lat 14 do 18, 
nieujętej w żadne karby wycho- 
wawcze. Młodzież ta, zarażona 
powszechnie alkoholizmem, sta- 
nowi materiał, z którego rekru- 
tują się przestępcy. 


Połowa dzieci plie 
Dr. Roszkowski, 


zbadawszy | wozdania 


— NOWINY CODZIENNE — Str. 


13 — 23 KWIETNIA w 
Wenecja—Rzym —Neapol—-Pompea Cena FRANCOPÓL 
Wezuwiusz — Assyż -— Castelgan- od m 

dolfo — Florencja — Padwa. zł. 5 M.zow.ecka 9 


redzie Króla do 


BUKARESZT, 11. 2. Król Ka-, wrzenia i agitacji w życiu i du- 
rol wydał odezwę do ludności, w | szy narodu. Ten stan umysłów o- 
której m. in. mówi: kazał się głęboko niebezpieczny, 

„W ciągu ośmiu lat poświęci- | podkopywał bowiem samoistnie- 
łem wszystkie myśli i wysiłki w| nie narodu. Rumunia musi być 
kierowaniu krajem w oparciu o uratowana i zdecydowany jestem 
istniejące organizacje polityczne. | to uczynić, kierowany jedyug my- 
Dążąc do osiągnięcia coraz więk- ślą: stałe interesy ojczyzny i jej 
szej liczby głosów, propaganda wzmocnienie za wszelką cenę. — 
,w czasie kolejnych wyborów do- Zmienię więc ten niebezpieczny 
do stanu ciągłego, stan i przystąpię bez wahania do 


we własnym domu, t. zw. popu- 
larnie „pań domu*. Oczywiście 
nie wszystkie kobiety miałyby 
być tym ubezpieczeniem objęte i 
ubezpieczenie to nie mogłoby być 
przynajmniej w początkach przy- 
musowe. Ale objęcie pań domu 
taką ustawą organizacje kobiece 
uważają za rzecz konieczną. 

W zakończeniu dyskusji prze- 
mawiał p. min, Kościałkowski. 


| prowadziła 


600 tys. zł. na prezenty 


dyskutowano przy budżecie Rady Min. 


Sejm rozpoczął w piątek dy- 
skusję szczegółową nad prelimi- 
narzem budżetowym. Na począ- 
tek poszły budżety, nie wywołu- 
jące zastrzeżeń i nie dające oka- 


zji do wystąpień politycznych. 
Bez dyskusji przyjęto budżety 
'Prezydenta R. P., Ministerstwa 


Spraw Zagranicznych i Minister- 
stwa Spraw Wojskowycn. 

Przy budżecie Sejmu i Senatu 
poseł Eckert mowił o zakresie 
działania posłów, których zada- 
niem jest m. in. wyrównywanie 


| 


różnic między administracją a 
społeczeństwem. 

Poseł Morawski; — Nie wolno 
interweniować. 


Poseł Eckert: — Jestem prze- 
ciwnikiem protekcji, ale jeśii od- 
mawia się posłom możności inter 
weniowania, to nie powinno się 
przyznawać takiego prawa każ- 
'demu generałowi, każdemu pul- 


kownikowi, biskupowi, staroście, | 


czy naczelnikowi urzędu  (olzla- 
ski). z 


Prezenty monopolu 


Przy budżecie N. I. K. poseł botnika, Leona Wanata, W wy- 


Hermanowicz zarzucił, że spra- 
dotyczące przedsię- 


2.600 dzieci, stwierdził, że na sto biorstw państwowych są ogólni- 


dzieci w pierwszym kwartale ży- 
cia znało alkohol 2.3. W 1 — 2 lat; 
— 20, 4—6 — 45, 10—12 51. Po-, 
za tym widzimy  niewiarogodne 
objawy zwyrodnienia wśród ro- 
dziców. Poza takimi zjawiskami, 


czenie dla żebractwa, mamy cha- 


rakterystyczne zjawisko, że sko-| wtedy spostrzegła to N. I. K. Dla, zarabiali do tej pory 1 zł. 


ro po przejechaniu pewnego 
dziecka przez bogatego kupca, 
rodzice otrzymali 16.000 zł. od- 
sżkodowania, wybuchła prawdzi- 
wa epidemia wypadków samo- 
chodowych z dziećmi. Dochodze- 
nie sądowe stwierdziło, iż wiele 
wypadków pochodziło stąd, że 
rodzice każą się rzucać dzieciom 
pod samochody, aby otrzymać 


| 
| 


kowe i utrzymane w tonie zdaw- 
kowym. Cytuje przykład, że 
Najw. Izba Kontroli w sprawo- 


zdaniu za rok 1935-36 zwróciła | 


uwagę na fakt wydawania przez 


Monopol Tytoniowy próbek re-, lówki w powiecie rzeszowskim 
jak stręczenie do nierządu, kale-' prezentacyjnych oraz deputatów, wybuchł strajk robotników leš- 


na sumę 600.000 zł. Czy dopiero 


czego nie ujawniła jak były sza- 
cowane te prezenty, jaka suma 
została użyta na próby reprezen- 
tacyjne, a jaka na deputaty. 


Polityka premiera 


Referent budżetu prezydium 
Rady Ministrów poseł? Zaklika 
zajął się polityczną stroną dzia- 
łalności rządu. Wprawdzie p. 


„Czarny Smok" 


grozi śmiercią 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów 
przekazała władzom śledczym 
list, który adresowany był do ks. 
Michała Radziwiłła, właściciela 


mari 
Ante Pawelicz 


p. Suchestow 


dóbr w Antoninie, pow. Ostrów 
Wielkopolski, przebywającego o- 
becnie — jak wiadomo — zagra- 
nicą. 

List został otworzony komisyj- 
nie przez Dyrekcję Poczt i 'Tele- 
grafów w dziale „niedotęczo- 
nych“ (PL Napoleona). 


premier niejednokrotnie mówił, | aktualnych, a w chwilach wyma- | słyszało w deklaracji, widzi tylko 
jaki jest jego program w różnych | gających szybkiej decyzji, wyda- krzykaczy i pałkarzy. Projekty 
dziedzinach, ale idzie o to, w ja-| je zarządzenia, mające cechy do- | posunięć antyżydowskich robią 
kiej mierze ten program jest re- | rywczości. Trzebaby, aby szef wrażenie majaczeń w malignie, 


alizowany. Pamiętamy deklara- | rządu zdobywał się na samodziel-| a mimo to trafrają do sfer wpły- 
cję lutową płk. Koca. Jeżeli p.j ne programowe decyzje. wowych i stają się narzędziem 
premier po tej deklaracji nadali niezdrowej walki. P. Mincberg ma 
sprawuje swój urząd, to znaczy,| P. Mincberg prowokuje. wrażenie, że walka odbywa się 
że zgadza się z jej treścią, alej W dalszym ciągu dyskusji wy- między jaskiniowcem, a bezbron- 
jak będzie ją wprowadzał w ży- stąpił osławiony już żydowski nym obywatelem żydowskim. 

cie? Społeczeństwo ma wrażenie, | pos. Mincberg, który z rasową za- | Można tylko wyrazić zdziwienie 
jakgdyby rząd czekał na jakieś; wziętością dowodził, że to, co się! zę nikt mu mie przerwał i że slu-l 
|wskazówki z zewnątrz płynące w, dzieje w naszym kraju, to harce ehano cierpliwie tych wywodów. 
braku zaś takich wskazówek po- ; diabelskie. Zamiast realizacji ży- | Po zakończeniu dyskusji nad 
| zostawia życiu regulowanie spraw czliwości dla żydów, o której się budżetem prezydium Rady Mini- 
budżet Min. 


strów  oim.wiano 
Poczt i Telegrafów. 

Pos. Walewski zgłosił rezolu- 
cję, wzywającą rząd, by w ra- 
mach uchwalonego budżetu Min. 
Poczt, wybudowano w całości na- 
dawcze centrum krótkofalowe w 
roku budżetowym 1938/9. 


Problem „rytualny” 


STY LAFARGE [O WREN TE WET EUR CI 


Zubóšica Wanaía 
skazany ma © iwá 


KATOWICE, 11. 2. Dziś przed 
trybunałem w Cieszynie zakoń- 
czyła się rozprawa karna prze- 


niku rozprawy zapadł wyrok ska 
zujący na 6 lat więzienia. Pro- 
kurator i obrona wnieśli apelację, 


ciwko 63-letniemu dzierżawcy | Jak wiadomo, zabójstwo to było ski świł. jak si 
restauracji w Bielsku, Karolowi | bezpośrednią przyczyną krwa-| Pos. Budzyńs Om a M 
Normanowi. Norman oskarżony | wych rozruchów antyżydowskich | Sam wyraził, problem „rytualny”.. 


— Radio — mówił on — jest] 


na terenie Bielska i Bialej. x 
megafonem ducha narodowego i 


był o zabójstwo 38-letniego ro- 


lini ze stacji w Bari zdobywa po- 


1 złoty 


ze i2 godzin pracy 


RZESZÓW, 11. 2. Przy wyrębie | niem do właściciela lasu Zydlera ` 


dotychczas nie możemy zdobyć 
Polski i 


W radio musi być polska muzy- 


drzewa w lasach Białki i Kąko-| o podwyżkę 50 groszową. Zydler sem wcale tak nie jest. Weźmy 
podwyżki odmówił, na skutek cze program z 9-go lutego. Śpiewa 
go robotnicy rozpoczęli strajk. Szyfmanowna, przy fortepianie 
nych, którzy za.12 godzin pracy Są to wszyscy małorolni, po- |Dieksteinówna, akompaniuje Ur- 


sztein. Istnieje specjalny sposób, 
w jaki żydzi wślizgują się do 
Polskiego Radia. A jak wejdzie 
jeden żyd, to wciąga zaraz in- 
nych. Jeśli odżydzenie radia nie 
nastąpi drogą faktyczną, to zło- 
żymy ustawę, która tę rzecz prze- 
forsuje. ; 


siadający najwyżej jeden hektar 


Robotnicy zwrócili się z żąda- ziemi. 


„Wiciowcy“ niezadowoleni 


z pohtyki mın. Poniatowskiego 


PAA donosi, że kierownik Zw.| wsią, głównie przez młode pokole- 
Młodzieży Wiejskiej R. P., J. nie, a w miarę możności ponad 
| Nieéko, omawiając ostatnie wy- głowę starszego pokolenia, zorga- 
padki na terenie młodzieżowym, nizowanego w niezależnym ru- 
w związku z rozłamem, jaki miał| chu ludowym. 
miejsce w „czwórporozumieniu",| W obozie sanacyjno - elitarnym 
podkreśla, że należy nadmienić o. istnieje dwutorowa polityka „zdo 
opiece, którą się cieszy „Siew* | bywcza", Obok polityki oficjalne- 
ze strony ministra Poniatowskie- | go sztabu OZN, zamierzającej 
go, który, choć jest członkiem | zdobyć wpływy wsi sposobem 
OZN. w sprawach wiejskich ma skróconym, istnieje i drugi tor, 
odmienne stanowisko od stano- obliczony na dłuższą metę i dla- 
wiska sztabu OZN. tego posługujący się tez sposoba- 


; dob minister mi t. zw. .objektywizmu* w sto- 
a „e rawa = $ | sunku do celów, nie ulegających 
Poniatowski metodzie powzogico, N ar FE koda ora. 
i systematycznego „obejmowania sej raze WB Nieee 
całej wsi wpływami idei elitar- ' 


lityki e zagadnień i spraw zasadniczych j 
|DO PRA EL i podstawowych dla życia wsi. 


stępne posiedzenie Sejmu odbę- 
dzie się w poniedziałek, o godz. 


dżet Min. Komunikacji, oraz plan 
inwestycyjny. 


LWÓW, 11. 2. Z Zaleszczyk do- 
noszą: na tamtejszym terenie gra- 
suje już od dłuższego czasu dob- 
rze zerganizowana szajka bandy- 
tów, pozostająca pod kierownict- 
wem niejakiego Lubienieckiego. 


polityki danego państwa. Musso- | 
litycznie Islam dla Włoch, a my; 
Polaków zagranicą. =] 


ka i polski wykonawca. Tymcza-, 


Na tym obrady zakończono. Na- | 


10-ej rano. Omawiany będzie bu- | 


Pamięta] 


o bezrobotnych 
narodowcach 


„Rumunia musi być uratowana” 


Narodu 


Zapowiedź zmian konstytucyjnych 


jaknajszybszej poprawy  poioże- 
nia, ażeby doprowadzić do po- 
myślnego końca nakaz narodowy“ 

„Rząd uwolni od polityki życie 
administracyjne państwa i przy- 
stąpi do zmian konstytucyjnych, 
odpowiadających nowym potrze» 
bom kraju i dzisiejszym aspira- 
cjom Rumunii, która powinna 
skonsolidować się. 

Zdecydowany jestem wejść na 
nową drogę z całą energią i prze- 
konaniem, że na tym polega zba- 
wienie ojczyzny”, 

wW czasach trudnych tylko he 
roiczne środki mogą wzmocnić 
Rumunię“. 

BUKARESZT, 11. 2. W pierw- 
szym dniu swego urzędowania nọ 
wy gabinet wydał cały szereg do- 
niosłych zarządzeń, Plon dnia dzi- 
siejszego przedstawia się następu- 
jąco: 

1) Bezterminowe odroczenie 
wyborów do parlamęntu. 

2) Bezterminowe odroczenie» 
nie wyborów do rad samorządo- 
wych. 

3) Wprowadzenie stanu oblęże= 
nia w calym kraju z rozszerze= 
niem kompetencji sądów wojsko» 
wych. 

4) Zastąpienie wszystkich pre- 
fekiów (starostów) swojskowymi 
służby czynnej, 

5) Odwołanie wszystkich rad 
gminnych powiatowych i miej- 
skich mianowanych przez rząd 
Gogi i zastąpienie ich nowymi ra- 
dami, złożonymi na wsi z trzech 
obywateli nie zaangażowanych do 
tychczas politycznie, a w miastach 
z oficerów rezerwy lub wyższych 
urzędników, 

6) Bardzo silne zaostrzenie cen 
zury. 

Co do tego ostatniego punktu 
prasa otrzymała dziś szczegółową 
instrukcje. Z dniem dzisiejszym 
zabronione jest: 

1) Omawianie działalności stron 
nictw politycznych. 


2) Zamieszczanie deklaracji 
działaczy partyjnych. 

3) Komentowanie zarządzeń 
rządu. 


4) Sensacyjne opisywanie zajść 
na tle politycznym. 

5) Osobiste atakowanie człon= 
ków rządu. 

6) Publikowanie jakichkolwiek 
manifestów i odezw partyjnych. 
7) Zamieszczanie fotografii dzia- 
łaczy politycznych, 

8) Zamieszczanie zapowiedzi 
audiencji działaczy politycznych u 
króla. 

9) Publikowanie domysłów na 
temat zmian w rządzie. 

10) Krytykowanie najważniej- 
szych instytucji państwa. 
| 11) Omawianie spraw obrony 
| kraju, 

12) Poruszanie sprawy zaginię- 
cia charge d'affaires sowieckiego 
Butenki. 

Pożądane jest jak głosi instruk= 
„cja ograniczanie się do publiko= 
wania komunikatów oficjalnych. 


Dwaj policjanci zabici 
w starciu z bandytami 


runkowy pulicji Kościński oraz 
drugi posterunkowy Mazepa Sias 
nisiaw oraz ranny wartownik gini 
u}, ktory znajdował się w towa» 
rzystwie jednego z  posteruuiko= 
wych. 


BIAŁOGRÓD, 11. 2. W Zagrze-| Z treści listu wynika, że pod- ministra Poniatowskiego „wi- Policja prowadząc od dluższego| Obydwaj posterunkowi padli 
biu zmarł Ante Pawelicz, sena- | pisany „Czarny Smok“ żąda kil-|ciowcy* nie mają żadnych za- ARARAARNNMMRARNNNNRAMRA | już czasu pościg za hersztem tej | w dwóch oddzielnych starciach z 
tor i b. przewodniczący senatu. | kudziesięciu tys. złotych od ks. strzeżeń, natomiast co do polity- | PAMIETAJ bandy, w dniu wczorajszym ze- | banuytarui. 

Pawelicz, który liczył lat 69 ode- Radziwiłła , i w razie odmowy cznych pociągnięć ministra są O BEZROBOTNYCH tknęła się zupełnie nieoczekiwa- Mino zareedzonego  natych- 
grał bardzo poważną rolę* w|grozi zahicjiem Suchestow. zdania że zmierza on do osiąg- nie z bandytą i jego wspólnikami. ! miast poicigu bandytom udało 
sprawie wyzwolenia Chorwacji i| Prawdopodobnie list był wy-|nięcia porozumienia pomiędzy NARONDOWCACH Doszło przy tym do starcia, w się zbiec kermi. które zarekwirow 
połączenia jej z Serbią. słany dla żartu. obozem sanacyjno - elitarnym, a, wego | czasie którego zabity został poste-, wali u miejscowych gospodarzy, 
a TEE =cah 1 PET 
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